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R O Z P R A W A
* O

K L - A U D I  A N I E .

P rz e z  P .  M £ R I\ N .

(Z Francuskiego prŁełoiona.).

n
■*- ẑieła Klaudjana są prawie ostatnim łaciń
sk ie j  Muzy oddechem: od Niego, aż do od- 
rodzenia się nauk, zaledwie ukazały się dwa 
lub trzy Poemata, które sa warte być wspo- 
mnionemi. Oto Epoka, zastanawiająca uczo
nego Filozofa ;* który bacznym okiem począ
te k ,  wzrost, i upadek nauk uważa.

Zebrałem w te y  rozprawie owoc mego 
Czytania, i uwag nad tym Poetą, i nad tą epo
ką. Znayduie się w niey życie Klaudiana; 
wyobrażenie Poematów iego ; rozbiór porwa
nia P ro z c rp in y ; uwagi nad iego poezią i 
stylem ; z obrazem odmian, iakie u Rzymian 
poniosł styl wiersza Bohaterskiego.
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6 , R O Z P R A W A .

CZĘŚĆ PIERWSZA.

^ ^ ie d z io n o  spór o O jczyzn ę Klaudiana ró
w nie, iak i ó H om era; i kilka Narodów u- 
biegało się o zaszczyt wydania tak pięknego 
¿owścipu. L e ćz  Swidas, który utrzymuie, iż  
się w A lexandryi  urodził; naylepiey trafiać się 
.zdaie. Klaudian Nil rzekę swoia nazywa, i .  
ćFrócz tego, widać w dziełach iego przefciia- 
iacą się te iskrzącą imaginacię charaktei’yzu- 
iącą rozumnych ludzi Egyptu; ten smak A- 
lexan dryiski, który Uczeni dla rozróżnienia 
«d Attyckiego sm aku, tak nazwali. 2.

k Przybył do Rzymu ku końcowi panowa- 
Theodoziusza wielkiego w  czasie, w któ- 

T jm  Cesarz ten przebył Alpy dla zwycięże
nia zbuntowanego Eugeniusza. Przybyw szy 
do tey Stolicy, w  ścisły wszedł związek z Pro-

1. Graforum popu lis, et nostro eognite Nilo.
Ep. ad Gennad. 

a. Vide N. Heinsius in praef. L ibri de ra
ptu Proserpinae, et Gesneri prolegomena 
in Ciaud.
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binem i Olybrem sławnego Probusa Syna
mi, którzy go namówili do porzucenia Gre- 
ckiey dla łacińskiey P o e z y i : niemiał -tru
dności w uznaniu tey r a d y , która się tak z 
interessem i ego zgadzała. P ie rw sze  iego 
łacińskie Poema, iest Panegiryk Konsulatu / 
obydwóch tych B rac i;  co przypada na Kok 
395. Chrześciańskiey Ery. 3.

3 . Niektórzy tłumacze utrzym uią,' ł e  w  po
rządku czasu Porwanie Prczerpiny pier
w sze mieysce między Dziełami Klaudiana 
zaymować powinno, (  F. Th: D em psteri 
Scoti D igestio histórica Opp» Qlaudiani.) 
B łąd  ten pochodzi ze złego zrozumienia 
Przedm owy Poematu tego ;  która w isto
tnym swym wzięta znaczeniu,.^dowodzi ra* 
c z e y ;  że Prozerpina iest iednym z osta
tnich D z ie ł  Kłaudiana. Iakkolwiek ‘ bądź; 
Panegiryk, o którym mówiemy, iest niewąt
pliwie pierwszą Produkcyą iego łacińską. 
Tym zaś pew niey wierzyć temu należy, 
gdy sam to m ów i:
Romanos bibimus primum te Consule fon tes,
E t latiae cessit Graja Thalia togae.
Incipiensque tuis a fa stib u s omina caepi,
Fataque debebo posteriora tib i.

Ep. ad Probinum.
=\ • ! . s. . *
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6 R O Z P R A W A .  
   ■ ■■  ■

Łacinslu  ięzyk otworzył mu pole za
szczytów  i szczęścia. W iersze  iego da"y go 
poznać Honory u sza D w o ro w i; i ziednały mu 
przychylność Ministra, który w ów czas Ce
sarza maiąc w opiece swoiey, samowładnie 
Paiistwem zarządzał. Dla ugruntowania się 
W łasce iego, wyczerpnoł KI audi a n wszystkie 
zdrzódła podchlebstwa : W yniósł pod Obłoki 
nazwisko i dzieła Protektora sw e g o ; po
chwały nawet, które do Honoryusza zwraca, 
dążą zawsze na Stylikona poch w ałę; przez 
co podobno aż nadto przyczynił się do pod
sycenia w nim fatalney tey am bicyi, zdrzó
dła występków i nieszczęść iego. —  Gdy 
Stjlikon powagą i przewrotnością swoią sła- 
wiiych Faworytów Arkadiusza Cesarza, Ruf- 
iina i Eutropa zniszczył iednego po drugim-; 
muza Rtaudiana ścigała nieszczęśliwych tych 
W inowayców , iednego aż do p ie k ła , drugie
go  do W yspy  Cypru, mieysca wygnania iego; 
i  zczerniła ich pamięć w srogich wierszach., 
w  których sam Arkadiusz oszczędzonym nie 
został.

Stylikon nie b y ł . niewdzięcznym. O b 
sypał Kłaudiana dobrodzieystwami D w oru ; i 
na naywyźsże wyniósł Go stopnie. Xiężna 
Serena Ministra Zona, a Cesarźowey Matka, 
bogato Go ożeniła. W yrazy, w których Klau- 
djan wdzięczność iey swoią oświadcaa , do-
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O KLA U D IA  M E ,

•wodza; iak był ta łaską^ zaięty : Czyni ią
Boginią, mieści obok Junony; mówi, że i e t 
Państwa opiekuiącym się Geniuszem. 4) Ni- 
gdy W ierszopis wtakim  poważeniu niebył.—* 
Poema Kłaudiana o Afrykańskiey W oyn ie ,  
które bez wątpienia z Dzieł  iego naylepszym 
nieiest; zicdnało mu brońzewą Statuę wysta
wioną na placu Trajana. Statuy tey podsta
wa od trzech wieków wykopaną, i do Far- 
nezeyskiego Pałacu przeniesioną została. Na
pis zamyka się w  Greckich dwóch wierszach, 
w których powiedziano wyraźnie: T u  R z y m  
i C e s a r z e  p o ś w i ę c i l i  d o w ś c i p  W i r 
g i l i u s z a  i  m u z ę  H o m e r a  w K l a u  d i a 
n i e  z ł ą c z o n e .

Lecz posągi i  napisy niestanowią rzą
dów Parnassu: a daleko od porównania na. 
śzego Autora z wieikiemi ludźmi te m i, do 
których się nie zbliża, ieźliby rżećgywista 
iego zasługa na gruntownieyszych niewspie- 
rała się tytułach ? byłoby to tylko dwuwy- 
kładnym dowodem. —  Przesąd, podchebstwo.

4 * Sed quid Thrèicio Juno placabitis Orpheo, 
Hue poteris votis esse Serena% meis. 

Illiu s exspectent fa m u la n tia  sidera nutum; 
Sub pedibus re£ i tur terra fretum que luis;

Epi s t. ad Serenauu

http://rcin.org.pl



10 R O Z P R A W A .

pycha Narodowa, zły gust w ieków , przypisy
wały często miernym Talentom te znaki u- 
eżcżenia. Sydoniusz Apollinaryusz niższy da
leko od Klaudiana W ie r s z o p is , iak i O n , 
miał Posag za życia. W irgiliusz go niemiał: 
lecz marmury i bronzy będaż trwały tak 
djugo ? jak- Eneida. Homer niewinien nie- 
kmiertelney swey sławy ani bitym na cześć 
iego medalom , ani Smyrneńskiey Świątyni, 
ani Archelausa marmurom. Iliada i  Odyssea 
to są iego Pomniki.

Mniemano z dość lekkich podobieństw , 
i e  nasz W ierszopis był Chrześcianinem. Ma
my Poemata między Dziełami iego tak G re
ckie iako i Łacińskie na Święta Wielkono- 
cnc o Chrystusie, i cudach Jego i lecz nie
pewną iest rzeczą, aby te Poemata iego by
ły : i kilku Krytyków przywłaszczaią ie P a
pieżowi Damazowi, łub Klaudianowi innemu.

Chociażby nas Oroziusz i S. Augustyn 
nieuwiadomili, i e  Klaudian Poganinem był; 
ogólny ton panuiący w  pismach iego, dosyć 
by to dał poznać. — 'N ie  iest to, aby Reli- 
gij Panów i Dobrodziejów swoich nieoszczę- 
dzał czasem. —  W  drugiey przeciwko Ruf- 
finowi pieśni zdaie się , dawać chwalebny 
Krzyźow ey Chorągwi E pitet ,  5 . W  innym

g. A ugustus veneranda prior vexilla  salutat.
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jnieyscu pod Starca Świętego nazwiskiem, 
Czyłi raczey nayswiętszego Starca; Ambroże
go Biskupa oznaczać się zdaie. 6. L ecz  
tym mieyscóm można inne przedstawić , w  
których te chytre uszanowanie iest zupełnie 
odkrytym. Szydzi wyraźnie z Proroctw Pu
stelnika Thebaidy, który był Theodoziusża 
^Prorokiem: 7. a w liście do iednego zC h rze-  
ścianskich W od zów  pisanym, Święci Kościo
ła, bez wyiatku dwóch głównych Apostołów 

^ y sm ia n em i zostali. 8 Niewiem, iakim okiem 
uważane bydz mogły te Poetyczne wolności

P r z e z  to veneranda vexilla  pewnie ro 
zumieć należy tę Chorągiew, która powie
wała przed Chorągwiami Rzymskiemi.

i). Ge u sanctum venerare Senem.
\ In pr. Cons. Stil. L. 11.

7, ktqu e inter proprias laudes A eg iptia  jactat 
Somnia, prostratosque ęanit se vate tyrannos. 
Scilicet in dubio víndex Bellona pependit, 
D um  spado Tiresias , enervatusque M e-

lampus
—* Reptat ab extrem o referens oracula N ilo.

In Eutr. L ib .  1. 3 12.
8. Per ciñeres Pauli. ett. 

In Jacobuin mag. equitum..

r
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1* R O Z P R A W A .

w  obliczu Chi^ześciańskiego Dworu , który z 
nayłagodnieyszych niebył. W iad o m o , iż Ho- 
noryusz do wiary Konstantyna przywiązanie 
miał szczere: i  źe Stylikon gorliwość wiel
ką udawał. ,

W iem , źe Wier.szopistwo nieobraża Re- 
ligiy. Iednak niebyłożby to dziwno ? aby 
Chrześcianski Poeta wysławiaiąc Xiąźęta , 
którzy byli Chrześciaństwa podporą, artykułu 
tego w pochwale ich umieścić zapomniał: aby 
ukrywał prawdziwie swe czucia s takim sta
raniem, iak gdyby się lękać miał prześlado
wań i niełask w tym czasie i miejrs c u ,  gdzie 
powinien był obiecywać sobie naypodchleb- 
nieysze przyięcie ich.  ̂ Gdyby tylko p rzez  
naszego Poetę znano Theodoziusza, Honory- 
usza , i Stylikona; zaledwie domyślano by 
się, źe Chrześcianami byli. Wnidzruy ta w 
niektóre szczegóły. —

P rz ed  samym zaczęciem bitw y, zamiast 
wzywania Boga Zastępów ; do 'Bożka Marsa 
Stylikon się modli. 9. W  piękney tey «10-

>9. in  Ruf. L .  1. v. 334* —  Mówionoby że 
P . W e  1 taire coś podobnego pozwolił sobie 
w  Poemacie Fontenoi; gdy mówL

AJ iuriçe^ qui touchant à P infernale rive% 
Rappelle pour son R o i son ame fu g itiv e ,
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O KL A  UD IA  IS IE, »3

w ie ,  która Klaudian w u sta  Theodoziusza 
k ładzie;  10. a którą słusznie szkołą Królów 
nazwaćby można; widziemy pełnego Keligiy 
Cesarza tego, przez baykę Prometheusza tłu
maczącego natury ludzkiey zepsucie. W  tey 
samey mowie wystawia Theodoziusz przed 
oczy Syna swoiego wszystkie wielkie prze
szłych wieków przykłady; rozwodzi się znay- 
czystsżą moralnością i z naypięknieyszemi ma-

E t qui demande à M ars, dont i l  a la valeurf 
H e vivre ancorc un jour et de mourirvaia 

queur.
T o ż  po polsku.

Maurycy, który P iekłów  tykaiąc się brzegu, 
Dla Króla swego zwraca swą duszę w i c j  

zbiegu.
I który błaga Marsa, równy Jemu w męztwie; 
Aby dzień mógł żyć iesz cz e ,  i umrzeć w  

zwycięztwie.
L ecz  odpowiedziałbym, ze niedokładne 

iest podobieństwo. Prozha  Stylikona pro
sto i w iasnych wyrazach do Marsa obró
coną iest. Zaklina Go, aby się bił z Nim 
wespół ; i Słup żwycięzki z łupu nieprzy- 
iacielskiego wystawić obiecuie. 

lo.. In Quart um Cons, Honor ii.
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■ 4 R O Z P R A W A .

 ̂ xymami o panowania sztuce. L e cz  żaden z 
przykładów tych, z Chrześćianskiey histoi^yi 
■wziętym nie iest; i Ewangelia do tey moral
ności i maxym niewchodzi. W re szcie  Poeta 
w  sposobie Poganów ubóstwia tego Monar
chę, od których po śmierci istotnie był czczo
nym. Zmyślenie iest bardzo dowscipne. 
Theodoziusz przemienia się w Gwiazdę, która 
W Rzymskim Państwie wschodząc i zacho
dząc, czuwa z wysoka Niebios nad dzielące- 
mi toż Państwo dwoma Synami swemi. —  

'M o w i :  S z c z ę ś l i w y  O y c ż e !  g d y  w s t ę 
p u j e s z  n a  h o r y z o n t ,  A r k a d i u s z  i e s t  
p i e r w s z y m  u d e r z a i ą c y m  c i ę  p r z e d 
m i o t e m .  A g d y  N i e b i e s k i m  z s t ę p u 
j e s z  s k l e p i e n i e m  , n a d  H o n o r y u -  
s z e m w s t r z y m u i a  s i ę  z p r z y c h y l n o 
ś c i  a o s t a t n i e  t w o i e  p r o m i e n i e .  11.  

f Sa w Rzymskiey historyi dwa 6ławn«
przypadki, których szczęśliwy skutek Chrze- 
ścianie swoim przypisywali rtiódłóm. P ie r
wszy, porażka Markomanów i Kwadów przez

11 • Fortunate Parens!prim os cum detegis ortus, 
.Aspicis Arcadium . Cum te proclivior u rg e t% 
Occiduurn visus remoratur H onorius ignem.

In Tertinm Co»s, Hon. 178.
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O K L A U D I A N I E »5

Marka Aureliusza: drugi iest, krwawe zwy- 
cięztwo, które pod Alpami Theodoziusz nad 
Eugeniuszem i Arbogastem odniosł. —  Kłau- 
dian wpięknych bardzo wierszach opisuie o- 
bydwa. Uznaie w nich nawet skutek nad 
zwyczayney m ocy: lecz iakiey mocy ? W  
p ie rw s zy m , są to czarodzieyskie zaklęcia, 
które żywioły mieszaią; i deszcz ognisty na 
przeciw ników Rzymu zciągaią. 12. Czyli ra* 
cżey mówi On ; Iest to w  Osobie swey Jo
wisz niemogący nic odmówić Marka Aureli
usza Cnotom. i 3 . —  W  d ru g im , wznieca

12. Marek Aureliusz wypełniał istotnie za
bobonne obrządki dla zapewnienia Sobie 
szczęśliwych skutków tey W oyn y —-  V .  
Jul. Capitol. in Marco Aurelio  XIII. —  
Dion i Swidas mieszczą nazwiska dwóch 
Czarnoksiężników w  Rzymskim W oysku bę
dących na ów czas ; którym Poganie dziw 
ten, ó którym mówiemy, przypisywali. Dion 
wymienia tylko Arnuphisa z E g ip tu ; lecz 
Swidas dodaie do Niego Juliana. V. Dio- 
nis Hist. red. a Xiphilino. Lib. ŁX X I. et 
Syidas sub yocibus Arnuphis et Julianus.

13. Tum ćententa polo% m ortalls nesęia te/i 
P ug n afuitt Chaldcea mag o stucarm ina ritu
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i6 R O Z P R A W A .

p r z e z  Eola te burze, które dmąc przeciwko 
nieprzyiaciołóm, zwracały ich dżiryty, i szy
k i  mieszały. —  , , X i ą ż ę !  n i e  s m i e r t e l -  
„ n y c h  K o c h a n k u !  z g ł ę b i  E o l s k i c h  
„ J a s k i ń  s z t u r m y  n a  t w o y  p r z y b y -  
„ w a i ą  r a t u n e k .  W a l c z y  z a  t w o j ą  
,,'S p r a w ą  N i e  b o  s a m e .  W  i c h r j  
„ t w y m  w i e r n e  C h o r ą g w i o m  r oz- » 
„ p i e r ź c h a i ą  s i ę  n a  o d g ł o s  T r ą b  
„ t w o i c h . “  14. A le ,  chociaż przyczyny te 
stanowiącemi -być zdaią się przeciwko mnie
manemu Chrześęiaństwu Klaudiana; wiedzieć 
potrzeba ieszcze, czyli Nam prawo nadaią 
wymazania Chrześciańskich Poematów z liczby 
D z ie ł  iego. Dla lepszego zapytania tego zro
zumienia, potrzebną iest rzeczą rzucić oko

A rm o v creDeos;seu quodreor, omne Tönantis 
Obsequium M arci mores potuere mereri*

In Sextum Cons, Honorii v.. 347.
14. O ni mi urn diiecte D e o cu i fu n d it ab antris 

A eo lu s armatas hyem es, cui m ilitat cether, 
E t confurati veniunt ad ctassica venti.

Cały ten wypisuiemy kawałek odcięty przez 
S. Augustyna i Oroziusza, dla odięcia Eo- 
lowi chwały, i niedania mu postaci C hrie-  
ićiąńskiego Cudu.
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O K L  A U  D I  A K IE . »7

na stan, w iakim  się w  owych czasach oby
dwie znaydywały Religie.

Konstantyn, i pierwsi iego Następcy 
jczci Bałwochwalskiey z n isz czy ć . niezdołali. 
Na przekor usiłowaniom ich, utrzymała się 

(w  całey rozległości Państwa. P od  panowa
niem Juliana nabrała sił nowych. A  po 
śmierci i e g o , korzystała często z poruszeń 
kraiowych dla odzyskania Roli, i nowego na
bycia Przyw ilejów  zniesionych. Razy , któro 
iey Theodoziusz zadał, nadwątliły ia tylko j 
ale nie ztłumiły. W  ludziach wielkiey za-
dugi, dzielne wsparcie znalazła ; którzy przez
we nauki i Cnoty powszechny ziednawszy 

iobie szacunek, do naypierwszych się w znie
c i  Urzędów. i

Rzym wszystkiemi rodzaiami przesadów 
¿.urażony był. W idziem y w  samym Klaudia- 

i e , i e  Ksiąg Sybilliyskich radzono się ie- 
uzc/e. i 5 . Księgi te .przez  Stylikona po-
ptiiey spalonemi zosta y: czemu Poganie przy
pisać nieomieszkali nieszczęść, które i na
własną głowę ie g o ,  i na Państwo spłyne-

Q u i!  carminé poscat 
F a tiiico  cuslos Romani C u bn sus œvt.

D e Bcllo Get.
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ły. 16. Przyznać należy, i e  gorliwość Sty- 
likona czystą gorliwością n iebyła; bezecne 
łakomstwo mieszało się znią. Chwała Boska, 
zwycięztwo K o śc io ła , mnieyszy do niego 
w pływ  m iały, iak chęć zbogacenia się z łu
pów Ołtarzy i Świątyń. Chrześciaństwo, któ
re  wszystkie żądania nasze ku Niebu wzno
sić powinno, nadto się w te n c z a s  z widokami 
ziemskiemi łączyło, aby niewydało tłumy hy- 
pokrytów, których pobożn ość, była tylko u- 
¿aniem . Taką nadewszystko była Religia D w o 
rzan, Narodu Kam aleonów , Narodu małpuią- 
cego Pana, który tylko czci łaski, i rozdaią- 

*cych ie Bogów  widocznych.
W  samym podupadłym w pierwiastko wey 

prostocie swoiey, i  na Sekty porozrywanym 
Kościele, osobliwsze było dawnych i nowych 
Zabobonów-zmieszanie. Kupłani, W ieszczk ó w  
i Gwiazdarzów sprawowali urząd. Iesli Hi
storykowi Zozymowi wierzyć można? Gdy 
Alaryk trzymał Rżym w  oblężeniu, już o- 
brządki w  Księgach Arcykapłanów przepisa
ne, odnowić miano. A  Innocenciusz Papież 
przekładaiąc ( mówi H istoryk) zachowanie

16. O bacz względem tego Dyaryusz Podróży 
Rutyliusźa Numatiana L . 11. i złorzeczenia 
Stylikonowi Poety tego.
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Miasta nad chwałę w łasn ą , zezwolił iakby
nieuwaźać tego. Iesli to mieysca niemiało? 
było to: źe T oskśn ie ,  którzy w  obrządkach 
tych celebrować mieli,  domagali się; wspa
niale i zpotrzebnem i uroczystościami wypeł

znie ie. Scepticizm od hypokryziy niebył rzad-- 
szym na ów czas. Niestałość i powątpiewanie 
do tego stopnia posunietemi były; źe kilka 
Osób w  boiazni omyłki, obydwóch razem 
chwycili się Religiy.

Czas ten dla Pogańskich Filozofów był 
bardzo krytycznym. Maiąc się bowiem bro
nić od pośmiewiska i prześladowania razem, 
wymyślili bronienia się dwa rodzaie sposo
bów. P ierw szy  był allegoryi używ ać; która 

.podług ich woli odmieniaiąc sens bayki, zbli
żała ich do wiar podług potrzeby, od któ
rych naybardziey oddalonemi b y ć , się zda
wali. —-  Drugi, na wyznawaniu bezróznośći 
zależał. Podług nich, wszystkie Czci jedna
kowo -naywyźszey podobała się Istnóści: pra* 
wdziw y mędrzec we wszystkich Religiach 
Kapłanem iest:  Religie są rożnemi drogami, 
do jednego prowadzącemi celu; i zgroma
dzała się wposrzodku natury, w Pałacu tym 
pełnym taiemnic, gdzie Bostwo mieszka. 17,

.17 .  Tak się Symmachus wyraża w sławnej
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Możnaż w ierzyć ? ażeby skrupuły daley po
sunęli Poeci, niżli Filozofowie. L e c z  Klau- 
dian był Poetą i Filozofem oraz. Oroziusz 
wprawdzie iako bardzo upartego Poganina 
wystawia go. Ale, oprócz że ten Autor nie- 
dosyć może znał D w orzan; Klaudian jmógł 
mimo swego do pogaństwa przywiązania, w  
różnych treściach talenta swe cw iczyć. Iest 
to przywiley Apollinowych d z ie c i: i wcale 
nie z W ie rs zó w  o ich zdaniach sądzić nale
ży. T en że  sam w iek wystawia Nam tego 
znaczący przykład w Auzoniuszu Nauczycielu 
Synów Walentyniana Cesarza; który wyzna-

tey Karcie podaney Walentynianowi Cesa* 
rzowi, w  którey usilnie prosi o powrócenie 
Czći Bogów. Aeqicum est, quidquid omnes 
colunty unum putari. E  idem spectam us a- 
j t r a ;  commune Ccelum est; idem nos mun
dos involvit. Quid interest¿ qua quisque 
prudentid Verum requirat ? Uno itin ere  
non potest perveniri ad ta n  graude Sccre- 
tum. Sed hoee otiosnrum disputaiio est. 
Symmachi Reí. ad Yalentioianum 11. pro 
restiU Deorum  cuita. Epist, Lib. X. ,,Co 
na tym zalézy raowi C e lsu s , iakie Nay- 
wyżsaemu nazwiska -daią. Niech Go zo- 
w ią Jowiszem, Adonai, Zébaoth, Amino-
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iąc Chrześciańską wiarę, w  dziełach swoich 
raz Poganinem, drugi raz  Chrześcianinem 
ie st ;  i który napełnił się sprosnośćiami, ia- 
kichby sobie Pogański Poeta zaledwie po
zw olił  był. leżeli Auzoniusz wolność tak 
wstydliwą s surowością chrześciańskiey kar
ności pogodzić mógł? Religia Klaudiana ca
ła Poetyczna, nieskączenie wiecey związku 
miała, i  z nayprzeciwnieysżemi żgadzała się 
układkmi.

Niebyłoby więc koniecznie niepodobną 
rzeczą, aby Autorem był Poematów Chrze- 
ściauskich pod iego wyszlyph im ieniem ; ro 
zumiem tych, które wi^zyku łacińskim pisa-

nera, i  t. d. wszystko to na iedno wypa* 
da. C&lsus apud Orig. Łib. V. p. m. 209. 
—  Themistiusz podobnież tłumaczy się 
(Ordtt X II .)  Monarcha Świata-, mówi ó n , 
w tey  rozmaitości Czci nayduie Ukontento- 
wańie. Tym sposobem lubi bydz czczo
nym przez S yryiczyk ów ; owym przez Gre
k ó w;  tamtym przez Egipcianów.“  Ogólnie 
inowiąc; te było mniemanie Platończyków 
nowych, cźyli Eklektyckiey Sekty. —  P o 
dróżnik Berniera tęż samą Opinię znalazł 
w  Ind os tan» Narodach: powiadali mu; że 
B ó g  mógł póyść kilką ¿rogami do Nieba*
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ne są: b o ,  co się tycze G reckich? w ięcey  
iest podobieństwa, że przypisano mu ie tyl
ko. Mniemanie t e ,  co yyspierać m oże; iest 
to ;  że  Styl i rym tych-kaw ałków  w  istocie 
dobrego Poety  są: to, źe o W ielkonocy Poe- 
ma nie iest w  gruncie , iak tylko Modlitwą 
za dobre powodzenie C e s a rz a , mogącą być 
złożoną dla użytku D w o ru ,  i pi’zez powol
ność dla niego: to w reszcie, iak bardzo do
b rze  biegły ieden wykładacz uważał; 18. Że 
pochwała Chrystusa Pana prawowierną nie 
iest, i tchnie Sabelliusza n au k ą , która nie
była niezgodną z nowym Platonizmem, nade- 
w szystko w sposobie, w jakim tu wyłożona 
iest. ii), ~

Niewiadomo, co z Klaudianem się stało 
po nieszczęsnym Stylikona i Familiy iego u-

18. Obacz tłumaczenie P . Gesnera. 
ję .  In  cueluni patremejue redis. 

x I dwa W ie rs ze  daley : *
Tu solus patrisque comes, tn spiritus insonsj 
jEt toties unus tripliciquc iu no mines im plex• 

Q u id , nisi pro cunctis u liud?
Ostatnie te puł wiersza niezłe się zgadza 
z Filozofów mniemaniem, które w  nocie 17. 
wymienionym iest.
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padku. Wiadomo tylko, źe  kilku przyiacioł 
i Klientów Ministra tego, uwikłani wnieszczę- 
scię i e g o , smutny iak i On koniec mieli. 
B yć m o ż e ,  że z tych liczby i IUaudian był. 
Może teź uszedł tey burzy, iak inni wnoszą: 
i schroniwszy się do Konstantynopola, na no
wo chęć powzioł do poeziy greckiey. Przy- 
naymniey nazwisko iego nayduie się w  Ewa* 
gra historyi duchowney, pomiędzy kwitnące- 
mi pod Theodoziuszem drugim Poetami. 20.

ao. V . Hist. Eccles. Eragrii  et Yalesii An- 
not. ubi supra n. 1.
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CZEŚĆ DRUGA.4

^ a y e n a cz n ie y sz e  dzieła Klaudiana są Pane- 
g ir y k i ; Poemata o W oyn ie  przeciwko Gildo- 
now i; e W oynie przeciwko Gotom j Epitha- 
lamy ; Satyry na Ruffina i. Eutropa; i por
wanie Prozerpiny. —— W oyna Olbrzymów 
przeciwko Bogom ; Pochwała Herkulesa; łdy- 
l i e ; i Epigrammata niewartnemi są wcale 
zatrzymać naszą uwagę. —  Nie po tych to 
drobnych kawałkach należy cenić Poetów. 
P rócz  tego, uznano pow szechn ie , że część 
tych Poematów do Klaudiana nie należy,

Panegiryk naypierwsze swe wzięcie wi
nien iest Tyrannij, i zepsutemu wiekowi, i .

i. Gdyby dowieść tego było potrzebną rze
c z ą ;  dość byłoby na dwóch następuiących 
wyiątkach; iednejgo zPanegiry&u Pliniusza: 
drugiege zPanegiryku ó Theodoziuszu : —  
Quure obeaut, et recedant voces illce, quas 
metas exprimebat: n ihil, quale antea; di- 
c  a mus ; nihil cnitn, quale aulca, patim ur.
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By by dziś szczególnym widowiskiem X ia z e , 
c h łą c y b y ć  obecnie przez kilka godzin chwa- 

lon ym. Ze wszystkich obyczajnych Narodów 
te mowy rodzaie  ̂wy wołanemi s ą : lub do 
szkół odesłane. Pliniusz bardzo piękny miał 
do^yscip. Mowa iego do Trajana wymowy i 
rozumu iest pełna. Wiadomo iest od niego* 
ze niemówił iey tak, iak się u Nas nayduie. 
L ecz  chociaż by rą i  w trz e c ie j  części miał ' 
tylko, uwielbiam cierpliwość L esarza  więeey 
ieszcze, niźli przymioty mowey. Największa 
część Panegiryki piszących, tym więeey zda* 
ią mi się nieprzyiemnemi, źe Pliniuszami nie- 
byj i (  i że Trajanów do wychwalania nie m ie
li. Poeci podchlebiali zwyczaynie 5 i pochwa
ły ich podobaią się b a rd z o , byle szlachetna 
i okazałą Poezią utrzymanemi by ły ;  i aby się

F  lin . in Pnneg. —  F u c r it , abieritque tri- 
stis ilia  facun diœ  ancillantis nécessitas, 
quum trucern dominum auras omnes plau- 
suurn pubticorum ventosa popularitate ca- 
plantem mendauc assentatio titilla  bat : quum  
gratins agebant dolentes, et tyrannum non 
prœdicasse iyrannidis acusatio vocabatur, 
Latini Pacati Drepani Panegir. Bomae di- 
ctus Theodosio lmp, Aug. Sen.

T O M  V. _ B
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niegodnym nieudzielały przedmiotom. —  Ie-» 
śli się upaiamy z Augustem kadzidłem, które 
W irgiliusz i Horaciusz na iego pala Ołta
r z a c h : oburzaią nas bezwstydne pochwały, 
których nieoszczędza Lukan dla Poczwary 
zasiadaiącey za czasów iego na tronie Ceza
rów . Kilku uczonych za szyderstwo te w zię
ło pochwały» —  Gdy naprzykład wystawia 
Nerona wstępuiacego do N iebios, z których 
p o ch o d z i; zaklina go Poeta, aby sobie iniey- 
sce w  Ekwatorze obrał w równey od oby
dwóch Osi odległości, dla utrzymania równo
wagi Świata, któraby mógł zepsuć tak wiel
kim ciężarem.

Gdybyś iedną lub drugą Świata oś naćisnoł,
Uczułby biegun ciężar (2. i mozeby prysnoł.
T o  biorą uczeni za szyderską alluzię do 

niezmierney otyłości Nerona : domysł ten był
by dosyć pozornym, gdyby styl Lukana i zapa- 

•Mttiętałość imaginaciy iego znanemi'niebyły. (3.

(2. Phars. L . 1 de la trad, de Breboeuf. 
A eth eris im m ensi partem si presseris unam , 
Sentiet a x is  onus.
A ź e  Neron zyzowaty b y ł ,  toż samo o tym 
powiedzieli wierszu.
Unde tuam videns obliquo siaere Romam. 

( 3. Zgodziłbym się chętnie z P .  W olterem  (w
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Nieograniczałosię podchlebstwo na o- 
sobach Cesarzów ; rozciągano Go do •wszy
stkiego, co otaczało ich. Konie i Lwy ich 
nawet chwalić potrzeba było, które w istocie

Bozprawie iego o Poemacie Epic. p. 40  źe 
Poeta dawał te Neronowi pochwały, gdy 
ieszcze był Bzymian roskosza: gdyby te 
zdanie zbite nie było iednym Staciusza ka
wałkiem, w którym Muza Kalliope, dyktuie 
Łukanowi porządek dzieł iego. W idać w 
nim oczewiście, ze Farsala aż po pożarze 
Bzymu napisana była, kiedy Neron obrzy
dliwością tuż, a nie roskosza był Bzymian. 
D ices Culm inibus Rem i vagantes 
Infundas domini nocentis ignes.
Tu cùstœ titulum  decusque Police»
Jucundâ dabis nllocutione.
M O X , cœptâ generosior juventd%
A lb o s  ossibus Ita lis  PJiilippos,
E t Pharsnlica bella detonabis,
E t  f u l  men ducis inter arma D iv i} 
L ibértate gravem piâ Catonem,
E t  gratum popularitate M agnum ,
Tu P elusiaci scelus Canopi 
D cflelxs pius, et Phnro cruentd  
Pompejo dabis altius sepulchrum.

Genethliacum Lucani Syly. L .  j i .  7. 
A  2
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więcey od nich wartały. Ileż nieprzyie innych 
Epigrammatów Martialis zrobił o owym Lwie 
Domiciana, htórego wyuczono, iź przez pa
szczę zaiąca przepuszczał, nieuszkodziwszy Go 
naymniey. Z kąd Poeta dowścipne bierze Em- 
blemma wspaniałey Pana swoiego łaskawo
ści. I w tym Emblemma zdaie się, że w L w a  
paszczęce, są zaiącem Rzymianie. Niektórzy 
z Cesarzów tych sami Poetami byli: biada 
temu I który niewychwalał ich wierszów. W ia
domo iest, co kosztowało Lukana, iź wzgar- 
dził wierszami Nerona ; i- źe w  poeziy od
niósł nad nim zwycięzrtwo. Ludzie rozumni 
pod Domicianem źyiący, rostropnieyszemi by
l i : wszyscy przed muzą Cesarską zginali Ko
lana. Quintylian piszący w ówczas Kraso- 
mowstwa ustawy, rethorycznym wybiegiem, 
zdaie się chcieć ratować. W yliczyw szy P o 
etów łacińskich; n i e  w y m i e n i ł e m  m i ę 
d z y  n i e m i ,  mówi On, w s p a n i a ł e g o  C e 
s a r z a  n a s z e g o ;  a l b o w i e m  o d  p i e r w 
s z y c h  n a u k  i e g o ,  R z ą d  Ś w i a t a  g o  
z w r ó c i ł .  Z d a w a ł o  s i ę  B o g o m  n a d e r  
m a ł o  d l a  n i e g o  u c z y n i ć ,  g d y b y  b y ł  
t y l k o  n a j w i ę k s z y m /  z P o e t ó w .  L e c z  
wpada zaraz potym w podchlębstwo. Mówi 
© Domicianie iako o wysokim i doskonałym 
Poecie. Zowie go Kochankiem panuiących 
nad naukami Bogiń; i Synem Minerwy. Ką-
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«zy, przystosowawszy do niego teri wiersz " 
Wirgiliusza.

B l u s z c z  s i ę  o k o ł o  l a u r ó w  i e g o  
w  i i e. (4*

( 4- Hoc nominavimus, quia Germónicum A u -  
gustum ab institutis studiis deflexit cura  
terrarum ; parumque. D iis  visum est, cssc 
eum m axim um  Poetarum. Q uid tamen 
iis  ipsis ejus operibust in quce donatus im- 
perio juvenis succcsserat, sublim ius, docti- 
u s , omnibus deniquc numeris prcestant^us? 
Qrcis enim caneret bclla m elius; quam qui 
sic egerit ? Quem prcesidentes studiis Dece 
propius audirent ? Cui rnagis suas artes 
aperireł fąrniUare numen Minervoe ? D i*  
cent hcec plenius futura specula ; nunc enim  
coetcrarum fu lg o re  virtutum laus ista prces* 
tringitur. JSos tameu sacra litterarurn co- 
lentes fe r a s , C esar , si non taciturn hoc 
prreterimuSf et Virgiliano certd versa te
stam ur.
Inter victrices heóeram tibi serperć lauros. 
Instit. Orat. Lib. X. c. I.
Umieszczę tu niektóre uwagi nad Poezya 
dwóch tych Cesarzów. —  Mamy próbkę 
P oezyi Nerona w pierwszey Satyrze Per- 
syusza. Nie nad to gorszego, tak c6 d®
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Panegiryki Klaudiana iako i P lin iu sza , 
zupełnie mowami są po większey części przed 
Senatem mianemi , i w przytomności tych o- 
sób, które wysławiał Poeta. Synowie Theo-

śty lu , iako i  co do składu wierszy. W  
pierwszym względzie sama nadętość i mie- 
szanica; w  drugim, smieszna przysada Ra- 
denciy do Cezury , a drugiey przełoźoney 
Kadenciy. L ecz ,  co test na/dziwmeyszego? 
to Persyusza zuchwałość, który tak nieli- 
tościwie wyszydzić śmiał wiersze Cesarza 
#wego. Dziwną iest nadewszystko rzeczą, 
że taź zuchwałość ukaraną nie była; po
nieważ niepodobna, aby Satyry i ego za ży
cia Nerona nieznane były. Mówią niektó
rzy, źe ciemność w ierszów  Persyusza od 
prześladowania ocaliła go. Ta  przyczyna 
dostateczną nie iest. >—  W  Satyrze; o któ- 
rey  mówiliśmy dopiero, wcale nie iest cie
mnym szyderstwo; a ieśli nim dla Nas nie 
iest ;  daleko mniey być było powinno dla Rzy
mian źyiących w czasie Satyryka tego. Cha
rakter Nerona łatwieysze uczyniłby wątpli
wości tey rozwiązanie. Neron dziwacznym 
Tyranem b y ł ;  k tóry , udawał czasem po
wściągliwość, i że znał sie na żartach. Swc- 
toniusz wyraźnie powiada to: M ir urn et 
nel pteecipue not ab ile  inter hceę f u i t % n ih il
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doziusza nieodziedziczyli ani przymiotów, ani 
cnot iego. Xiażęta słabi; Ministrami, Kobie
tami, i Rzezańcami rządzeni; niewolnikami 
niowolników swych byli. Chociaż z łego  przy-

eum patîentius\ quant maledicta et eonvi- 
tía  hominum tulisse , ñeque iu ullos lenioy 
rem% quam qui se dictis aut ęarminibus la- 
cessisent, exstitijfe. L ib . E L  c. 39. —  Z  
całey iednak Monarchy tego panowania hi- 
storyi okazuie - się widocznie, że przystę
pom pomiarkowania iego dowierzać nie mo
żna było. W re sz c ie  mniemaią n iektórzy , 
że Kornutus Prźyiaciel i Nauczyciel Persy- 
usza , nayobrazliwszc wyrazy z tey Satyry 
wymazał ; czyli raczey ułagodził ostrość ichr 
czyniąc ie ogólnemi, aby na Cesarza nie- 
spadały prosto.

Co się Domiciana tycze? niezważaiąc na 
to, co o Nim Tacyt i Swetoniusz pisali; 
zda mi s i ę , źe podług świadćctwa kilku 
tegoż wieku, co i  On źyiących A u to ró w , 
i poważnych nawet A u torów , niepodobna 
mu do Poezyi zdatności odmówić. W i e 
rzę, źe do tych Świadectw wchodzi wiele 
podchlebstwa, lecz przekonać się nie mogę, 
aby ta zgodność była wszelkiey pozbawio
na zasady. P ew n ą bowiem iest rzeczą ; źe '

http://rcin.org.pl



32 R O Z P R A W A

rodzenia nie mieli, łatwość ich i niedołeznofić 
niem niej ludowi szkodliwemi były,. Zdepta
nie Praw, podkupywanie Urzędów, Religyi i 
Sprawiedliwości .zaprzedanie, kraiów przez

ten Cesarz ćwiczył się w młodości swoiey 
w  naukach, a nadewszystko w P o e z y i ;  i źe 
publicznie wiersze swe mawiał. —  Pliniusz 
W Przedmowie naturalney historyi swoiey 
względem postępków nauk i P o e z y i,  nad 
Bratem iego Tytusem pierwszeństwo mu 
daie: a mówi to do samego Tytusa, przy- 
pisuiąc mu Dzieło s w o ie : Swetoniusz, któ
ry  iest  naymniey podcblehnym dla Domici- 
ana pisarzem, przyznaie „iednak, że się 
przyiemnie i z rozumem wyrażał. W idzie
liśmy poehwały, które mu Quintilian daie. 
—  Mógłbyrp do nich przydać pochwały Mar- 
tiąlisa, W aleryusza Flakka, Staciusza, i Sy- 
liusza; którzy ubiegaiąc s i ę , wynoszą P o 
etyczne talenta i wiersze iego.

L e c z  sama wielość pięknych Geniuszów 
pod tym kwitnących Cesarzem niedowo- 
dzisz przy naymniey, źe znaydowali pod pa
nowaniem iego obronę ? Uszczypliwy Ju- 
wenal w innych względach nieoszczędzaią- 
cy  go, nie oddaieź mu w tym sprawiedli
wości winney? O Domiciante tylko mo-

http://rcin.org.pl



O K L ^ U D T ^ M E , 33

Zdzierców uciemiężenie, całego wreszcie Pań
stwa łupiestwu poddanie; oto iest wierny i 
smutny obraz panowania tych Braci obydwóch.

Blaudian bardzo z blislsa widział t e r z e -  
e z y ;  treść ich na Panegiryk wcale zdatna 
niebyła, który sam z siebie iuż ze wszystkich 
rodzaiów naypłonnieyszym iest. Znalazł ie- 
dnakźe pomoc w obfitości Geniuszu swego. 
—  Nie mogąc w  Honoryuszu wysławiać ża 
dnego z przymiotów Bohaterem i wielkim czło
wiekiem czyniących; bierze treść pochwał

¿na rozumieć te z siodmey Satyry wiersze 
E t spes^et ratio studiorum in Cossare.tantumt 
¿ioius cnim tristes hacternpestate Cumccnas 
R esprxit. |

Czytamy ieszcze w Swetoniuszu; ze pu
bliczne Bibliotheki ogniem zniszczone, z 
wielkim kosztem na nowo założył. Świet
lny wreszcie znak iego dla nauk opieki , 
iest Święto <^ninquatria; które co*Bo,k na 
górze ALbanskiey na cześć M i n e r w y m i a -  
nuiąc się bydź Synem i e y , obehodził. W  
czasie tych igrzysk wspaniałe były dla P o 
etów i mówców nadgrody. —  Staciusz yr 
Poezyi odniósł w nich trzy razy zwycię
stwo, a w czwertym chybił; iak widać w  
liście iego do Żony. Syly, Lib. III. 5 . <
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swoich z piękności tego C e s a rz a , który w ł* 
stocie był bardzo przyiemwey posta i** (5. t  
ięgo w  ćwiczeniach Ciała zręczności, z okaza
ło ś c i ,  i dobroci iego. Uwielbia g o  z dzieł 
W o d z ó w  iego: rozlewa nad nim blask wiel
kich Oyca iego czynów, i Hrabiego Theodo- 
ziusza Dziada i e g o , naywalecznieyszego w 
swym wieku Bohatera. Często mu nawet 
pożyteczne nauki daie ukryte w  pochwałach, 
na które niezasługuie. 6. Obfitsza materyę 
Stylikon podawał. W ie lk i  W ojo w n ik ,  W ie l
ki w sprawach rządowych cz łow iek, umiał 
zręcznie ponurą swą upiękrzać politykę, i 
występkom swym, postać nawet zacności na
dawał* , Serena przewrotna i pyszna kobieta, 
która wywyższyła H onoryusza; aby w  w ie
cznym gnusniał dzieciństwie; wdzięki posta-

(5. Princeps corusco sidere p u l .hrio r , 
Parthis sagittas tendere certior,
Eques Gelonis imperiosior.

Tc Leda m allet quarrt dare Castorem ,
Preef er t A c h il l i  te propria Tethis,
Credit minorem L yd ia  Liberum .

Fescennina in nupt. Honorii et Mariae. 
(6. Obacz Panegirykio różnych Konsulatach 

Honoryusza.
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ci swoiey zdobiła rozumu powabem. (7. Dwnjr 
Bracia Probin i O lybr mieli za sobą urodze- 
nieswietne; (n oty  O )ca  swoiego kochane i 
szanowane równie od Theodoziusza, iako i 
od Rzymian; Cnoty własne; i miłość nauk. (8.

Ieden z naypieknieyszych Panegirykówr 
Klau-łiana iest M„alliusza Theodoryusza cno
tliwego Urzędnika, człowieka uczon ego, i 
głębokiego Filozofa. (9,, T u  Poeta iest w  
swoim żyw iole;  ma pole rozwinąć filozoficzne 
swe wiadomości, które w  istocie pospolitemi 
niebyły ; lecz które nadto okazywać lubi. Kie- 
dy imaginacya iego pracuie nad wysokiemi 
temi treściami ; rzuca światła zadziwiaioce 
p rom ien ie, które częstokroć w ierzyć k a ż ą , 
ź e  przew idział masze teraźhieysze odkrycia. 
Nie po pierwszy to ra z  geniiusz Poetyczny 
na ognistych swych unoszącsię skrzydłach, 
obioł prawdy i zw iązki,  które Filozofia w  
swym kroku w olnieysza, późniey w kilka aź 
wieków dociekła.

Poemata o W oyn ie  Afrykańskiey, i prze
ciwko Gothóm, między Panegiryki policzone

(7. Obacz trzy pieśni pod tytu łem : Laudes 
Ssilikonis: i Poem a pod tytułem : L a u s  
Sarence Regina?.

( 8* In Probini et O lybrii Cęnsul. Panegyris, 
(9. In  Cnnsul. F i, M a llij Theodori.
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bydź mogą. P ie rw sz e ,  (>o. chociaż Statua 
nadgrodzon e, zdami się od drugiego być 
niższym : staie się rozwlekłym przez mowy, 
Łtóremi przeplatane iest. —  Rzym i Afryka 
stawaia przed Jowiszem dla oskarżenia Gil- 
dona. Jowisz obiecuie zemścić się za nich. 
Zsyła z pomieszkania B ogów , dwóch Theo- 
doziuszów z zleceniem, aby między Cesarza
mi przywrócili iedność. —  Ieden Arkadiu
szowi, drugi się Honoriuszowi ukazuie. Na
pominania ich kacza się ze wschodem Ju
trzenki , która wypędza upiory. Honoryusz 
opowiada Stylikonowi nocne s w e , przywidze
n ie ;  który mu odpo-wiada wprawidłach ■, iak 
oię sprawow&ć ma.. Gotuią się na wyprawę: 
pod komenda Mascezela w Pizie zgromadzała 
się W o y s k a:  przed wsiadaniem  na okręty 
maia do nich m o w ę ; a w czasie wsiadania, 
maia do siebie żołnierze na wzaiem. F lotta  
skołatana burzą odpoczywa w  W yspie S a r
dynii, oczekuiąc pomyslnieyszego wiatru: i 
Poeta zostawia ią w  porcie Kagliary, nie nam 
nie powiedziawszy o skutku wyprawy, — ■ 
Zdaie się przeto, źe te Poema nie całe nas 
doszło. —  W  pozostałej reszc ie ,  są wpra
wdzie piękności, ale które na Statuę nieza-

(i o. Da Bullo Gadaniu a<
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sługiwały. W oyna przeciw ko Gothóm (11.  
iest z w ię k s z a  opisana sztuka, i z ogniem 
większym. Postrach , który obioł W łochy 
przy wtargnieniu A lary k a , opisanie Alpów , 
Henn , i Punaiu , dokączonemi są obrazami. 
—  Iakże lubię Gothów ten senat woyskowy, 
z siwiałych W oiowników pod zbroia złożony, 
na dzidach swych wspartych, i chlubnemi 0- 
krytych bliznami. 1-2 Można się domyśleć, 
ze Stylikona podchlebca, całą korzyść dnia 
P  o l l e n c e  przypisuie Rzymianom , le c z  > 
świadectwo iego podeyrzanym iest. Była to po
no nie decyduiąca potyczka. W ie le  nawet iest 
podobieństwa, źe Gothowie ku. końcowi dnia 
tego zwycięzcami byli; choęiaż nieprzyiacio- 
łóm zabronić nie mogli odzyskania łupu przez 
nich wprzód zabranego. Poeta strzeże się 
mówić o zerwaniu zawartego z Alarykiem 
przymierza. O wszystkim zamilcza, co obrzy
dliwym byłe w postepywaniu Stylikona; i 
śmiało przekłada go nad K uriusza, ' Pa-wła 
E m iliusza, Fabiusza , Marcella, Scypiona , i

( i t .  De B ello  Getico.
12. Crinigeri sedere patres, pellita Getarum  

Curia, e¡uosßlagis decorat numerosa e ica trix , 
E t trémulos regit hasta gradus, et nitibnr 

. a lt i l
P ro báculo contis non e x armata senectus.
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nad wszystkich starego Rzymu B ohaterów , 
których same imiona powinny były wiaroło
mnego W odza  tego zawstydzić. L ecz  Klaudi- 
ana wymówić należy, przypomniawszy sobie; 
ze Prudentiusz nie tylko mówi toż samo, 
ale smie ieszcze wątpliwe te i płonne zwy- 
cięzstwo przypisać pomocy Boga i Chrystusa 
Pana, biiących się na czele Legionów ( i 3 .

( 1 3 .  D u x  agminis imperijque
Christipotens nobis )uvenisfuit, et comes ejus% 
A tq u e  parens S tilich o : Deus unus Christus 

utrique
H ujus adoratis altaribus, et cruce fr o n t i  
lm pressa cecinere tubce. Prirna hasta dra- 

cones
Praecurrit, quae Christi apicem sublim ior 

effert.
Lib. 11. in Symmachum y. 708. ett. 

A tn o ß e r  Stilicho congrejjus comminus ipsa 
E x  acie fe r r  at a virum dare terga coegit, 
H ie Christus nobis Deus a d fu it, et mera 

_T virtu s.
I llic  lascivum , Campania fertilise hostem 
Delicice vicere tuce\ non Jupiter ac<em 
P rotexit Fabium sed juvit amaena Tarentus% 
Quae dedit illecebris dom itum caleare Tyr an

num . "
lb. y. 742. ett.
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Dw a Epithalamy są wielkiey piękności; i 
d ow od zą , i e  Klaudian niemniey w  rodzaiu 
przyiemnym, iak i wysokim celował. W  Fe- 
scenninskich nawet wierszach ie g o , nie pa- 
nuie ta wyuzdana rozwiozłcrść , którą w tych 
pieśni rodzaiach cierpiały p raw a ; i którą Au- 
zoniusz do tak nagannego posunąć śmiał sto
pnia. Ton tych pieśni tak delikatną przyo
zdobionych trefnością, nader wielką czyni 
zaletę obyczaiom i grzeczności Klaudiana. Sło
wem  , co do miękkości wiersza, i sposobu 
mówienia, który nie iest w  tak czystey łaci
nie, nieustępuią Epithalamum Katulla. Pałac 
W e n e ry  na W ysp ie  Cypru czyni omamiaiący 
w id o k ; i przechodzi Pałac Armidy; który 
iest tylko naśladowaniem tamtego. Potrzeba 
by szczęśliwszego piorą nad moie, dla odda
nia tych świetnych obrazów; tych pól zawsze 
kwitnących, które powiewem tylko Zefira u- 
prawiane są; tych cienistych gaików, do któ
rych Bogini nieprzyimuie ptaka, a z wprzód 
przyiemności pienia iego doświadczy ; (i4*

.(14. Intus rura m icant, manibus quee subdita  
u u ll's

Perpetuum flo r e n t , Zephyro coutenta eos 
len o ;
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tych miłostków roślinnego Królestwa; ( i 5 . i 
dwóch allegorycznych Fontan; icdney ze słod- 
hiey, drugiey z gorszkiey wTody, mieszaiacych 
się w Sadzaw ce, w którey  Kupido macza swe 
strzały ; w ostatku, mieysc tych pięknych za
mieszkanych przez rozwiozłość , gniew , czu
wania, hoiazn, zuchwalstwo, rozkosz niespo- 
koyna, i  krzywoprzysięstw a na lekkich swych 
ulatuiace skrzydłach. (16. Tu się znayduie 
te pomieszkanie Zwierściadłami o k ry te , w 
których ze wszystkich stron odbiiaia się 
wdzięki W e n e ry ;  (17 . a które Chapelain w 
Poemacie D ziewicy tak śmiesznie zeszpecił. 
18. Znayduie się- tam także przedziwne Se-

Umbrosumque nem as, quo non adm ittitur 
a le s ,

N lprobet ante sues, D iva  sub judice , cantas.
15. Vivunt in Venerem fro n d es , ornnisque vi-

cijfim
F e lix  arbor am at. JSutant ad mutua palmee 
Feeder a : populeo suspirat populas ictú  :
E t płatani platanis, atnoque adsibilat a In us. 

j6 .  E t lasciva volant levibus perjurio pennis,
17. Speculi nec vultus eąebat

Judicio , sim ilis tecto monfiratpr in om ni,
E l rapitur quocunque videt.

18 lak mogę sobie przypomnieć* te s,g Cha» 
pclaina wiersze.
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reny i Córki iey porównanie do dwóch Róź; 
rozwiniętey iedney, a w  pączku drugiey ; (19. 
które położyć można obok pięknego tego w 
Henryadzie W iersza ,  gdzie w id z ie a y  Gabry- 
elę d’Etree.
Podobna do nowotney Róży, w  swoiey wiośnie, 
Co wrodząną swą piękność zamyka, gdy rośnie. 
K ryie  zalotnym wiatrom skarbpswego łona;
A  dla promieni w iasny dzień iest rozwiniona.

Powiedziałem, źe dwa iest tych Epitha- 
laitiów.

Pierw sze, na weselę Honoryusza i Ma
ry i ;  drugie, na Szlub Pallada z Celeryną.

W iersze  przeciwko RufłYnowi i Eutro- 
powi Satyrami są, albo 1'aczey lżeniem.' Na
leży ich iednak rozróżnić. Iedno iest w po
ważnym rodzaiu; drugie z samych uszczypli
wych złożone przym ów ek : a różne te tony

Agnes demeure seule en sa chambre dorée, 
Qui de brillans miroirs tout autour est parée. 
E t  de quelque côté quelle  y jette les yeux. 
Y voit l ’objet de tous le plus délicieux, et t. 

(19, Ceu germnœ Pijtana rosœ por jugera ré
gnant

Hœc largo rnatura die saturataque vernis 
Koribus, indulget spatio,’ Latet altéra nodo, 
Nec teneris audet fo liis  adtnitterc soles.

B  3
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odpowiadaią zachodzący między osobami ró
żnicy. Chociaż obydwa znakomici Zdraycy ; 
Rufłin nawięcey zasługiwał poważania , niżli 
Eutrop podły Niewolnik okryty sromotą i 
hańbą, który występkom i podłościom swe 
szczęście był winnym.

Początek pierwszey przeciwko Ruffino- 
w i Księgi często iuż przytaczanym był. P oe
ta międy dwoma widokami się mieści. Z

• . - i .  . . .  ■ .  - ,  '  . . . . . .  ...... . . .  ...

ze wodze Świata mądra utrzymuie Istność. 
Z  drugiey, zamieszanie moralnego Świata, u- 
cisk ludzi słusznych i tryumfuiąca niespra
wiedliwość, wciągaią go w  Epikura wiarę. U- 
karanie Ruffina, kaczy powątpiewania ie g o ; 
i Bóstwo rozgrzesza. I e ś l i p o z w a l a i ą  B o 
g o w i e  z ł y m  t a k  w y s o k o  s i ę  w y n i e ś ć ,  
i e s t  t o  i e d y n i e  d l a  p r z y g o t o w a n i a  
g w a ł t o w n i e y s z e g o  u p a d k t t .

Po tey przedm ow ie, przenosi • nas do 
Zgromadzenia F u r y i , które nieznayduią pe- 
wnieyszego do męczenia Świata sposobu, iak 
Ażeby Ruflfin nim rządził. Megera bieży żą
dze wywyższenia się w Duszy iego rozniecić. 
Sknerstwo iego, zdzierstway okrueieństw o, 
nieszczęście ludu, któremu dokuczał; nay- 
żywszemi kolorami odmalowane są. —  W  
dimgiey księdze opisuie popełnione zdradzie-
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ctwo w  ściągnieniu nieprzyiacioł do Państwa: 
i rozdzielaiąc W schodnie od Zachodniego 
W oyska, w tyra samym dniu, w którym Sty- 
likón bitwę miał w y d ać; kaczy na zabiciu 
Euffina; i na karze w  Piekłach przez Mino- 
sa wyznaczoney mu. Całe te opowiedzenie 
iest fcardzo rozwlekłym ; i zdaie się źe nie
nawiść Apollinem była, która Poetę natchnęła. .

L eczt  o iest niczym w porównaniu pocis
ków na Eutropa rzuconych. —  Niewolnik 
kupiony i odprzedany, smagany, wygnaniec, 
nierządu posrzednik, stara baba na Konsula 
przebrana ; są to naysłodsze do nazwiska ie- 
go przydatki, które mu O-n daie. Gdy ma- 
luie go okrytego Konsularną suknią; zdawa
ło się mówi On, widzieć Małpę z przodu u- 
stroioną w iedwab, a nagą z  tyłu. Nierządy, 
które wyrzuca m u ; chociaż uczciwemi okry
te w y ra z y , dość poznać daią, iak daleko w 
tym wieku rospusta i pod Chrześciariskiemi 
Monarchami zaszła. Można tu sobie wysta
w ić ieszcze wyobrażenie występków i nie- 
więrności, które pod tym obmierzłym popeł
niały się Urzędem. Nayznakomitsze ze sto
pnia i urodzenia Osoby Katowu odd ane, wię
zienia napełnione są niemi; puste Afryki 
brzegi swietnemi zaludniaią się wygnańcami. 
,,N ic  tak okrutnego mówi P oeta ,  iak z nay- 
,,mższcgo st;anu wywyższony Człowiek: W s z y 

ty
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„stko uderza, bo straszy go wszystko. Sro
dzy się na naymocnieyszych; a -Zwierz nay- 
,,dzikszy niewyrówna w srogości Niewolniko- 
,,wi pastwiącemu się nad ludźmi wolncmi. (20, 
Skąpstwo Eutropa niemniey w żywych odma
lowane iest wyrazach. ,,Zbierać, iedyne u- 
kontentowanie pozwolonym mu iest. Niegdyś 
„oszukiw ał Familie, u których służył; teraz 
„doskonali swóy -talent na większym Tea rze; 
„okrada Świat cały. Iest to kraiu przeku
pień i handlarz Urzędów (21. Ponieważ prze- 
„danym był, więc chce wszystko przedawać. 
„ W id a ć  przy W chodzie  do domu iego Ta- 
„ry ffę  , na którey cena mieysc wszystkich 
„ wyrażoną iest. W ydarzyź się dwóch ubie- 
„gaiącyeh się do rządzenia P row in cji  ia- 
„k ie y ?  Zasługi ich są na szalkach ważone; 
„a  Prowincya dostaie się ofiaruiąCemu wię- 
„cey. Coź za wstyd dla B o g ó w ! Świat na 
„łup drapieżności jednego rzezańca wysta-

(20. A sp erius n ihile jt hum ili, cum surgi: in a l . 
tum :

Cunetafe r it . dum cuneta tim et,desctvit in  0- 
mnes,

Ut se vo[f<t puteftt; nec bellua tetrior ulla  
Quam Serví rabies in libera colínfu ren tis. 

21. Jnjiitor imperijycaupo fam osa s honorum.
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„■wić. —  Dla niego Paktol i Hermus toczą 
„piaski szacowne. Dla niego Attal Rzym 
„dziedzictwem swym zrobił;  Isauryków Ser 
„wiliusz podbił, August Egipt, a wyspę Kre- 
„ t ę  Metellus. Cylicia, Ziemia Judzka, Arme- 
„nia, Pompeiusza zw ycięztw a, tylu wieków 
„trudy ! są w rekach Eutropa iedynym handlu 
„przedmiotem.-ł

Przy tym zdarzeniu w  ogólności mówi 
Klaudian o Rzezańcach w obrażaią'cyin bar
dzo sposobie'. —  Śmiałość postępku tego, 
każdy tamtyęh czasów historyi wiadomy, po
znać może. 22. W łaśnie też to były Osoby

(22. Rasper Barthiusz Klaudiana wychwala, 
że z niebezpieczeństwem maiątku i życia 
śmiał prześladować występek przy samym 
Tronie C esarzów ; w osobach, nayulubień- 
szych faworytów ich. L e cz  komuż nie
wiadomo? że  w tych czasach obydwa D w o 
ry  z sobą poróżnione były ; i że dla pod- 
chlebienia Rzymskiemu Rlaudian Ruffina i 
Eutropn tak przykro traktował. Prócz te 
go, Rsięgi te przynaymniey po części iuź 
po upadku łych Ministrów napisane b y ły ; 
Inb też może i po śmierci ich. —  Iedyna 
w ięc  rżfccz, która śmiałą zdawać się może, 
iest lżenie Rzezańców.
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które można było skrzywdzić bezkarnie ? U- 
zywały niezmięrney w Cesarskich Pałacach 
powagi; a liczbą ich znacznie powiększyła 
sie była. Do wywyźszeniasię u Dworu nay- 
pewnieyszy był sposob przypodobać się im ; 
albo być do nich podobnym. Piszą Autoro- 
w i e , ż e  wiele Osób iuż w  wieku będących, 
obcinać się kazali ; chociaż część z tych nay- 
w iększa , którzy te niebespieeznę podeymo- 
wali opcracyę, ostatnie pod fatalnym nożem 
oddawała tchnienia.

Im daley postępuie Poeta, tym uszczy- 
płiws/.ym iest; i w tych też dwóch pieśniaeh- 
nayprzyki-zcysze, oraz naydo\yścipnieysze pa
li uie szyderstwo. Rada W oienna przez Eu- 
tropa zw ołana, nayśmiesznieyszą w Swieoię 
iest rzeczą. Składa się z kilku podobnych 
iemu hultaiów, których piętnowane czoła, i 
plecy batogiem zhańbione odkrywaią ród ich 
szlachetny. Są to godni towarzysze iego, ie- 
go Raycy, Kolumny Wschodu. Dzielą czas 
między Teatrem i stołem. Pożeraią Papugi 
i Pàrwie. Morze Egeyskie, Propontyda, Mo
rze  czarne niędosyć ryb maią do zaspokoie- 
nia źarłoctwa ich. —  Nayznarznieyszy po Eu* 
tropie iest pewny H oziu sz , którego wyniósł 
na Dozorcę spiżarni : Kucharz w yb o rn y , i 
w  Państwie Człowiek pierwszy do nadziewa
nia W ieprza . Dym wznoszący się z ogniska
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iego; Bosphor okrywa; a para z potraw, czuć 
się daię aź w Kaięedońskich murach. —  D ru 
gi iest Leon Grępłownik wełny z rzemiosła , 
na Generała dla wielkiego brzucha wybrany, 
który uszanowanie miał wzniecać w  zbunto
wanych Grothungach. Ofiicerówie i Żołnie
rze  iego z naypodleyszego w Konstantynopo
lu gminu na prędce pozbieranemi są. Nic 
tak oryginalnego ; iak woyskowa mowa iego, 
którey wszystkie wyrazy wyięte sa z dawne
go iego rzemiosła. —  , ,0  by mi dopomogła 
„Minerwa ! mówi O n ;  uczynię Tribigildesa 
„(b ył  to W ód z zbuntowanych) lźeysżym nad 
, ,kosmyk W ełn y  : iak stado O A iec tych zbie- 
„gó w  postfczygę; a przez kwietne meczyny 
"„dokażę, źe dobre staruszki Frygiyskie prząść 
„będą mogły bezpiecznie. L ecz dnia pewne
go, w którym Generał i Armia cała pianą 
b yła ; Trybigildes ich napadł, i wszystkich 
w  pień wycioł. Leon uciekaiąc pędem, wpa
da w bagno: gdy się w  błocie przew ala, sły
szy szum od wiatru poruszonych liści; a bio
rąc go za strzał świszczenie, od strachu 'u- 
miera.

Kawałki te zebrałem dla tego, abym le- 
piey Geniusz i talenta Autora mego dał po
znać. Chciałbym uczynić tu porównanie Sa
tyry tey zHomilią przez S. Chryzostoma wy
mówioną: gdy Eutrop popadłszy w niełaskę ,

' . V
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uciekł cło Świątyni i przed Ołtarzem, kleknoł, 
Postrzeżonóby, źe Poeta i Biskup spotykała 
się c z ę s to ; i przyiemną byłoby rzeczą, w i
dzieć treść tęź samą przez naśladowcę Iu-. 
wenala i Demostenesa Kościelnego traktowa
ną. L ecz roztrząsanie podobne zaprowadzi
ło by nas zanadto daleko : a śpieszę się 
przystąpić do Prozerpiny Klaudiana, która 
głównym iego iest dziełem ; i pono iedynym, 
o którym mówić prawo miałem.
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CZĘŚĆ TRZECIA.

^ i c c h c ę  roztrząsać, czyli Porwanie Prozer- 
piny warte nazwiska Bohaterskiego wiersza; 
ani podług reguł Aristoteles» rozbierać Go ; 
utrzymam się w granicach ogólnych uwag nie-7'  
których.

Poeta Pampho urodzony Blisko A ten , 
uczeń i przyiaciel Linusa, n&ypierwszy opie
w ał te sławne porwanie: ( i .  Zostaią nam 
tylko tegoż Pamphu ułomku -—  Początek hy
mnu iego do Jowisza przez Philostrata za
chowany, . nienaywyźsze daie o Poezyi tego 
w yobrażenie: mal nie w  nim Jowisza walaią* 
cego się w końskim r owczym, i w mułowym 
gnoiu. (2. lednak Homer niegardzi przywła
szczeniem Sobie półw ierszów tego P o e ty ;  i 
nawet z gnoiu tego ieden w iersz  piękny do 
Iliady wyciągnął.

( 1 .  V. Fabr in  B ib l. G r. *t Pausani as ab' 
to  citatus.

(2. Fhilostr, in  Heroic.
T O M  V. €
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Zdaie się, że o Porwaniu Prozerpiny dwa 
były podania. —  Typheusz uwięziony pod 
Etną tak gwałtownie Sycylią trzęsie, że Bóg 
umarłych tym zatrwożony iest : lęka się , aby 
■wstrząsniona ziemia Słońcu przeyścia nieu- 
łatwiła do piekła; i wychodzi dla czuwania 
nad bespieczeństwem Królestwa swoiego. Spo
tyka Prozerpinę, zapala się  miłością ku niey- 
i  wykrada ią. To iest pierwsze podanie, 
którego się Owidiusz trzymał. ?—  Pluton znii- 
dzonym iest samotnością swoią; zada Mał- 
żąki;  ,i grozi Niebu, ieżeli żądaniu iego nie- 
uezÿni zadość, łowisz zsyła  W e n e rę  dla u- 
wiedzenia Córki Cerery : a reszta staie się 
praw ie iak w  Owidiuszu. Na tey to drugiey 
Tradyciy Klaudian swoy plan założył : wątpli
wą iest rzecz ą ,  czy dobrze go wybrał. —  
Nie pewne te żądanie., które z niczego pa- 
wstaie, i bez ustanowionego przedmiotu; nie 
n a  zapewne przyiemności t y l e , iak miłość 
wzniecona od młodey i piękne/ Bogini. R z e 
cze kto? że to w ięcćy dzikiemu Boga Pie- 
k łów  uczuciu przystoi. L ecz nieukazuiesz się 
dzikość taż sama w  opowiedzeniu Owidiusza : 

Pene simul visa e s t , dilectaquc, rapta- 
• z que Diti.

Pluton ią widzi, kocha, i porywa.
W o lę  więc., wierzyć , że .  Klaudian dla 

przedłużenia swey bayki wybór ten z ro b i ł ,
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i dla lepszego iey części podziału. Czynność 
Poe-matu tego zupełną iest; i powiedzieć nie 
można, gdzie skączyć się miała. Podług za
łożenia, z drugą pieśnią to stać się było po
winno; gdzie Prozerpina do weselnego za
prowadzoną iest łoża. Ale w wezwaniu Mu
zy Poeta treść swą ro z sz e rz a : podróże Ce- 
rery, wynalazek ‘Rolnictwa, i praw początek 
zaymuie w nią. A  ponieważ biegi Cerery na 
końcu trzeciey pieśni zaczynaią się dopiero ; 
zdaie się więc, ze  ieśli Poeraa te skączonym 
było? nas całe nie doszło. Nayznacznieysza 
ta iego osobliwość iest, że wszystkie najdu- 
iące się "Wnim osoby są nad ludzkim rodza
jem ; Bogowie, Boginie, i Nimphy. W ypad
ki wiec nadzw yczayne, pochodzące z samey 
czynności; czynią Poema te względem w ier
sza Bohaterskiego tym prawie, czym opera 
względem Tragedij  iest. W  tym Względzie 
podobieństwo mą do Raju utraconego Milto
na. Mówię w  tym w zg lę d zie , gdyż ie wca
le nierównam. Miltona robota była nieską- 
czenie większą, a iey uskutecznienie wcale in
ne trudności miało. Poema te wychwalaią 
nadewszystko, że zaiąć Nas może do przed
miotów tak od nas odległych. Iakiegoź usi
łowania potrzeba było dla zbliżenia do zmy
słów naszych, i wyobrażenia r z e c z y ,  które 
rozumowi poiąć ztkudnością przychodzi. Da- 

C 2
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leko bliźszemi są do naszey natury Klaudi- 
ana B o gow ie; bo te istoty mniey doskonałe, 
niźli Aniołowie i Czarci Angielskiego Home
ra. Co się zaś tycze doskonałości moralney, 
ktoź wątpić może ? źe Jowisz i Pluton niż- 
szemi są od pierwszych naszych Rodziców 
w  stanie niewinności i c h : gdy po upadku ich 
nawet, Pogańscy ci Bogowie władzą ich tyl
k o  przechodzą, niewyrównyw_aiąc w  cnocie. —  
Należy iednak Klaudianowi sprawiedliwość o l -  
dać. Rozłożenie bayki iego bardzo dobrze zro 
zumiane iest. Scena dzieli się przyiemnie mię
dzy Sycylią Niebem i  P ie k łe m ; a Poeta fa
tygę Czytelnika starasię uprzedzić przez róż
ność widoków, które oczom iego przedstawia.

T rze c h  tylko głównych można w  niey li
cz yć  Aktorów: Prozerpinę , Cer e r ę , i Pluto
na. Inni nayduią się tam iedynie do pomo
cy  związania i  rozwiązania z a s a d y : a żadne
go  próinuiącego lub niepotrzebnego nie widać.

 ̂ Charaktery biegle odmalowane są; i do 
końca utrzymane jednako. Gdy Pluton się 
kocha, Platonem bydź nieprzestaie. Gdy zwy- 
cięzki do Tartaru pow raca; wesołość iego 
tę  dziką zachowuie postawę, która mu tak 
bardzo przystoi.

Zdaie mi się, źe tu Bogowie mniey śmie
szną niżli gdzieindziey postać maią; zw ięk szą  
przyzwoitością działaią i mówią : a Poeta nie-
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oszczędził pracy odmalować ich pięknie. —  
W  trzeciey pieśni łowisz m ó w i: Źe niena
wiść i zazdrość mieysca w Sercach Nieśmier
telnych niemaię. R zecz Mithologiy całey prze
ciwna , a nawet i wyobrażeniom naypowa- 
źnieyszych Starożytności Pisarzów. Niemówiź 
nieraz Historyk Herodot, i niekładzieź w*u- 
Sta mędrego Solona? Że Rostwo z natury za
zdrosne i niespokoyne iest. (3. L e cz  trze- 
baż się dziwić? źe za czasów Klaudiana sta
rali się Poganie uzacnić swe o Religiy wy
obrażenia? Póki tylko iedna panuic Religia, 
niewychodzi z pierwiastkowey prostoty swo- » 
iey. Lecz skoro Czci kilka wiodę spór z so
bą, iedne p rzez  drugie roztrzasaięsię i czy
szczą. Skaliger czyni Klaudianowi zarzut, 
na który On nie zasługuie. ( 4* Mówi, i e  Poeta 
przyzwoitości chybił, daięc Minerwę i Dian- 
nę za Towarzyszki W e n e r z e ,  gdy idzie za
stawiać sidła Córce Cerery. Uczony ten czło
w iek  niep ostrzegł, źe obydwie te skromne 
Boginie niewiedziały o zmoAtie^i że  ta zmo
w a między Jowiszem a W enera  tajemnicę.

(3 . Herodot kładzie tę słowa w  usta Solona 
mówiącego do Krezusa. Hist, Lib. i .  p.
tn. 8.

(4. Poet. L ib . VI. cap. 5 ,
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była. Nimpha Elektra oskarża ie w praw dzie, 
ze  z uia wporozum ieniu były; ale uiem niey 
iest prawda, i e  na mylnych podobieństwach 
w ź a lu  tak sądzi. Co oczew iście dow odzi, 
że  dwie te Boginie uczestniczkam i iey nie- 
były, iest t o ; 'ź e  słysząc podziemny ten ło
skot, oznaymuiąćy przybycie Plutona, niew ie
dzą ieszcze coby to znaczyć miało l (5, iest 

“'to , że na ratunek Prozerpiny biegną w  mo
m encie, gdy ma bydź porwaną. Dianna łuk 
sw óy natęża; M inerwa P uklerz nadstaw ia, 
a gw ałciciel nieporywa zdobyczy sw o ie y , aż 
p o  spuszczonym od Jowisza piorunie. P oło
żen ie przedziw ne, O brąz o żyw io n y , którego 
gdyby niepółożył był, wielką byłoby szkodą. 
W re sz c ie , M inerwa i Dianna nie są tu nie- 
potrzebnem i Osobami. Należało ie  dodać W e- 
lie rze  dla uniknienia podeyrzeń P ro ze rp in y, 
i  M istrzyni ie y : z wielkim to nawet kunsztem 
w ybrano naymniey podeyrzane B o gin ie , i u- 
zy to ie do zdrady ok tó rey  się niedomysłały. (b.

( 5 ' Causa latet. Dubios agnovit sola tum ultus 
D iva Paphi, m ixto que m etuperterritagaudet.

Rapt. Pros. Lib. 11.
(6. Co się dosyć tasnie wydaie podług sa- 

mey E lektry opowiedzenia.
Citherea venit, suspectaquc nobis
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Ja Łże ta uwaga przed Scaligierem  ukryć 
się mogła ? Krytyk ten z reszta dla Klaudi- 
ana iest pełen szacunku; i w tym nawet ^wy
mówki szuka dla niego, która bardzo byłaby 
dobra, gdyby była potrzebną. Mówi, źe Mi- 
nerw e i Diannę wprowadza Poeta na wiar-ę 
starego podania", którego widać siady w pią- 
tey Księdze Diodoryus/.a Sycylijskiego. Iest 
w  niey istotnie, źe te Boginie razem z Pro- 
zerpina w Sycylij wychowanemi były ; ¿ e  zb ie 
ranie Kwiatów zw yezayną ich Jbyło zabaw ę; 
i  że późniey czułe zachowały przywiązani© 
do mieysc, w których pierw szą swą młodość 
spędziły. Scaliger też same znalazłby był 
ślady w Argonautykach W . Flakka ; (7. i w A  
chellaidzie Staciusza. (8. ulubionego Klaudia-

N e fo r e t , h inc Phoebea comités, h i ne P a lla -  
da ju n x it .

(7. FiorC'iper verni qualisjugaduxit H ym ettit  
s lu t  sicula sub rupe choros> hinc greffibus has
tens ,
Pal/ados, hinc carœ Proserpina juncta Dianœ\ 
A lt io r , ac nullâ çomitum certantc priusquàm  
P  a Huit, et viso pulsus deçor omis A ver no.

Argon L ib . 5 . t .  344*
(8. Qualis sicuiœ  sub tupibus A c tn æ ,
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na Autora, którego naśladował. L ecz  zdaie 
mi się spostrzegać naywięcey coś decyduią- 
cego w  Tragediy Eurypida, gdzie Chór śpie
wa rozpacz Cybeli i  C erery. Chociaż kawa« 
łek  ten uiebardzo iest iasnym, widać w nim 
ied n ak , źe  Pallada i Dianna porwaniu Pro- 
zerpiny przyton?nemi b y ły ; i że Jowisz ra
tować ią niedozw olił im. (9.

Pow iedziałem , ze  dość iest na tym  po
daniu, aby Klaudiana wymówić ; i bez tru
dności powtarzam to. Rzeczpospolita uczo
nych w  niegruntownych obfituie K rytyk ów } 
k tórzy  małą swa S fera  ściśnieni, m niem aią, 
rie m ieszczą w n iey  rozum Narodów i W ie 
ków . O brażeni wszystkim , co się tylko oby-_ 
czaióm ich, mniemaniom i przesądom  sprze
c iw ia ; naydziw acznieysze zdania o dawnych 
T o etach  maią. Iest to podług nich grzeszyć 
przeciw ko Regółóm  Sztuki, nieurodzić się w  
P aryżu , w Londynie, albo w ich w ieku. Nietyl- 
ko ganią rzeczy  nienależące do poetyczney 
zalety, lecz nadto m ieszaią z błędam i, pię
kności m iejscow e. Niepoymuią, aby G recy przy-

JYdi<fffs Henneas inter D iana, fcro xq u e  
P a lla s , et E ly sij lucebat sponsa ty ranni.

A chil. L ib . 11. y. i 5o. 
(9. Eurip. in H elena y . i 3a8.
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w iązyw ać się mogli do Genealogiy Bohaterów, 
z  których pochodzili; lub Rzymianie do O krę
tów  Eneasza przem ienionych w N im p h y; i 
tło stołów  ziedzonych p rzez Trojanów  ich 
przodków . L ecz  ia k ż e : i dla kogoż pisać na
leży  ? M ieliź Starożytni zdania i obyczaie 
nasze malować ? rów nie byłoby rozsądnie 
w y cią g a ć, aby i ięzykam i naszemi mówili 
byli, W có ź się obrócą teraznieysze pisma ? 
ieże li potomność od Nas sprawiedliwszą nie- 
¿>ędzie? poniew aż, możnaź być tak prostym ? 
aby m niem ać, że nasze czucia, zw yc za ie , i 
śmieszności na w ieki trw ać będą. H oraciusz 
m ówi, źe  sława iegp będzie pow iększać się 
z a w s z e ; i że  w iersze iego zachowaią swą 
św ieżość, póki Arcykapłan, za którym Panna 
m ilcząca idzie, do Kapitolium wrstępywać bę
dzie. ( io .  T en  obrządek iuź ustał; może 
Nam zdawać się śm ieszny: lecz w iersze Ho 
racinsza czy utraciły swą piękność? a c i ,  
którzy nieczuią iey, sąź w arci ie czytać. —  
A żeb y  zdrow o o starożytuych sądzić; na ich 
m ieyscu stawić się trzeb a ;" żyć z niem i; A-

( io . usque ego postera
Crescam Laude recens, duo* Capitolium. 
Sca niet cum tacita virgin% pontifex.

Od. L ib . i n .  Oda 3o.
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tenski*! lub Rzymskim Obywatelem  zostać. 
W tedy w mniemanych zdroznośeiach tych uy- 
rzą się przyięle podania, zw yezaie Religia po 
świecone ; i uczuie się, źe w tych względach 
wszystkie Narody i W iek i nawzaiem Sobie po
błażać powinny. —  PowTÓćmy do Klaudiana.

Nieznayduią się w Poem acie iego ani bu
rze , ani b y tw y : lecz zamiast nich są opisa
nia innego rodzaiu, kiórych naywiększa część 
przedziw ną iest. Świadkami są Sycyliyskie 
równiny, Góra E tn a , T a rta r , zgrom adzenie 
E o gó w ; las, w którym  W oyny z Olbrzymami 
w iedzioney, są znaki zw ycięzkie. —- U ważaią 
ied n ak , źe gust Gocki przebiiiasię w  miey- 
scach niektórych. —  Złoto nap rzykład , nie
zm iernie szafowanym iest; a często wcale 
nie w swroim raieyscu. Mamy w  drugiey P ie 
śni W ody Archipelagu haftowane złotem : a 
w  innym Klaudiana Poem acie wody pew ney 
Fontanny są złotego koloru, ( u .

Niema tu niepotrzebnych opow iadań; i 
ciąg czynności przerwanym  nieiest. Niemy- 
slę, aby można uważać za taką, część pierw 
szą mowy Jowisza w  pieśni trzecicy. —  U-

(11. Susccptiim pucrutn redimitce tempora 
Nimpfiœ A u r i fo n te  lavant.

 ̂ Laudes Stil. L ib . n .  345.
Mo źe by to w ziąć można za panew złotą.
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kład Poematu, ukazuie potrzebę i e y , która 
lepiey ieszcze wydałaby się, gdyby nam pieśń 
Czwarta pozostała była. Opowiadanie Cere- 
rze  o okolicznościach porwania iey C órki, 
nietylko osobna powieścią nieiest; ale iest 
treści istotę.' W  całym tym dziele, bardzo ży
wa i dobrze utrzymana panuie czynność. P as
sie z w ielka odmalowane są mocą. Ostatnia 
pieśń zupełnie drammatyczna iest. R óżn e po
ruszenia , które rozdzieraia i miotaią duszą 
C erery , doskonale pom ieszane-są. R oziątrze-- 
nie stroskaney tey Matki wydaie się nie zle 
obok Dydony i Armidy szaleństwa. Znaydu- 
iesię w  nim iednak nieco fałszyw ego gustu 
te g o , o którym niżey mówić będziem y, ś l e 
żelibyśm y c h c ie li, uźyczaięcsię osobliwszym 
wyobrażeniom  Oyca le Bossu, zasadzać Poe- 
ma Prozerpiny na moralney nauce? dwie 
maxymy mielibyśmy do wybrania. P ierw szą; 
ż e  Matki niepowinny nigdy spuszczać z oka 
sw ych D zieci. —  D ru g ą , że  młode Panienki 
niepowinny biegać po polach. —  Czyż podo
bną iest rzeczą?  aby to Bohaterskiego vW ier- 
sza przeznaczeniem  było ? ażeby w ielkie ma* 
chiny które ón porusza; dążyły do spraw ie
nia tylko tak szczupłego skutku, którego po
wierzchow na okazałość czuć by nam nawet 
niedozwalała. —-. Lepsza od niezgody iest ie- 
dność : rostropny Monarcha swych Kraiów 
opuszczać n iep ow in ień ; W szystko z Boską
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pomocą zdziałać m ożn a: te są podług O jca  
le  Bossu Iliad y , Odyssei i E neidy zamiary. 
D la obw ieszczenia nam tych praw d b łah ych , 
wypadało poruszyć M o rza , Nieba , i P ie k ła : 
p otrzeb a  było

Cuda m arnotraw ić; 
W yro czn ie  przeznaczenia Latynów  obiaw ić; 
Styxu i Acherontu malować p ow odzie,
I błędnych iuż Cezarów  w E lizu  obwodzie.

le ż e li zaprzeczyć niem ożna, źe  w  niey 
są allegoryczne b a y k i; nienaleźy iednak dla 
m iłości A lle g o ry i, przeistaczać treści. Nie- 
będziem y w ięc z Janem Mikołaiem Furrychy- 
uszem  w P ro zerp in ie  Klaudiana taiemnicy szu
kać ; chociaż by to było naylepszym, laki mo
żem y w niey zrobić odkryciem. Gdybym al- 
legoryę lu b ił;  użyłbym  iey raczey  do bronie
nia mego Poety przeciw ko krytyce, która bez 
zasady nieiest. —  T yczesię  ona pożąyu Etny, 
gdzie ten fenomen w ytłum aczywszy II la u di
an bayką znaiom ą; odmienia nagle swóy ju- 
kład; i szuka iak F izyk , natnralnego W u lk a
nów początku. L e c z  ieśli O lbrzym  Encelad 
wybuchania te sprawia ? niepochodzą w ięc 
ani od ściśnienia pow ietrza, ani od Sprężysto
ści wapórów w śrzodku góry ściśniętych. . , 
Niemoźnaż by odpow iedzieć? źe Encelad w  
oczach A llego rysty  staiesię wyobrażeniem  ia 
kieykolw iek bądź wybuchania Etny przyczy- 

^ fay._ ,L ecz wnosić ztąd n ien a leźy , aby A lle-
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goryą ciągłą było całe Poema , ani nawet, a- 
by Kiaudian bytnośó Encelada w wątpliwość 
chciał podać. Są to dwa tylko ięzyki do 
dwóch różnych przystosowane w id oków ; poe
tyczny ieden, Filozoficzny drugi, W iadom o 
iest, że Filozofow ie chociaż przyimowali po
wszechną R eligię t pozw alali iednak sobie roz
ważania tych samych fonom enów, których po
czątek przez R eligię  rozstrzygniętym  iuż był.

leże li to porównanie zachowuie Klaudia- 
na od m erozsądku sprzeciwiania się sobie, 
nieuwalnia go iednak zupełnie. Może być 
słusznie zganionym za w ycieczkę tak dzikie
go rodźaiu: a uważałem  iu ż , że  ta-nie w  
swoim m ieyscu chełpliw ość, wielkim iego iest 
błędem . . . L e c z , niem oźnażby uważać tego 
kawałka Hrstoryi naturalney, iako przem ow e, 
lub iako w yzw anie Filozofom  iego czasów  
wydane ? Chociaż zw rót teyr mowy nieiest 
w yrażony iaśn ie ; kształt zapytuiący, może do 
zrozum ienia dać ią  powinien. Iest to ta k , 
iak gdyby mówri ł : W y  k t ó r z y  d o c h o d z i 
c i e  n a t u r y ,  n a u c z c i e  m n i e ,  i a k i e  o-  
k r o p n e  m a c h i n y  w y r z u c a i ą  t e  s k a ł y  
i  K a m i  e n ie .  (12

(12. Qucescopulos tormenta rotant? Quoe tan- 
ta cavernas- ~ y - ■.
Vis ęlomerał? Quojbnto ruit Vulcanius amnU•
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V

/
CZESC CZWARTA,

które czynić mamy nad stylem i Po- 
ezią Rlaudiana, równie stósownemi są do 
P rozerpiny ie g o , iako i do innych Sztuk* 
których odkryśliliśmy wyobrażenie. W yio- 
w szy w iersze W e se ln e }, praw ie w szystkie 
te Sztuki lub są w  Bohaterskim  rodzaiu , 
lub się przynaymniey do Niego zbłiżaią tak 
brzm ieniem  i tok iem , iako i w iersza ro z
miarem. —  Księgi przeciw ko Buffinow i nie 
wychodzą z tego rodzaiu. P rzeciw ko  E utro- 
powi są S atyrą ; lecz pisaną w silnym Ju- 
wenala stylu. Porównałbym  Panegiryki iego 
do listów  D espreaux na pochwałę Ludwika 
X  iV . pisanych. W re szcie , W oyna G o ck a , i 
W oyn a przeciw ko G ildonow i, dosyć są do

p rzez W oltera* Bardzo znaczna różnica iest 
m iędzy przeznaczeniem  N au k, a kunsztów. 
P ie rw s z e , są wstanie pow iększać się w ie
cznie ; nigdy bowiem rozum ludzki niewy- 
ezerpie Oceanu natury. L e cz  doskonałość
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kunsztów pięknych w nicrozdzielnym  stopniu 
przebyw a, którego pfzeyść łatwiey, niżeli doyść 
można. Mało w ielkich lu d z i, których imio
na złotemi literalni w Świątyni pamięci wpi
sane, są , doszli dó tego punktu, i zbliżyli do 
niego gust w ieku sw oicgo : lecz zaledwie 
granica ta przestąpioną była ; uyrzano, że 
ten sam gust upadał, i do barbarzyństwa po
w racał. W  ostatkn, przez fatalne te prawo, 
które w szystko odmianie poddaie, niepodo
bna iest nayoswieceńszym  i naypolerowniey- 
szym Narodom wprawdziwym  guście utrzy
mać się na zaw sze. Zaledw ie zaiaśniał; iuź 
dąży do swego upadku; który przepow iedzieć 
z taką można pewnością, iak można w iedzieć 
o gw iaździe doszłey do nąywyższego punktu 
sw oicgo, że nazad ku horyzontowi zstąpi.

W irgiliiu sz do nąywyższego stopnia ła
cińską .muzę posunoł; a Eneida iest naybliż- 
szym doskor.ałośęi dziełem. Panuiąc zaw sze 
nad treścią swoią , bystra imaginacia iego 
nieoddala się nigdy od praw  surowych roz
sądku. Kiedy nawet po niebieskich buja kra
inach, naywybornieyszy rozsąd ek , gust nay- 
pew nieyszy lotem  iego kieruią.

Nikt tak iak On nieobioł szczytu wyjso- ) 
kości prawd/.iwey ; ani złączył naturalności 
ze szlachetnością sw7ego sposobu mówienia. 
Piękna natura pod pędzlem .iego tw orzyć się
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zdaie. P rz e z  rozm aitość dźwięku swych wier- 
szów  do sensu tak dobrze przystosowanych, 
w szystkiem u co opisuie, życie daie. O n pier
w szy umiał mimo oporu ięzyka swoiego p rze
nosić w nim naśladownicze te d źw ię k i, tę 
malowania zgodność, którą tak wychwalam y 
w  H om erze : a w iersz iego rów nie iak i gre
ckiego P o e ty , zaw sze iest echem myśli iego. 
T rudna do naśladowania Sztuka, którey sprę
żyny przed  Czytelnikiem  n ikn ą; i która tyl
ko czuć daie się w  cudach przez niego two
rzonych.

Nader niebespiecznym  b ez wTątpienia 
przedsięw zięciem  było odw ażyć się po takim 
cz ło w iek u  bohaterską T rąb ę do ust przyło
żyć. Iakoź, w ielkie w yw yższenie iego do u- 
padku Epopei przyłożyło się w iele. Następni 
po nim P o e c i, straciw szy wyrównania mu 
nadzieię w rod za iu , w  którym w szystkie po
siadł Apollina lau ry; m niem ali, i e  powinni 
sobie byli now e drogi otw orzyć ; i podchle
biali sobie, ź e  czyniąc od niego ipaczey, tok 
d obrze iak i on zrobią. B yli oni względem  
niego wtym samym przypadku, w iakim się 
Seneka w zględem  Cycerona znaydował. L e cz  
dla zapewnienia sobie szczególnego podziw ie- 
n ia , lepszych użył środków S en ek a: ponie
w a ż Ucznia sw ego od czytania za dobrych cza
sów  m ówców? o d w ró cił; i  Rzyrashiey rołu-
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dzieży -zakazał ich czytać. —  R zecz ta przez 
Sw etoniusza i (luintyliana zaświadczoną iest, 

P od  panowaniem Nerona przyszła na 
Św iat F a r s a la .—  W ypraw a Argonautów na
pisana, lub przynaymniey zaczętą pod W e* 
spazianem była: W oyna Kartagirieńska, T he-
baida, i Achilleida pod Dómieianem się uka
zały. Niesłuszną byłoby rzeczą  autorów dzieł 
tych do tłumu ladaiakich, a może i  miernych 
odesłać Poetów . P ełn i są pięknych Szcze- 
gułów : i część ich naywiększa ma aź nadto 
imaginacyi i ognia. A le im rozsądku brakuie; 
gust zfałszowany, styl ich i urnysł zaraża.

W irgiliasz miał naymniey naśladowców 
ze  w szystkich Poetów . Lukan był naypierw- 
szym praw dziw ey P o ezy i zbiegiem . N ieszczę
śliwie Staciusz za w zór sobie go o b ra ł: a 
nasz Klaudian w e trzy  ̂ w ieki późniey podług 
Staciusza się kształcił. Silius Italicus p ró 
bow ał się udać styl E n eidy, ale z talentami 
nader słabemi. T en  Poeta w  powołaniu swo
im ma osobliw sze zasługi. Iest to pilny G eo
g ra f starożytność znaiący; historyk w iern y , 
ale ma słaby na wielką poezyę oddech. Z e
starzały na pierw szych stanu U rzędach , z ło 
żył aż w osobności Poem a. Osobnością tą 
b y ł W irgiliusza Dóm wieyski. Zaw ierał On 
grobow iec w ielkiego tego Człow ieka, do któ
rego Syliusz n ie w cln d ził, tylko z tyra swię- 

C 3
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tym czucia zebraniem, z którym do Świątyń 
B ogów  śię wchodzi. L ecz nieśm iertelny ten 
gen iu sz, który natchnoł Eneasza Śpiew aka, 
iuź zimnych iego nieoźyw iał popiołów, i w 
piękne te nieuczęszczał mieysca. T rzy  g łó
wne błędy wymówić można Poetom  traktu
jącym Epopeę po W irgiliuszu. P ierw szy iest 
wielomowność w ystępn a; drugi, nadętość czy
li stylu fałszywa w ysokość; trz e c i, przysada. 
M ówię, wielomowność występna. —  O w idiusz 
w  tym w zględzie iuż zg rzeszy ł, lecz o p rócz, 
ze  rodzaio które obeymuie (ponieważ P rz e 
miany iego niesą bohaterskim  Poem atem ) 
inniey przeciw ią się zbytkowi temu: Styl iego 
tak iest łatwy, tak pełen powabów, tak przy
jemnie nad postaciami różnych ulatuie tre 
ści , że za odstępywanie iego od rzeczy , 
w dzięczni mu nawet iesteśmy ; ponieważ w  
tych oddaleniach miły zaw sze Poety znaydu- 
iem y charakter tak szczęśliw ie w  tym w yra
żony w ie rsz u :

Sum leyis, et mecum leyis est mea cura 
(Cupido,'

lestem  Lekki, i lot móy iest miłości lotem.
Rozciągłość P o e tó w , których roztrząsa

my, nie w  tym iest rodzaiu. Są to powtarza
nia w ieczyste; widać nad drobnościami ocię
żałość ;ich ; nie ci niedaruią; i-n igdy się nie- 
umieią zatrzymać* Rzadko się dobize po
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w ie, kiedy się chce o wszystkim powiedzieć. 
G łów ny O braz tonie w  tym próżnym słów 
zbiorze. Tysiacznem i też sposoby obracaię 
swe treści, nieobeymuiąc ic nigdy ,* gdy Sztuk 
w ielcy M istrzow ie trafiaią za iednym pędzla 
pociągiem.

Drugim  błędem  liczyłem  nadętcść, czy
li fałszyw a stylu w yso k o ść, która mocy i- 
maginaciy nadużycieih iest ; iako pierwszy 
nadużyciem  rozległości iey. Póki imagina- 
cya w przyzw oitych utrzymana granicach na- 
Śladuie tylko i zdobi N aturę, iest wdzię
kiem  rozumu, i duszą kunsztów. L e cz  sko
ro tracąc z oka naturę sama się sobie pod- 
d aie; płody iey samemi tylko są poczwarami. 
L o s to iest tych wszystkich P o etó w , którzy 
opuścili W irgiliu sza, i rozsądek. Nadęci Kra
somówcy, prędzey niżli P oeci, nad naturą są 
zaw sze. Styl ich same tylko Olbrzym ie two
rzy  obrazy, wyszukane a nic nieznaczace słowa, 
w ygórow ane w yrazy, figury wzaiem uderza- 
iące o siebie w obłokach j a m p u l l a s  e t  
s e s q u i p e d a 1 i a v e r b a .  leże li czasem 
praw dziw ey dostąpią wielkości ; mówionoby, 
¿e to trćfunkiem ; i że wyczerpany ich od
dech przymusza ich nazad do. średnich krain 
pow rócić. W tedy tylko rozsądnem i sie sta
łą, gdy dziwaczyć iuż siły niemaią.

L ecz ieśli błądzą ci A u tor owi e , chcąe 
przebrać w W ysokości m iarę; niemniey prze-
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ciwnie w  ostateczności błądzą. Chcę pow ie
d zieć; źe  upadaią pod wspaniałością Boha
terskiego Poematu przez przysadę i roztrzą
sania subtelne.

Pod tym występkiem te wielomowności 
rozumiem, w  których Poeta w ięcey sobą ni- 
żli swą treścią zatimdnionym być zdaie się; 
i w których ciąg rzeczy  p rzery w a , ażeby się 
ua widok w jstaw ił. Mówię o roztrząsaniach 
filozoficznych, politycznych, m oralnych, i o 
nadto częstym używaniu przypow ieści, nade- 

" wszystko gdy prosto z ust A utora wychodzi. 
Naydłuźsza. w  Eneidzie przypow ieść iest w e 
dwóch w ierszach, i ieszcze osłonięta exkła- 
m acyę, która ią czyni dotkliwą, ( i .  P rz e c i 
wnie Lukan pełen iest podobnych od rzeczy  
odstąpień; a cała Farsala iest temi naciągnię- 
temi zeszpecona pięknościami. N iepowścią. 
gliwa chęć roztrząsania, rządzi nim od w stę
pu samego. Zaledw ie daie czas so b ie , wy- 

jo iy ć  treść sw oią; gdy się w net rzuca w

i .  Aen. L ib . io. y. 5oo. 5o i. T e  są tylfeo 
pierw sze dwa w iersze, które w łaściw ie mó
wiąc, są rozsądzaiącejni: reszta uwagą iest, 
gdzie Sentencia stosuie się do T u rn u sa; a 
JJwaga ta iest tak pow ażną, iako i Sen
tencia.
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długą i nudną o woynach cywilnych dekla- 
macię. A  gdy się spodziewamy źe w mate- 

| ryę weydzie, Am rozpoczyna znowu. Czekam, 
aby mi m ówił o Cezarze i Pom peiuszu; a ón 
mi w  dystyllowańych opisuie w ierszach koniec 
św iata, pomieszanię żyw io łów , Naturę roz- 
dzielaiacą się na swre pierw sze początki.

M am  p o m i e s z a n ą  Ś w i a t e m  i C h a 
o s e m  g ł o w ę .

I gdy się z obszernych tych szezątków 
•wyrywam, w  nowe uwag zapadam potopy.

Można ieszeze pod tym zaw rzeć w ystęp
k ie m ,  w szystkie te wyszukane ozdoby, w któ

rych Poeta stara się być raezey dowści- 
'pnym  i roznmnym, niżli wysokim i wielkim . 

Takiem i są te małe o so b k i, których cała za
sługa na sprzeczności w yobrażeń, lub tylko 
w yrazów  zawisła.

N aydowścipnieysze ipigram m ata szpecą, 
heroiczne Poem a, ponieważ do czucia mówić 
powinno, a nie do rozum u; ponieważ duszę 
w yw yższać pow inno, a nieomamiać imagina- 
Cyę. T e  są przyczyny, dla których w szyscy 
w ielcy P oeci w ystrzegali się przeciw nych so
bie w yrazów , lub przynaymniey w strzem ię
źliw ie bardzo używali ich ; bo czuli, że  rzad
ko do tego stopnia wydoskonalone być mo
gą, aby się w wysokim stylu utrzymać m ogły. 
Ich też panowanie, było zaw sze epoką Kra-
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somowstwa i P o e z ji upadku,s—  To" stałosię 
W Rzym ie po czasach Augusta; i nic niema 
dziwnego, że Epopea w  powodz Zepsucia po
ciągniętą została, gdy nie mogłasie od n ie j 
Tragedia wzbronić. Świadkiem  są te Drarn- 
ruata w szystkie, które imie Seneki n oszą, a 
Łtóre dla stylu swoiego nosić go tak są godne- 
mi. T e  główne trzy błędy, mnóstwo innych 
na Św iat wydały. R ozlały ciemuości na pi
sma Poetów  ty c h , których daleko iest tru- 
dniey ’ niźli W irgiliusza zrozum ieć. Z nich 
■wynikły wielomowności, dwuwykładne rozu 
mienia , nienaturalne frazesa , Ronstrukcya 
wym nszona, i Rymy niegłatkie. Dla przeko
nania się o tym, dosyć ie s t, aby gdzie ich 
otw orzyć, a nadewszystko L ukana, który do 
nayw yższego stopnia wszystkie te w yniósł 
występki. N ieiest to, aby mniey miał od in
nych talen tu; m oże O n tym iest, który nay- 
w ięcey Geniuszu posiadał: ale, gdy zp raw dzi- 
WTey zbłądziliśm y drogi, talenta i sam geni
u s z  nawet, tylko do obłąkania nas służą.

Zdawałom i się, żem o przodkach Klau- 
diana w  Bohaterskiego w iersza Zawodzi^ po
winien był mówić. Ich to ón starałsie "na
śladow ać; i iedyni śą ci P oeci, z którcm i po
równać go m ożna: poniew aż W irgiliu sz iest
tu nad porównania -wszystkie. Potrzebną 
w ięc było rzeczą dać ich poznać , i wstąpić
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do zdrzódeł obłąkania icb. —  Śmiem sobie 
pedchlebiać, źe Uwagi moie nieużytecznemi 
niebędą wydoskonalaiącey się w naukach mło
dzieży. Będą ią mogły uzbroić przeciw ko 
uwiedzeniu się gustem fałszywym  ; lub po
w rócić ią do Zasad praw dziw ych, ieśli nie
szczęście miała oddalić się od nich. y
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CZĘŚĆ PIĄTA.

C h o c ia ż  mówiąc ogólnie, ani z Lukanem, a« 
ni ze Staciuszem , Klaudiana chcę rów nać; 
zdam iJ się iednak, ze w ięcey rozsądku w nie
których względach pokazał, i znał się lepiey 
na Swym rodzaiu pisania. N ieiest ón wyię- 
tym od płonney tey obfitości, która złego 
smaku właściwym iest znakiem ; mniey iednak 
iest m oże w tym w zględzie od swych P o p rze
dników nagannym.

N ayznacznieyszy błąd iego zaw isł na nie- 
umiarkowaney żądzy chełpienia się zwiado- 
mości swoich. Panegiryki iego przypow ie
ściami zapchane są. L e cz  ten ton w P oe
macie Prozerpiny opuścił; a iest to wielką 
zasługą uczuć, iak mało te rzeczy  Bohater
skiemu rodzaiow i przystoią.

Ieden znaypierwszych geniuszów Angiel
skich pow iedział, źe zaw sze b ęd zie-m ożn a  
Klaudiaua -poznać po iego * do stawienia wy
rażeń Sobie przeciw nych (anthithesis) przy- 
w iązauiu; i źe ta figura w k tó rcy  się tak ko
cha, ie s tzd rzó d łe m  piękności iego i błędów-
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( t .  Niemowit w ogólności o Anthitesim ten 
krytyk. Gdyby się chciało Łomu pewną li
czbo w ierszów  naszego P oety  porównać z ró 
wna liczba iakichkolw iek Staciusza albo Lu- 
Łana w ierszów , przekonany iestem , ze An
titheses w nierów nie w iększey w T h eb aid zie  i 
F a r  sali znalazły by się ilości.

Przydaym y ieszcze, źe  w  tych Autorach 
A ntitheses o strze jsze  są ; gdy w Klaudianie 
są to nayczęściey żarciki m ałe , kawałki do- 
wścipne, słow em , ta Alexandryiska bystrość 
ro zu m u , o którey mówiliśmy wyżey. T ego  
to sa rodzaiu Antitheses iego charakteryzu- 
iące pisma.

Nie tak iest łatwo z nadętości wym ówić 
go. Iednak, bądź ze miał imaginacyę od Lu- 
Łana i Staciusza mniey ży w a ; b ąd ź, źe  nią 
lep iey  zarządzić um iał; iego w  tym zbytek 
iest m nieyszym, i nie tak częstym  w porw a
niu P rozerpin y, gdzie go nawet wymówić mo
żn a ; gdyż nadzwyczayne musiał malować r z e 
czy, w których bardzo iest trudno wstrzym ać 
swóy zapęd, i zastanowić go w istotney w y
sokości treści.

Początek tylko Poem atu tego wyłączam , 
który podług mnie ze wszystkich d zieł Hlau-

( i .  Addisson, Dialogue u ,  o f  ancicwt medals» 
T O M  V. D
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diana iest kawałkiem  naygorszym . N ietylko 
traci w  nim z oka w ielki Eneidy p rzykład , i 
mądre H oraciusza przep isy; lecz wznosi się 
ieszcze w  wysokości fałszyw ey, i naynadęt- 
szych P oetów  zostawia, za sobą. Można w tey 
m ateryi czytać w-wyborney D yssertaciy św ia
tłego Pisarza: P . W e ren fe ls ;, o M e t h e o -  
r  a c h.* r o z m o w y . .

Natychmiast po założenia treści,, w  nay- 
nadętszych w yrazach;, Poeta podobnież ma? 
luie zachw ycenie sw o ie , którego: niepodobna 
byłoby zrozum ieć, niebędąc wiadomym E leu- 
zyiskich taiemnic ; poniew aż opisuie w nim, 
część widoku w obchodzie taiem nic tych przed«- 
stawianą.

Następuie potym  w e zw a n ie , które nie
potrzebnym  być zdaie się w  porządku, w  is
lam  um ieszczone iest. le że li wykład treścii 
Bohaterskiego' Poem atu być prostym pow i
nien ? zapew ne to nienaturalnie ie s t , aby 
Poeta natchniętym był„ nim muzę w ezw ał, (a*.

(¡2. P  ̂ D e la Mbtte w  swoiey o P óeziy  R oz
praw ie te Zapytanie zadaie* D laczego unie
sienie w  O dzie od  samego początku ia- 
śnieć pow inno? gdy początek B ohaterskie
go Poem atu powinien być pmjstym i skro
m n y m .—  Iest to , mówi O n ,  i e  Poema»
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L ecz tu go natchniętym w idziem y, czyli tak 
rzeknę opętanym przed zachw yceniem , a za
chwyconym przed wezwaniem . T o  ostatnie 
w praw dzie Bóstw  piekielnych się tycze; lecz

Epicum będąc dziełem  długiego oddechu; 
niebespieczno w ięc zaczynać go od brzm ie
nia do utrzym ania trudnego. —  Przyczyna 
ta bardzo iest d o b rą , chociaż iest ani ie- 
dyną, ani główną, iak O n sobie wystawia, 
i .  Uniesienie Poem atu Bohaterskiego hie- 
iest tym sam ym , co w  O d z ie , chociaż w 
niektórych punktach spotyliaćsię mogą. (2. 
W opow iedzeniu  ciągłe u n iesien ie, a nade- 
w szystko O dy, byłoby nayzdroźnieyszą rze 
czą, i ten też iest błąd w ielki Lukana 
Farsala iest często Gazetą, pisaną w  Styluf 
Pindara. 3 . L e cz , ieże li w Bohaterskim 1 
Poem acie są mieysca wspaniałey wyciąga* 
iące p rostoty? iest to zepew ne p oczątek; 
poniew aż iakaź byłaby przyczyna rozgrze- 
waniasią w nim. 4* P rz e z  początek boha-- 
terskiego w iersza P . de la Mott© zdaiesię 
założenie rozum ieć, sądząc przez p r z y k ła 
dy przynaym niey, k tóre przedstawia. L e c z  
co o nim mówi, iest rów nie stosowne d o 1 
początku opowiadania, któresię stopniami! 

D a
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w  czasie"; w którym Poeta Apollinem  iuź ca- 
J:y napełniony iest.

W iem , źe podług sławnego P . W arbur- 
tona można by mi pow iedzieć, że to nieiest 
w ezw an iem , ani też D i  q u i b n s  i m p e -

ożyw iać powinno, i niezapalać, aż gdy treść 
tego  wycięga. - U r b s  a n t i q u a  f u i t  
e t t :  iest tak mało podległe uniesieniu iak; 
A r m a  y i r . u m q u e  c a n o .  —  W  O dzie 
P oeta udaieąię za natchniętego. P . de la M ot
to myśli, że to niećzyni źadney m iędzy Gi
da a Bohaterskjm  w ierszem  ró ż n icy ; po
niew aż w  ostatnim niedaie Poeta dzieła 
sw ego za ludzkie, lecz za obiaw ienie Mu
zy iakiey. T o  iest praw da; ale to iest 
różnica. L iryczn y Poeta ukazniesię na S ce
nie cały swym napełniouy B ogiem ; Entu- 
ziazm  iego z pierwszym  zaczynasię w ier
szem , i aż z ostatnim się kaczy. Zam iast, 
że  Bohaterski Poeta stawia się i^ko Czło
w iek  zastanawiaiący się nad T reśc ię ; po 
czym  wzywa Muzy pom ocy; co n iep otrze-' 
bnym byłoby, gdyby iuż był natchnionym. 
A  poniew aż zawód iego iest długim, i źe 
w niektórych mieyscach potrzebuić sił no
w ych ; wzywanie swoie niekiedy powtarza*
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r i u m  e s t  e t t :  z Księgi szóstey E n eid y; 
lecz prożbą, która Poeta do Bóstw  piekiel
nych zanosi; lub rączey obroną dla uczniów 
taiem nic, które obiawić miał. L ecz zaraz u- 
ważam, że ten Klaudiana kawałek niema wca
le postaci ani proźby ani obrony; i źe wt/m  
do kawałka W irgiliusza nie podobnym iest 
w cale. D o tego ieszcze przydaię, ze  Poeta 
iu ż część taiemnego tego obiaw ił widoku, 
nim o pozw olenie prosił. T a  w ięc obrona, 
ieże li nią iest tylko, późno, po wypełnionym 
iuż uczyniona iest błędzie. N akon iec, iak- 
kolw iek b ądź; ani W irgiliu sza  w iersze, a tym 
też bardziey Klaudiana, niemogły przedstaw ić 
m istycznego tego znaczenia, które im przypi- 
suią; iak tylko uczącym się taiemnic tych, do 
których ta wymówka obróconą była. D la 
w szystkich innych Czytelników  w iersze te 
niebyły, ani powinny b y ć , iak tylko w ezw a
niem. W irgiliusza, w obydwóch rozum ieniach 
brać się mogą; lecz Klaudiana, nie w  swoim 
są mieyscu iak w  iednym , tak i w  drugim 
znaczeniu.

Niezostaie mi czynić nad Klaudiana .sty
lem, tylko z korzyścią iego uwagi. Konstru- 
kcya iego nieiest ani zawiłą, ani ciemną, Pe- 
ryody iasne, nrowa daleko więcey wydosko* 
nalona, niżby się spodziewać można po pisa
rzu Narodn iego i wieku.
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M ożna uważać względem  w szystkich Ję
zyków , źe dłuźey się utrzymuią w w ierszach, 
n iżli w  prozie. Poetyczna mowa w w yższym  

-iest stopniu, a p rzez to samo m niey podległa 
zepsuciu , które się w używane wmyka ięzyki. 
Sydoniusz Apollinaryusz przykład nam tego 
pnzedstawia. W ie rsze  iego  daleko więcey1 
łaciny m aia, od prozy ie g o , która szkara
dna iest. M oże to nawet było Klaudiana 
Korzyścią , źe w  Rzym ie wychowanym  nie 

flbył; gdzie niepodobna by mu było zachow ać 
^styl swóy od zepsutey ła c in y ; i źe się uy- 
jrza ł w szczęśliw ey potrzebie czerpania w da- 
^ynieyszych i ozyśćieyszych żdrzódłacb. Cho- 
tciaż Greczynein b y ł, łacina iego w cale  cu 
dzoziem szczyzn a nietchnie. N ietylko nad w iek 
-<w k tórim  ż y ł, ie st wyższym  ; ale -w rów ni 
;zpoprzedzaiacem i w iekam i iść m oże; w yiew - 
szy  dnie piękne łacińskiego ięzyka pod pa
nowaniem  Augusta. W reszcie , ieżeli o iego 
P oeziy  G reckiey po niektórych ułomkach sa
dzić m ożem y? niepowiriicń był wcale żałow ać 
ofiary p ierw szego sw ego ięzyka. ( 3. R ę c zę

(3 . Można sadzić ztey próbki G reckiey w y- 
iętey z ułomku W oyny O lbrzym ów ; daymy, 
źe  ta W oyna iest Klaudiana. Opi&uie w
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na niektórych o iego składaniu wierszów, u- 
w agach : nader są w ypracow ane; nadto znać 
pracę, i postrzegaią się ślady poprawek. Ztym 
wszystkim  panuie w  nich pewna iednostay* 
n o ść, która nareszcie morduięcą się sta ie , 
poniew aż harmonicznie iedno powtarżaiącym  
być można. B łąd ten, tych nawet u derza, 
k tórzy mechanizmu łacińskiego wiersza nie- 
znaią. L ecz  chcąc tego zgłębić - przyczyn ę, 
zuaydzic się ią wbraku staranności odmienia
nia C ezu ry , i łamania iednostayności ruchu 
p rze z  rozsądne użycie Dactilu i Spondea 
w ierszó w , z których pierw szy do przyśpie
szenia, drugi do zwolnienia go służy.

Co się tycze harmonyi dźw ięku? próżno- 
by się iey w  -drugiego rzędu  Poetach szuka
ło . Za nic bowiem  rachuię kilka szczęśli
w ych w ierszy, dzieci p rzyp adku , lub praco
w itego usiłowania owoce. Muzy nayulubień- 
szym tylko kochankom swoim rzadkiego te
go udzieliły talentu. W ie lu  nawet P o e tó w , 
po części posiadaią go tylko. Omamiaiąca

niey Żbroię W en ery  na potyczkę z O lb rzy
mami idącey. —  W łosy iey za Heim słu- 
i y ły :  Szy ia  ta  D zidę: Brw i za S tr z a ły : 
« piękność za Tarczę,
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ta muzyka wychodzi z Lutni Phidara, A na-* 
kreon a, S a p h o , i Horaciusza- L ecz ieden 
Homer i W irg iliu sz wydaia z niey dźw ięki 
w -całe/ sw ey doskonałości i  mocy.
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P R O Z E R P I N  Y.

Qui ferruginei toro» Ty ranni* 
E t Musa canit Inferos superna.
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K Ł A U D I A N A ,

^ ie r w s z y ,  który porząc głębokie N ereusza 
rów niny, śm iał niekształtnem i wiosły swoie- 
mi uderzać w bałwany, i na znikomym drze
w ie  , w poszród  wściekłości wiatrów torow ać 
sobie drogę; którey natura chciała śm iertel
nym  zabronić: z początku w zdłuż ty lk o  po- 
łjrz c ż ó , i po spokoyney wodzie krążył ze 
drżeniem . L ecz w k ró tce  odważa się na roz
legle o d n ogi; a tracąc ląd z o c z u , wystawia 
rozw inięte swe żagle słodkiemu pow iew ow L 
południa. Zuchw ałość iego w  reszcie po
myślnym skutkiem zw iększona, na los go rzu 
ca. Serce iego boiazni iuż niezna. Iuż p e
łen ochoty, płynie na niezm ierne bałwanów 
przestrzenie. —  Zw raca oczy ku Niebu, któ
r e  prow adzi g o : i  natrząsa się z burz i  na-

A
■ *
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w ałaości, rów nie Egeyskiego iak Jońskiego 
m orza. (*

(*  Iest to przyrównanie, w którym niedostaie 
drugiego członka mowy czyli tego , co 
Rhetorow ie G reccy Apodosem nazwali. —  
Klaudian chce pow iedzieć ; że długo na 
m nieyszych doświadczaiąc się tre śc ia ch , 
skutek w ieńczący usiłowania iego, zachęca 
go do w zięcia w yższego lotu, i  w zbicia się 
aż do wysokości Epopei.
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PIEŚŃ PIERWSZA.

W głęb i św iętych jrachwyceń! którem i w znie
siony

Um ysł m óy, śmiałe iakieś wznieca we mnie 
tony :

Śpiewam bystre T artaru  mocarza ru m a k i!
I w óz iego, dymami cmiacy gwiazd o rsza k i:
I łoże  hymenowe usłane przem ocą;
Ł o że  n iestety ! wieczną otoczone nocą
K rólow ey P iek ła , —  P recz z tą d ! p recz nie- 

p o św ię cen i!
lu z  oczyścił ma duszę tłum Boskich płom ieni.
Oddycham Apollinem. —  Iuź w id zę,iak  trwoga!
W strząsa  św iątynią, drżącą s przytom ności 

Boga.
Jak napełniona chwałą przez iego ziaw ienić;
Rzuca z  kopuł światłości niebicskiey prom ienie.
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Słyszę; iak kościół, którym pyszni się Attyka; 
lę k i wnętrzności ziem i swym iękiem przenika, 
la k  Eleusis pow ietrze świętym ogniem porze. 
I smoki Tryptolem a, którem i on o rz e ;
Jak łby iarzmem ztłuczone wstrząsała do góry; 
A  prostuiac swe czuby świetne od p u rp u ry; 
W cichym  ksykaniu, lotem zstępuia spokoynym 
D o słuchania mych p ie śn i.— T o z daley, w do- 

stoynym
T ow arzystw ie postrzegam  H ekatę troista.
Z  przyiem nym  winobrania bożkiem , co w ie

czystą
Chwałą nieśm iertelnego bluszczu w ieńczy 

czoło :
Z dobycz mu partańskiego tygrysa w  około 
Silne barki osłan ia; a kły p ozłocon e,
B łyszczą  na. piersiach iego m isternie splecione. 
Chw ieie się naysłodszem i upoiony soki;
A le  Meońska laska iego wspiera kroki, (a

(o  Ten zapał i. te p rzyw ied źen ia , wyobraźa- 
ią zachw ycenie przypuszczonego do taie- 
m nic Eteuzyiskich ; i poczynaiącego poy- 
m ować ie. O raz wystawiaią cząstkę w ido
w iska podczas świąt postanowionych na 
cześć C e r e r y , i Prozerpin y. —  W iadom o 
iest, i e  w  nich wystawiano gatunek O pery; 
czyli widowisko na machinach.
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O  wy piekielne B o gi! Których berło, prawa 
Proznuiącem u cieniów ludowi nadawa: 
Których łakoma otchłań , z piekłów przepa

ściami !
B ez końca się zbogaca naszem i stratami. . 
M ocarze kraiów  ! siną otoczonych wodą 
Brudnego Styxu! kędy straszne nurty .wiodą 
P ow odzie F legeto au ! z kopcących płom ieni! 
O tw órzcie mi mieszkania tey świętey p rze

strzeni :
I odkryicie w aszego taiemnice świata.

Pow iedzciem i ; iakową pochodnią skrzy
dlata

M iłość, zaieła ser^e w  ponurym tyranie? 
lak  dumney Prozerpiny stało się porw anie? 
K tóre ią na Chaosu osadziło tronie. 
O dm aluycie iey matki strapioney pogonie. 
Jey rospacz ! błąkania się od brzegu  do brzegu! 
N owe dary na ziem i rozsiane w tym biegu. 
Pokarm  żołędzi dla nich w iecznie porzucony: 
I  tryum f słabych kłosów nad dębem Dodony, 

W  zbytku zapalczy wości swoiey Król E rebu, 
B y ł iuż bliskim  wydania nowey woyny Niebu. 
G niew ał się , że zpom iędzy istot nieśm iertel

nych ,
O n ieden był pozbawion słodyczy weselnych. 
Z e  tracił w  nudzeniu się samotnym dni płonę. 
Czuie czystych płomieni powaby pieszczone, 
Nazwiska męża, oyca, szanowne i tk liw e ! 
G w ałtow nie drażnią iego żądze niecierpliw e.;
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lu z  się z przepaści ciemnych potw ory gro
m adzą!

. / F u riie  sprzysiężone p rzeciw  B ogu rad zą! 
Tyzyfona w  ziadliw e uwieńczona żm y ie! 
W zn iósłszy  fatalną głow nię, przeraźliw ie w yie: 
Zw ołuiąc w ten okropny obóz cieniów roty, 
G dzie śm ierć obrzydła swoie rozbiła namioty. 
Zbuntowane żyw io ły  na praw  zw iązek c a ły ;  

^Odnowić dawne bitw y, iuź się gotowały, 
luz miano powypuszczać z Tartaru  złe  d u ch y!
I z ogromnych Tytanów pozryw ać łańcuchy ! 
Św iatło  dzienne, byłoby za chwilę zbyt małą, 
B ezbożn e pokolenie ich ieszcze uyrżało!
A  E geon sto-ręezny pozbywszy okow u ; 
P orw ałb y się był p rzeciw  piorunowi znowu.

Gdyby P arki strw ożone o świat bliski zguby ! 
T e  straszne zamieszania nieuieły w kluby. 
Biało-w łośe przed tronem piekielnego pana! 
Zniźaią się w błagalniach do iego kolana.
A  ściskaiąc go jtemiź rękam i świętnem i ; 
Które przędą los świata, z losy ezłow ieczem i! 
K tóre wątek naszego przeznaczenia tk a ią ; 
In a  stalnych wrzecionach wieków b ieg  zw iiaią : 
Lachesis, w którey ręce iest życia osnowa,
Z  drżeniem , w te do Plutona przem ówiła słowa.

,,Sędżio  nocy! Królu Park i cieniów w E rebie! 
„W s z a k  nasze obracamy w rzeciona dla ciebie 
W szystko  w ięc co oddycha, p rzez twóy życia 

w ątek; *
„T o b ie  winno tak koniec, iak i swóy początek.

(• ' 1 ;
/
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„ T y ! odradzasz i niszczysz ludzkich plem ień 
zm ian ę;

„Ś m ierć  i życie twoiemu berłu  są poddane.
„Z  ciebie idę, do ciebie wracaią stworzenia
„W szy stk ie  na świat wydane przez twe twór

cze tchnienia.
„ A  dusze zgrom adzone w  przeznaczonym  cza

sie ;
„ W  twych kraiacli, każda z nowym ciałem p o

łączą się. (¿.
„N iechciey pokoiu , zw iązków  poświeconych 

zryw a ć :
„K tóry, w ieczyście w atek nasz miał utrzymy

w a ć !
„W sza k  iest pod wyrokam i naszemi zawarty.
„N iech  go niem iesza Traba niezgody upartyi.
„Iakaź zawiść bezbożna , te roziskrza ż a r y !
,,Ż e chcesz podnieść »a nowo piekielne sztan

dary !

( b. W szystko  to wziętym  iest zd a w n eyn au k i 
o P alin g en e zij; podług którey z c ia ł, do 
ciał dusze przechodzą. Po śm ierci wpa- 
daia do - T a rta ru ; a po tysiącu lat skoń
czonych, przywołanem i są na brzegi rze k i 
L e th e ; z którey napiwszy się, i  zapom nia
w szy o przeszłym  życiu sw ym ; wstępuią 
znowu na,ziem ię, i w nowe ciała przechodzą. 

D  3
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„ I  pow rócić Tytanom z ł y m światła korzyści! 
,,P ro ś o żonę Jowisza, a chęci twe ziści.“  
M ówiła ie sz c z e : gdyiuż Park pokorne proźby, 
Ł agodziły  Plutona gniew dziki i groźby. 
P ierw szy  raz się ta twarda zbłagać dała dusza ! 
T ak  w  pośrzód wściekłych wichrów, kiedy się 

porusza
Z  lodowatdmi skrzydły A kw ilon  bu rzliw y! 
D o zm iecenia z gór trackich śnieżystey pokry

w y ;
Św iszczę w  wałach p o w ietrza ; potoki prze

wraca ;
N iszczy, i wśie, i bory: gdy go w  tym ukraca 
Eolus, zamykając swe wrota miedziane. 
Z araz tyran zachodni poczuw^a odmianę. 
Próżn ey zapalczywości iego nikną fochy.
A  bu rze w swe się nazad pogrąźaią lochy.

Natenczas K ról Tartaru przyw ołać zalecił 
Syna M aij, by groźny swóy mu rozkaz zlecił. 
Z  Petazem  swym na g ło w ie , w ręku z laską 

zg o d y ;
Staie chluba C yllen u, B ożek skrzydło rody. 
Pluton z powagą siedząc na żelaznym tronie ; 
C ześć swą, i boiaźn w groźnym  nakazuie tonie. 
O grom ne berło  ! szpetnym skalane waporem  ! 
Natężona postawa, z surowym hum orem ; 
Niechęć, którey iest łupem ; podwaiaią drżenia ! 
Iakie wzńiecaią iego okropne sp oyrzen ia! 
W zn osi głos swóy potężny! podobny do grzmotu! 
N a słow a ie g o , zamiast strasznego łoskotu !
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Głuche w  drzącyeh sklepieniach nastały mil
czenia.

Cerber- swe trzy pa szczęki zamknoł w pćl 
szczeknienia.

Ł zy , którem i pow iększa Kocyt nnrty swoie;
W strzym ały się*1 w swym zd rzodle: a z niemi 

i zdroie, 1
I szumne Aeherontu wód ucichły biegi:
I Flegetonu m ruczeć zaprzestały brzegi.

„T e g e y sk i B o ż k u ! r z e c z e : potomku sza
nowny

„Pokolenia A tla sa : którego warowny
„Zakład  pokóiu, wspiera i niebo i piekło.
„B o sk i p o słań cze , dwoyga św iató w , co roz

w lekłą ,
„G ran icę ich przestąpić śmiesz tylko iedyny.
„B ie ż , a szybszy nad w ia try , p rzez powie

trzne płyny
„Dum nem u Jow iszow i zanieś te me słowa.

„O k ru tn yb racie! iakaż moc? albo umowa.?
„Z d ołała  ci nademną nadać władzy tyle?
„C zy ż  los niespraw iedliwy, ukrócił mię w sile?
„O dbieraiąc mi n iebo? czy przez twe zWycię- 

«.stwo ?
„T racą c światło , straciłem  broń. moią , i mę

stwo ?
„M niem asz źe mnie być podłym? albo też zni

szczonym ?
„ Ż e  nierzucam  pociskiem  Cyklppójy stalonym?
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„ Ż e  niestraszę zie li kuźni próżnemi łoskoty!
„Słabych  i łatwo wiernych śm iertelników roty?
„C z y liź  dla ciebie, i ta rzecz iescze za mała?
„ Ż e  mi sie część ostatnia wpodziele dostała.
„Ż e  pozbawiony światła słodkiego w idoku!
„M ieszkam  tu w tych niekształtnych błoniach 

w posrzód mroku.
„K ied y  tron twóy oświeca Zodyak ogn isty:
„ I  gwiazdy w  twym pałacu iskrzą promień 

Czysty.
„Ś m iesz ze mię w reszcie krzyw dzić wm ałźeń* 

stwa udziale!
„N eptun w sw ey  lazurow ey głębiny krzysztale
„N a piękney Amphitryty ściskanym iest łonie.
„ T y , przy swoiey małżęce, i siostrze Junonie
„Spoczyw asz., wyrzucaniem  piorunów stru

dzony.
„ W  spomnąż ci ieszcze o twych miłostkach 

Latony ?
„ C e r e r y ?  i Them idy? —  O  oycze szczęśliw y!
„O ta cza  cię, i pyszni ród twóy p ieszczotliw y:
„R o d  lic z n y .-— Ai a ż  będę źyć w iecznie bez 

ch w a ły !
„ I  pustynią mi tylko ma być dwór móy cały!
„N iebędąz nigdy słodkie miłości owoce
„R ospraszać tęsknot, tak mię dręczących wy

soce!
i^Nie; iuż daley niezniosę tych haniebnych nu

dów.
„P rzysię gam  na noc pełną taiemnic, i cudów !
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„N a te matkę ży w io łó w ! świadczę się ta. rzeką! 
„Sam ym że Bogom straszn ą! ieżli się odwleką 
„M e żądania ? lub los im zaprzeczy surowy ? 
„Podniosę cały T a rta r! pokruszę okowy 
„Z grzyhiałego  Saturna ! dzień zaćmę mą mocą! 
„ A  łamiąc wieczną ścianę między dniem, i nocą; 
„ Z  pickielnem i cieniami, iasne świata ośie 
„Z m ieszam ! i w szystko w starym pogrążę Cha

osie. “
Zaledw ie sk ączy łP lu to n ; gdy iuż skrzydło- 

pióry
T ykał się gwiaździstego sklepienia M erkury.

łuż wysłuchał poselstwa iego, oyciec B ogów . 
Zam yślasie. . .  rozw aża gwałtowność p o io g ó w .. 
Chw ieie się umysł iego . . .  różną mysi n atężą.. .  
K tóraż z Bogiń póyść zechce za takiego męża ? 
I nad światłość, przekładać piekielne łuczy w a .. 
Czyni nakoniec w ybór: i z nim się ukrywa.

Bogini panuiąca nad Henną, iedyny 
Sław ney opieką matek miała dar L ucyn y;
W  wiośnie swoiego wieku iedynaczkę lubą.
T a , iedyną iey była pieszczotą, i chlubą:
Gdy ią na świat w yd aw szy; przestała być płodną. 
W sz a k ż e , C erera chwały naywiększey iest 

godną.
P rozerpina iey stoi za potomstwo liczn e:
Czci ią, i ma baczności na nią ustawiczne. 
P ierw iastka mieć nie może czulszego starania 
O  swym małym, którego karmi, i osłania:

U
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G d y w różkach, pół księżyca niekształci urody; 
A by mógł po pastwiskach buiać nadto młody.

Iuż do wieku uczuciów doszła Prozerpina. 
O gień  miłości tw arz iey rum ienić p oczyn a: . 
P r z y  se rce ; a wstydliw ość oney boiazliw a, 
N iepew ne iey życzenia po żyłach rozliw a.
W  krotce się kochankami napełnia swietnem i 
P ałac iey ; z rówrną żądzą się staraiącemi 
O  zyskanie iey ręki. -— Mars puklerzem  błyska. 
A pollo  łukiem boskim ; którym strzały ciska. 
Ieden górę Rhodopę w upominku sziubnym ; 
D ru gi miasto A m ikles, i D elos, i z chlubnym 
W yroczn ią sławną Klaros ; na ofiarę daią. 
T a k  Juno, iak Latona w raz się dobiiaią 
Pokrew ieństw a zC ere rą . —  L ecz bogini biała- 
P rzeciw n e odpowiedzi obydwóm im dała. 
B oiąc się zaś porw ania; O !  przyszłości sroga! 
P rzedm iot miłości swoiey,, tam , gdzie żadna 

droga
N iew ied zie; w sycylijskich skał głębi ukrywa. 
Natura mieysca tę w nią zaufanie wliwa —

Sycylia się niegdyś z lądem W łoch  łączyła ; 
B u rze , i powódź morska iey postać zmieniła. 
Sław ny zburzycie! Isthmu N ereusz ponury ; 
Posunow szy zw ycięskie wody, międy g óry ; 
W ąskim  przesm ykiem  m orza, zniósł tłum ich  

szeregó w ;
T era z tylko zprzeciw nych patrzą na się brze

gów.
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T  oderwanego od tych gór, ziem i kawała; 
Przepysznjj wyspę tw órcza natura wydała; 
Która bronią od szturmu bałwanów, trzy wały. 
T u  się m orze Jonskie rozbiia o skały 
Ponadbrżeźne Pachynu.—  Tam fale spienione, 
Od brzegów  afrykańskich Tetydą. pędzone ; 
Łilibea odpycha. —  zin ąd  na kształt grzm ota! 
Etruskie się na P elor m orze wściekle miota: 
I w zruszyć go niem oże. —  W srzód  wyspy, 

spalony
Szczyt swóy straszliwa Etna wznosi pod Triony. 
Etna, góra wsławiona ! pomnik w ieczno-trwały 
Zw ycięstw a ! w którym  nieba olbrzym ów znę

kały.
Encelada b luzn iercy'grobow iec w ydęty!
Pod tobą ten nipzboźnik łańcuchami zpięty! 
T le iąc  ieszeze piorunem trzasłym  w iegob arki! 
W yziew a  wieczna powodz płomienia ! i s ia rk i! 
Gdy głowę buntownicza zw raca w różne stron y; 
A b y ulżył ciężaru, którym iest tłoczony ! 
W strząsaią się zasady gmachów sycyliyskich ! 
A  drżącym  miastom grozi ciosem , ruin bli

skich !
W ierzch ołk i J t̂ny płonne, i niezam ieszkane; 

Są tylko widokowi przystępn e, i znane.
Żaden tam człow iek stopy zuchwałey niestawia* 
Inne części tey góry pług śmiało upraw ia:
I drzew o na nich buia w gałęzie zielone.

R az bowiem miecąc burze w iey łonie stwo
rzone ;
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Spraw uie kleistością chmur, słońca zaćm ienie! 
I iego świetno-dziennev plugawi promienie.
T o, własne rozdzieran e w nętrzności! i płuca! 
Pokarm y wściekłych szaleństw ! pył na gwia

zdy r ż u c a :
I p rzeciw  niebu bryły okropne w ycisk a!
Mimo iednakże ognia, którym wre i pryska! 
W  posrzodku tych zarzew iów ; iakby przez 

połow ę,
Skryta moc utrzym uie pow ietrze zim owe. 
Śniegi trwaią ; lód tw ardniej a dymy z pożoga 
W iiac  się nad srzonam i, stopić ich nie mogą.

Iakież machiny straszne! te tw arde op oki, 
T e , ogromnych kamieni wyrzucaią t ło k i!
Iakaź moc g ro źn a ! w zrusza dno te przepa

ściste?
Z  iakich się leią zdroiów te rzeki ogniste!
Nie iest ¿e to w iatr, w iakie zamkniony skle

pienie?
Który,* chcąc gwałtem  swoie wyłamać w ię z ie n ie ; 
I usłać sobie wolne p rzeyście ; przez tysiące 
Rozpadlin Iaskiń, szturmy rozsyła burzące. 
Nie sąż to m orskie wody ? p rzez swe połączenie 
Z siarczystqmi kruszcami , zm ienione wpło- 

mienie ?
Które wznosząc gwałtownie ogromne ciężary !

* Pędzą ie na pow ietrze p rzez ściśnione pary. —  
Tym  strasznym okolicom, nayżyczliwsza zmatek, 
P ow ierzyw szy m iłości sw ey, drogi zadatek:
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Iedzie pełna ufności, i uspokojenia;
O dw iedzieć i Pfrygia, i te uradzenia 
Sw ego mieysca ; gdzie m ieszka czci - godna 

Cybele.
Chwyta w o d ze : —  iey smoki wfałdzistym  p rze

dzielę
Gibkie m arszczą przegu by; rozw ijaią skrzydła ;
I wóz niosą w  o b ło k i: —  twarde ich w ędzidła 
O dw ilżą iad bez-silny, lekką cedząc pianę. 
Czoła ich w  św ietne czuby ozdobnie przybrane; * 
Ciała zielonawem i centkami p okryte;
A  z ic h  łusek ćmi oczy, błyszcząc zlóto lite.
T o , z szybkiem i zefiry lecąc ńa przesady; 
Krętych ścieżek w  pow ietrzu zgubne ryią ślady. 
T o  t e z ,  lot swóy zniźaiąc, z lekka pole g ład zą: 
A  skoro tylko kołom tknąć się prochu dadzą; 
P roch  kły p u szcza: kłos żółty ¡koley w yró

wnywa ;
D roga znika pod zbożem  , które ią okrywa* 

L ecz w krótce się usunieT£tna z iey widoku, 
Sycyliia się^zcłąic iuź zm nieyszać w iey oku ;
I iakoby ucieka. ! przeczucia skryte!
Ileż razy zm oczyły tw arz iey łzy  obfite, 
lle żk ro ć  poglądaiąc na pałac w zruszona! 
,,Kwitniy (m ów iła) kwitniy ziemio u lubion a! 
„K tó rey  nad byt niebieski przeniosłam  ustronie. 
„C zuw ay nad mym dziecięciem  noszonym w  

mym ło n ie :
T O M  V. E
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„N ad krw ią moią! mey duszy pociecha iedyną.
„C zu łe  za to w dzięczności C erery niezginą.
„ W  nadgrodę starań, dziki krzów  cię niepo- 

s ię d z ie :
„N i lem iesz twych w nętrzności rozdzierać nie 

będzie.
„K w iatam i się uw ieńczać będą twoie pola:
„ A  niekupiona ciężkim  uprawianiem rola,
„W yd a ią c  w buynych zbiorach obfite nasienia;
„P rz e w y żs z y  tw ych szczęśliw ych mieszkań* 

co w życzenia*
Mó w i ; . . .  gdy w  tym na Idę smoki się wspinały.

-  Tam  stoi matki Bogów  przybytek wspaniały.
Tam  w  czczonym  od śm iertelnych kościele, spo

czyw a
Ś w ięty  Kam ień; (<?. który las sosnowy okryw a
Ciem nościam i grubemi: —  burze nie są śmiałe
Z b liżyć się ku gaiowi tem u; a zbuiałe
L iście , w dzięcznym  się szm erem  lekkiem u od

zywa
P ow iew ow i, który kw iat z latorośli zryw a.
L e c z  w srzód świątyni, chóry kapłanów gorli

wych,
Zgiełkiem  m uzyk niesw ornych, i pląaów krzy

kliw ych ,

.........................     ■■ ■ ni— — —

(c. Fhrygiyczykow ie czcili Boginię C yb elę , 
pod postacią w ielkiego Kamienia.
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Uderzaią gw ałtow nie w ieczące  sklepienia. 
Brzm i Ida pomieszanym w rzaskiem  uwielbienia: 
A  drżący Gargar, w czasie tych obrzędów  sław

nych ;
Schyla dumne w ierzch ołki drzew  swych sta

ro -dawnych.
Na przybycie C e re ty , ustaie chrapliwy 

D źw ięk  bębnów  ; chóry m ilcz ą ; Korybant 
skwapliwy

W strzym uie swe żelazo bliskie u derzen ia; 
P iszczałek, i cym bałów ucichaią brzm ien ia; 
Nikną zieżone grzyw y L w ó w  ułagodzonych. 
W ielk a  B ogini zg łę b i gm achów pośw ieconych 
W ychodzi, p ieszczotliw ym  czuciem  uniesiona. 
Schyla w ie że ,k tó re m iie st chlubnie w ień czona; 
I boskie có rc e  sw oiey daie uściskanie.

W te d y  J o w isz , co z górnych niebios pa
trzy ł na n ie ;

O dkryw a sw e zam ysły przebiegłey W en erze. 
„Piękn a bogini r z e c z e : czczona na C ytherze; 
„Z w ierzam  ci sekret, w zględem  młodey P ro- 

ze rp in y :
„P rzezn aczon ą iest ciem ney K rólow i krainy, 
„A tro p o s tege żąda.-—  T oż przepow iedziała 
„T h em id a ; iuż i sama pora ta nastała: 
„C erera  nieprzytomna. —  Z stąp w ięc bez o«U 

w łoki
, ,W k r a y  sy cy liy sk iy i gdy iutro się obłoki 

z
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„Zarum ieniaj iutrzenki pierw szem i ogniam i; 
„N am ów  córkę C erery, aby poszła z wami 
,^Bawić się na henneńskie równiny kw ieciste. 
„U ż y i sztuk w szystkich; rzuć te pociski o* 

g n iste;
„C o  uczucia natury rozżarzaia całyi;
„ I  których ia sam dzielne poczułem  upały. 
„D laczegóż piekła, głucha spokoyność za ie ła? 
„G d y  z niey niebo, i ziem ię złupiły tw e dzieła. 
„P o d b iy  w szelk i kray św iata, pod tw e pra

wa św iętn e!
„Z im n e cienie T a rta ru ! i furye smętne !
„ I  sam A cheron ! twemr przenikniy p o żo g i: 
„N iechay surowy Pluton, zm iękczy umysł srogi; 
„ A  serce iego zb ro n zu , dotąd n ieu żyte; 
„N iech ay będzie m iłości strzałami p rzeszyte.“  

Posłuszna oycu, śpieszy W e n e ra ; a razem , 
Tow arzyszy  iey Pallas, za iego rozkazem ;
I Bogini, którey łuk brzm i w menalskim lesie. 
W szęd y, gdzie się obrócą ; blask w k o ło  nich 

niesie
W spaniałość od światłości niebieskich pło

mieni.
T ak się iskrzy kometa, gdy z górnych p rze

strzeni
Ciskaiąc straszne ognie, zstęp u ie  do niskich 
Szlaków , dla obw ieszczenia światu nieszczęść 

bliskich.
Na iey widok drzy sternik ! lud się srodze bidzi I 
Nikt gro iacey  iey grzyw y bezkarn ie niew idzi.
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Ona burze okrętom  w c z e ś n ie  przepow iada;
1 miastónr zn iszczycie la , w przód nim ie na

pada.
luź przybyły na pałac C crery w spaniały; 

G dzie się sztuki cyklopów, cuda w yczerpały. 
M ur, i ganki że lazn e; drzw i ogromney miary; 
Na stalowych zawiasach toczą swe ciężary. 
Żadna praca Steropa, ani Pyrakm ona;
Z  tak w ielu usiłowań niebyła złożona.
Nigdy podobne w iatr/, w  ich kuźniach niedeły: 
Ni takie strugi kruszców  z pieców ich płynęły. 
Przysion ek lśniła kości słoniowey robota.
A z zm ieszanego razem  i srebra, i z ło ta , 
W ielk ie  się slupy pod dach m iedziany wznosiły i 

Brzm i pałac wdzięcznym  piegiem  Pro»* 
zerpiny m iły i,

Pracuiącey nad suknią przedziw ney zalety. '/  
T ę , próżno wupom inku bogatym niestety! 
P rzeznacza lubey m atce; którey nieobaczy.

Cztery żyw ioły, igłą uczoną tara znaczy ;
I świetne oyca swego Jowisza mieszkanie. 
W id ać tam wszystkowładney natury staranie; 
lak  mądremi prawam i ta tw órczyni nasza^; 
Nieporządek starego Chaosu rozprasza, 
lak  od zm ieszaney massy, dzielą się początki. 
Lekkie ciała się wznoszą subtelnemi wątki,
Na srzodek, szypko ciężka materya le ć i; 
Sklepienie nadpów ietrzne , mnóstwo ogniow 

n ie c i;
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Z  gwiazdam i krąży n ieb o ; wody toczy m orze; 
A  ziem ia w isi w  płynnym  pow ietrza p rze

stw orze.
K olory iey, subtelne rozróżniaią cienie. 
Złotem  iskrzące gwiazdy maią swe zn a czen ie ; 
P łynny krzyształ, maluią purpurowe śc ie g i; 
Kam ienie drogie kraiów podwyszaią brzegi. 
Szczęśliw ym  omamieniem sztuki, hafty w zdęte 
W yrazaią  bałw anów , ruch y; i nagięte 
W ichrem  trzciny, zdaią sic uderzać o skały. 
Ucho zdradzone okiem, m niem a, że nabrzmiały 
Szum  wód sły szy , pobrzeża topiących pia

szczyste.
'O koło  ziem i, pasy obwodzi cieniste.

T ych p ię ć , kreślą pow ietrza  w łasność się
różniącą;

W  srzodku widać w  ognistym tle, strefę gorącą. 
W szystk o  na nim w yraża zw iędłość, i posuchę 
N iszczącą te krainy, i p ło n n e, i kruche.
Sam wątek tląc pow ietrzem  praw ie rozognio- 

.. /  ■" nym ;
Zda się być od słonecznych promieni spa

lonym.
Z  dw óch stron brzegów  m ieszkalnych, cią- 

- gną się^Krainy;
W  których um iarkowane pow ietrza ich płyny', 
W  m iłych pow iew ach, zdrow ie Tozlew aią z 

życiem .
O statnie strefy krzepną pod lodów okryciem.
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W ieczn a z im a , zasępia tamte kraie ca le;
Od k tó re y , płutno same zda się być zdrę

tw iałe.
Ponure także stryia sw oiego m ieszkanie;
I smętne dusz Królestw o ; którego się stanie 
Sama w krótce ofiarą! w yszyw a warow nie.
T u  łzy, piękne iey oczy zallały g w ałtow n ie! 
Smutny znak fatalnego tego w ydarzenia.

Prozerpin a, iuź kączyć miała zakrzyw ienia 
M odrawe Oceanu, na tey szaty brzegach:
Gdy w  tym u drzw i usłyszy ruch nawias w ich 

b ie g ac b ;
I uyrzy trzy  Boginie. —  W n et rzuca iglicę, r 
O kryw aią się ślicznym rum ieńcem  iey lice r ' % 
Z w iększa się białość tw arzy  ; a skromna 

w stydliw ość 
laśnieie w n i e y ,  p rzez czystych w dzięków  

swoich żyw ość.
Nietakim kość słoniowa blaskiem p rzerażała, • 
G dy ią trefnie w  purpurze sydońskiey zm a

czała
Lydyiska b ia ło g ło w a: —  lecz iuż się ukryw a 
Słońce w  m o rzu , noc cicha do spoczynku 

w zy w a ;
I maki M orfeusza z wilgocią rozmiata.

Pluton uwiadomiony od swoiego brata j 
Spiesznie się do uyrzenia iasnych państw go- 

tuie.
Iuż obrzydła Alekto swe stado zaymuie.
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Iuź zaprzęga rumaki, dzikie! obłąkane! 
R u m ak i! w  czarnych polach Erebu zchowane: 
Które żywią nadbrzeżne kocytu pastw iska;
A  z stygła woda L ethe napawa: —  z ich pyska 
P iany sen rozsiew aią, śm ierć, i zapomnienia. 
T u , rzuca zły O rphneusz gnie wliwe spoyrzenia. 
T u  się gorący Ethon, i wspina, i zżym a : 
K tórego w biegu Strzała dognać mocy nima. 
T u , wspaniały Nykteusz wznosi łeb subtelny, 
Chluba ciemnego stada i. i A lastor dzielny, 
W strząsa  g rzyw ą, co cechę Plutona dzie

dziczy., (d.
N iecierpliw e porwania tak piękney zdobyczy i 
Czekaią pana, grzebiąc piasek zp iehłów  drże

niem !
A  radość swą okropnym oznaczaią rżeniem .

(</. Starożytni piętnowali swe bydła rozpalo
nym żelazem , dla rozeznania ich gatunku, 

* i rodu.

K O N IE C  PIE ŚN I P IE R W S Z E Y ,
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PRZEDMOWA 

P I EŚ NI  DR U G I E Y .

K  L A U D I A N
D O

F l o r e n t y n a * (*

^^ rpłieusz od dawna położyw szy L ir ę , za
w iesił boskie swe pienia. Niepocieszone 
Nimphy łzy  la ły : a potoki słodkiego tonów 
i ego pozbaw ione w dzięku, żale swe bolesnym

(* Skaczyw sźy pieśń pierw  szh porwania Pro- 
zerp in yj zdaie s ię , źe Klaudyan zaniechał
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w yrażały szmerem. —  Iuź leśnfe zw ierzęta do 
przyrodzoney swey pow róciły dzikości. Bo- 
iąca się lwa iałuwka, daremnie w zyw a pomo
cy tey liry , która iuż na iey nieodpowiada 
ryczenia. —  M ilczenie iey zasmuca tw arde 
o p o k i, i b o ry , tyle razy omamiaiącemi iey 
przyciągane dźwięki. —  L ecz A lcyd dla o- 
swobodzenia T h rac iy , Inachusa miasto opu
szcza. U kazuiesię: burzy krw aw e bezboż
nego Dipmeda staynie; i przymusza do pa- 
sieniasię trawa drapieżne te konie, które się 
ludzkiem i tuczyły ciałami. W ted y  syn Kal- 
liopy dzieli radość pow szechn a: miłość oy- 
czyzny próźnuięcą lirę  nastraia ; pod iego 
sm yczkiem  słoniowym, pod szybkiem i palca
mi, w dzięcznie brzęczące strony p ierw sze swe 
to n y  wydaią. —  Zaledw ie dał się u słyszeć; 
usm ierzaią się bałwany i w ia tr y : potoki He- 
bru w  swym spadku zaw ieszonem i zostaia. 
Rhodopa nachyla swre skały, chciwe powtó
rzenia zw yciężających tych -wdzięków natury.

był poty sw ey pracy, póki F lorentyn Muz, 
i Klaudyana p rzyiacie l, n iezachecił go do 
dalszego ciągnienia iey. T o  iest przedm o
w y tey treścią. —  Florentyn był rzym skim  
prefektem  w r o k u d ę ó  po narodzeniu Chry
stusa Fana.
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Ossa zginaiąc w ierzch ołek , otrząsa z siebie 
okrywaiące ia śn iegi: wyniosłe iodły, topole, 
i D ęby z stępuia z Hemusa. Laur na pienia 
Boga Cyrrhy (X . n ieczu ły; na głos Orpheu- 
sza przybiega. —  Psy molossyiskie zzaiacem  
się p ieszczcą, który boiazliwym  juź nie iest: 
nie winny baranek obok w ilka sp oczyw a: ba
w ią się z tygrysem  Daniele : grozney lwa 
grzyw  nie lękasię Ielen, —  *

O rpheusz opiewa mściwą nienawiść Ju- 
nony; pamiętne H erkulesa czyn y; i poskro
mione walecznem i rękam i iego p o c z w a r y ... .  
nieustraszone d zie e ie ! widzę cię ukazuiącego 
drzącey Alkm enie zdumnym uśmiechem po
gniecione w ęże, —  W k rótce  nielękasz się a- 
ni w ściekłego w ołu te g o , którego rycien ia  
straehem napełniały K re tę ; ani stróża sro
giego! szczekaiącego na brzegu piekielnym . 
—  T y  lw a  Nem eyskiego Firm amentowi po
w racasz : ty w leczesz znękanego dzika tego , 
który był Erym antu postrachem, i chlubą : 
ty rozw ięzuiesz pas amazonki woienney. 
Stym phalskie ptaki są twem i przebite strza
łami. Trzykrotny zw yc ię zca ! potroynego Ge- 
ryo n a ; tx’zody iego poryw asz z mieysca, gdzie 
słońce dokonywa biegu sw oiego. Darmo An-

{X . Alluzia do baylti Daphny.
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teusz upada na nowo. Darem nie Hydra swe 
głow y pomnaża. Szybkie skoki m enalskiey 
ł ani ,  przed twemi ię nie ochronią razami.
T y  gasisz płomienie, które niezbożny Rakus 
w yziew a. 'K rew  Buzyrysa Nil czerw ien i: a 
krew  Centaurów Pholoeyskie doliny. —  Nad 
dziełam i twem i zdumiewaią się L ib ijsk ie  od
nogi. W ysoki Atlas z zadziwienia zd rętw ia ł! 
gdy niebieskie sklepienie na twych ramio
nach się zp arło; lecz świat znalazł w nich 
trw alsza p o d p o rę: a słońce, i gwiazdy zwię- 
Jsszym upodobaniem na tey uwielbioney to
czyły  się głow ie. —  Tak swci uniesienia, 
Śpiewak Tracki wynurzał.— Zacny Florentyhie ! 
ty  moim iesteś Aleydem : ty lutnię moia oży
w ia sz : na głos twoy budzą się muzy uśpio
ne. —  T y światu powracasz nieśm iertelne te 
gron o; które aby poszło za to b a ; opuściło 
H clikouskie iaskinie.
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Jeszcze  świetne prom ienie w bardzo ranney 
porze ,

N ierzuciły oblasku na Jońskie morze.
Zaledw ie pierw sze ognie iutrzenki różan yi,
Igraiac z modrawemi Thetydy bałwany ;
Chwiać się nad w zruszonem i poczynały wody:
G dy posłuszney park prawom Prozerpin ie 

m łodyi
P rzyszło  w yiść dla użycia gaiowego chłodu.
Stało się to z chytrego W en ery  powodu.
O na iey rozprószyła trw ożliw e n ie c h ę ci!
I zakaz tkliw ey matki w yd arła  z pamięci.
T rzyk roć drzw i pałacowe gniotęc swe zaw iasy;
O kropne z rdzaw ych haków wydaię hałasy !
T rzyk roć na nieszczęśliw e czuła przezna

czenia
E tn a ; żałosne z rykiem  wyziew a ięczen ia !
Kroków  iey niewstrzym uię te zn a k i! te dziwy !
W  tow arzystw ietrzech bogiń, wychodzi na niwy.

W en era iest.n a  c ze le : — • w łosy iey zw i- 
nięte *

W  pierścienie , wznoszę szpilki cd graciy 
w p ię tę :
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A  kamień drogi, ręką oprawny W u lkan a; 
K ształci przepyszną haftkę, którą podkasana 
P urpurow a iey szata, w dzięk fałdów pomnaża. 
Idąc,w ielbi swe sztuki; układy rozważa.
Iuź z skutku przyszłey chwały radość ŝię w 

niey sili.
W  krotce pod iey mocarstwem kolana uchyli 
N ieprzełom iony Chaos: sam Pluton zw odnicze 
D źw ignie iarzm o; i i eg °  cien ie niew olnicze 
D o zw ycięzkiego sw ego w ozu wnet przykuie. 

Z a  nią, dwie nieśm iertelnych d ziew ic po- 
stę p u ie :

Bogini czuwaiąca nad A teńskim  ludem ;
I K rólow a L yceu, sławna leśnym  trudem. 
P ie rw sza  straszliwa w b o i u !  a druga na ło

wach !
D łóto naśladownicze V y ry ło  w  okowach 

Na szyszaku Pallady srogiego T yp h on a!
N iższa część ciała iego, iakby ożywiona ,
W  poruszeniu być zda s ię ; gdy w yższą zd rę

twienie ;
I  śm iertelne dokoła otaczaią cienie.
Straszna Bogini dzida! podobna w ysokij 
Sośnie, zdaie się same rozdzielać obłoki. 
Zakryw a świetnym  płaszczem  syczące Gorgony 
W ę ż e , ktorem i iest iey puklerz n asrożon y! 

B ogin i lasów  idzie w  skrom nieyszey po
stawie

Żywy obraz ewoiego brata; ma też prawie
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I rysy, i tw arz P heba, z takiem iź oczam i: 
L e c z  nadto, ozdobione płci swoiey wdziękami, 
Białością iey okryte rę ce , rażą o c z y ;
W ło s zaniedbany z ruchem  zefirów  się toczy; 
Ł u k  sp uszczon y;a  kołczan po ramieniu p ływ a: 
W ygląda, iak kretenska Nymfa urodziwa. 
Podwóyną łow cza suknia szarfą opasana;
Na krzta łt lekkich fal igra po nad Jey kolana. 
Na niey pływ aiąc ieszcze w śrzó d  obłędnych 

c ie n i,
D aie się w idzieć D elos na m orskiey p rze

strzeni ;
K tórey bałwany, złotem  haft kunsztowny snuie. 

W  śród dwóch B o g iń , C ecery córka się 
nayduie;

T a  córka, co sw ey matki iest chlubą ied yn ą! 
A  która, w net rozpaczy iey będzie przyczyną. 
R ów na im wdziękiem , chodem , w wspaniałości 

składzie.
D ay iey  p u k le rz ; podobną zostanie P allad zie , 
D ay ko łczan ; za siostrę ią wezm ą Apollina. 
Podw inięty iey u b ió r, Aspis kładki spina. 
P yszn a suknia ! M inerwy kunsztu żyw e w zory. 
N igdy dobrane lep iey niebyły k o lo ry ;
N i natura w  istocie oddaną tak w iernie. 
P rozerpin a na dnie iey w yszyła m isternie 
Sław nych H yperiona dzieci n arod zen ie: 
Którym  rząd dni i nocy dało P rzezn aczen ie, (a

(a Ponieważ pochodzi to abayki pospolitej
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Z  różnych ich kształtów łatw o rozeznać wspa
niałe

Słońce, i K siężyc, chociaż ieszcze bardzo małe. 
K olebka ich są chybkie O ceanu tonie ; 
Spokoynie na Thetydy spoczywaią ło n ie : 
Która słabość ich wspiera w nayczulszym 

staraniu.
R um ieniec św ieżey.róży b łyszczącey w  zaraniu, 
C erę m iłych tych dzieci ożywioną czyni;
A  blask ich odbiia się w tle modrym Bogini. 
P raw ą ręką mdłe kroki Tytana w strzym yw ‘a : 
N ieiest ón ieszcze bożkiem  ty m , co iu z do- 
'  . . . g rzyw a; _
L ed w ie  się pierw sze iego migocą prom ienie. 
Św iatłość ta, ma w ieków i rów ne przym ilenie : 
A  z dziecinnym kw ilen iem , w którym  czasem  

k r z y k a ;
Subtelny się z ust iego płom yczek wymyka.

wypada zatym  wytłóm aczyc ią. H yziod w 
sw oiey T heogopij pow iad a, źe  s ło ń c e , i 
księżyc  urodziły się z Hyperiona i z T h e i : 
którzy  zrodzeni są z ziemi i^nieba: rów iiie 
iak R hea, Them is, Thetis Saturn etc. taką 
w ięc rzeczą  T h etis iest ciotką słońca i 
K siężyca  —- iest to także przyczyną dla 
czego  słońce niezow ie się P hebusem , lecz 
Tytanem .
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Siostra iego, po drugiey stronie nachylona; 
Sok posilny łakomo ssie zT h etyd y  łona.
Na iey czole pół xięźyć, iuź się znaczy mały. 

Taki iest Prozerpiny piękney, stróy wspa
niały. i

O rszak iey z różnych krain Naiady składaią.
I co czyste Krynissy zdrzódła zaludniaią ;
I co się kąpią w tłum ney kamieni czere d zie , 
Które z sobą łoskotny Pentagias w iedzie:
T o ż, co z zimnego G ela piia wody sp ław n e; 
Z  kad nazwisko swe w zięło  iedne miastoo

sławne.
D aley, które w bagnistym źyią kam arynie;*
I co się przegladaią w krzyształowym  płynie 
N ieszczęsney A re tu z y ;-i te, co wezbranym 
M orzem , za Alpheuszem  biegły roskochanym. 
W iern a  Cyana wzrostem  przechodzi Nim f koło. 
T ak , piękne amazonki wracaią w esoło;
I od tarcz ich brzmi wartkość powietrza rozb ita ; 
K iedy postrach pół-nocy, mężna Hippolita 
Zw yeięzkiem i ie zk rw aw ey odprowadza bitwy; 
Bądź, gdy zgnębiły Getów dzielnemi gonitwy: 
L u b  siekiery, kutemi nad brzegiem  T her- 

m od y,
Słabo-skrzepłe Donayskie porąbały lody. (b

(b Dla otąrowania drogi łodziom , na których 
one Don przebyw ały, w czasach ; kiedy lo- 

£  3
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T ak, gdy mepńskie Nimfy skocznemi szeregi
W  dnie Bachusa, o jczyste  przebicgaią brzegi:
W id ać ie ozdobione tym złotem  wilgotnym ;
K tóre Hermus w swym nurcie toczy bystro- 

lotnym.
- B ożek  rzeki z swey ciem ney iaskńnri, spoy* 

rżenia
Uprzeym e rzuca na n ie : a dla udzielenia
Szacow nych im wód sw oich , hoyność iego 

szczera
Schyla urnę, na którey boską rękę w spiera.

Z e szczytu wysokości swey zielono-rodnjT;
Postrzegłszy góra Henna ten orszak czci godny;
W n e t mżącego w dolinie Zefira przyzywa.

„Przyiem n y O ycże w iosn y! tak się doń 
odzywa ;

„ T y !  którego roskoszne, i słodkie pow iew y,
„Igraią na mych łąkach : co w szystkie me 

krzew y,
„ I  me pory ozdabiasz płodem rosy dzielnyi :
„S p oyrzyi się w dzięcznie na ten N im f chór 

nieśm iertelny!
„N a tę Boga piorunów familię św iętą ;
„N iegardzi ona wieyskich roskoszy ponętą.

dy dość mocnemi niebyły do wstrzym ania 
ich z końmi, i z ęałym ich rynsztunkiem  
woiennym. — >

\
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„U życz mi twey pom ocy: sprowadź tu świat 
inłody.

„R ozsyp na me rośliny kwitnące swobody.
„N iech mi zazdrości źyżny Hybla, moich pło

dów :
„N iech  zgaszę me ozdob y, w dzięk iego o- 

grodów.
„R o zley  po żyłach moich te cudne balsamy,
„K tó re  Panchanskich b o ró w , (c wyziew aię 

tramy.
„ T e  przedziw ne wonności, którem i swe brzegi
„ Napełnia miły Hydasp, pachniacemi biegi :
„ I  te w szystkie perfum y, co Phénix zgro

madza -
„ Z  krainy Saba ; na stos, który go* odradza. .
„R o zg rzey  me łęki przez tw e dobroczynne 

tchnienia.
„Z ro b  me kwiaty, godncmi Boskiego pragnienia.
„N iech Olym pskie piękności będą zaiętemi
„M gła roskoszy, wieńcząc się girlandami memi.

M ów i; a Zefir skrzydła zmaezane Nektarem,
Poruszaiac, niebieskiey te y 'w ilg o c i darem,
Lono ziem i przenika ; —  boskie iego tchnienie;
Czyni zew sząd przyiem ney wiosny rozkwitnie- 

nie.

(c Panchaiia, prowincia w  A ra b ij, gdzie ro
śnie kadzidło. —  Hydasp, rzeka wpadaiaca 
w  Indus, w  Uraiu, który wydaie zapachy.
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Pola, runem zieloney m urawki o k ry w a ;
P o  pow ietrzu, i niebie pogodę rozliw a; 
Rum ieni różę ; czerni iagódki m irtowe : 
F io łk i przystraia w farby, i modre^  płow e. 
Dumni m ocarze P artów ! (d  w aszę/pasy lite, 
D o których w szystkie skarby wschodnie są u-

7  . ' . ' ź y te ; .
Nietaką maią^swietność; ni tyle odmiany.
Ni runa ubarwione kosztownem i piony ;
K tóre wrząca purpura wpanwiach T yru  toczy, 
M niey ptak Junony blaskiem razi nasze oczy 
W  rozw iciu piór, upstrzonych złotem , i lazury. 
N ie tak piękną iest I r is ; gdy m iędzy dwie 

chmury
W ry ty  łuk swóy na w stędze zie lo n e y , świe- 

tnemi
K rasi farby, burzliw e niebo zdobiącem i. 
P iękność tych kwiatów* sw o ich , ieszcze n ie

skończenie 
P rzew yższa  okolicy samey położenie.
Iest to rów nin a, która wznosząc się niezna

cznie j
K ształci w dzięczny pagórek zchylony opacznie. 
T ysiąc tam fontan z skalney wytryskuiąc rz y k i; 
Skrapia z ie m ię , i szem rze pomiędzy trawniki.

( d Klaudian mówi to o P ersach , nieczyniąc 
różnicy między dworna nazwiskam i temi.
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Prześliczny lasek, gęstym swym cieniem ukraca 
Spiekę, i cliłód iesienny w posrzód  lata wraca. ;
Tam wznoszą pod obłoki swe w ierzchy, ozdobne 
Jodły, do budowania okrętów  sposobne;
D ereń , wystarczaiacy na zaboycze spisy;
Dąb miły Jow iszow i; posępne cypryssy;
Smutna ozdoba naszych pomieszkań grobo

wych.
Słodki w ięzoźołd, pełen  promieni miodowych;
I Laur drzew o prorockie. — • Tam  bukszpan 

nagina
Iiręte  roszczki, i gęsty szczyt swóy yr górę 

wspina.
Tam  w lekąc się po ziemi b lu sz cz , liściem: 

połyska.
Tam  swóy winna latorośl wiąz kochany ściska.
W  bliskości się iezioro perguskie rozliw a, 
O toczone gaik iem ; którego ruchliwa 
Zieloność maluie się w  wód przyległych toni. 
Czysty ich krzyształ przeyścia w zrokow i nie- 

* b ro n i:
A  zgłębią  omamione oko na dno płynie.
D epczą kwitnące pola z Nimfami boginie :
R adość błyszczy w ich oczach. —  Cytheru 

Królowa
Z ach ęca,'w  te się do nich odzywaiąc słowTa :
,,M iłe siostry ; ie szczć  blask słonecznego x 

w schodu,
„Nierozprósrzył św ieżości pow ietrza, ni chłodu.

!
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„I  ma gwiazda, rumianą co poprzedza z orzęj 
„O d w ilżą  żółcące się trawki na ugorze. 
„S p ieszm y się zb ie rać 'k w iaty , „m ó w ij i ten 

- zryw a
Kw iat naypierwsza (e co go krew  Adonisa 

żywa
F arb u iąc; w ykreśla w niey p rzez te iego 

szczątki,
M iłości iey bolesne, i tkliw e pamiątki.

W n e t się całe te grono rosprasza czę- 
.śeiami, V

lakby iakie pszczół r o ie ; gdy za rozkazami 
Matki sw ey, w nowym ulu osieść każda szuka. 
Lub gdy z w ydrążonego wyleciaw szy b u k a ; 
B rzęcząc, na H ybli czom ber osiadaią młody ; 
D la s sania z roślin soków , z których robią 

miody,
Inż łąki z ozdób Swoich są o go łoco n e:
T a fiołki do L ilii dobiera przyćm ione.
Tam ta się w różn o-barw e sw oi m acierzanki. 
T a  kładzie na sw e czoło, z róż uwite wianki. 
Inna skromnym T roenu uwieńcza się kwia

tem.
I wam niep rzep u szczon o, coście się z  tym 

światem

(e Anemon, inni mówią róża, urodzona ze krw i * 
Adonisa.
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R o zsta li! tobie piękny N arcyssie! i tobie 
Żałosny H yacyncie! co nosisz na sobie 
Znak żalów ! iakie sroga twoia śm ierć spra

wiła. i f
Św ietne potom ki! których nowa odrodziła 
W iosna byliście niegdyś dziećm i przyiem nem i. 
T y  Hyacyncie zrodzon w Am iklesu ziem i r  
I ty N arcyssie, ziomku cnego Helikonu.
O bu wam zdradna miłość przyśpieszyła zgonu. 
Skończył się los tamtego fatalnym kam ieniem ! 
A  ty zaięty tw arzy swey w yobrażeniem ; _ 
JLegłeś w brzegu fontanny w' śrzód zapałów 

d zieln ych:
O płakani obydwa od bóstw nieśm iertelnych! 
T u  Phoebus boską ręką rani swe oblicze^ 
Tam  ięcząca Cefiza połyka g o ry c z e !
I z zbytku bólów ! .. kruszy w szystkie swoie 

trzciny.
Prozerpin a, bogini żniwa cel iedyny; 
Naypilnieyszą ze w szystkich być się pokazuie. 
T o  prątkowe koszyki kwiatami ładuie.
T o  się w ieńczy z dobranych kolorów  w bukiety. 
N ieszczęsne p rzeznaczen ie, i w ien iec, nie

stety ! . .

( f  Podług bayki ten znak zależał na słowie 
greckim  powtórzonym a i, ai: który odpowia
da Polskiem u A ch ! A ch ! —
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Dumna B o g in i; co szczęk broni słyszeć rada: 
A  głos tromby woienney nad wszystko prze* 

\ kłada ; . >
I(u przyiem nieyszey w  dniu tym zniża się 

zabawie.
R ęce, te dzielne ręce ; cô  w rycerskiey spraw ie 
Szyki nieprzyiacielskie przelamuią mężnie ! 
K tóre bramy, i wały szturmuią p o tę żn ie ! 
Błahem i się spokoynie trudnią rozrywkam i. 
D zida leży  na stron ie: —  pierw szy raz 

wieńcami
Iest hełm iey ozdobiony : pod zbytkami F lory, 
Skryte rzezby, straciły te groźne p o zo ry; 
K tóre na polach Marsa postrachy m iotaią:
A  z pod w.iosnianych pionów, co go okrywaią ; 
Niepoznaną ^ię stała ta kita^straszTTwa !
K tóra  zbłyskaw icam i pioruny rozsiwa.
I ty, Królowo lasów ; co gonisz zw ierż płochy, 
M iędzy partheneyskiemi wychowany lochy: 
N iegardzisz tow arzystw em  tey ucieszney mło

dzi.
L e cz  prosty w ieniec tylko, rozw ite obw odzi 
W ło sy  tw e ; i twóy cały ubiór iest w tyck 

znakach.
K iedy tak rozprószone po łąkach, i krza

kach,
Używaią niewinnych tych zabaw szczodroty: 
Nagle słyszeć się daia fkrop n e łoskoty!
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Ziemia pod ich krokam i ryczy z  strasznym 
drżen iem !

W łasnym się wywracaią w ieże roztrąceniem ! 
Padaia miasta, zgrun tu  swych zasad w yrw ane! 
W szystkim , tych okropności przyczyny nie

znane.
T y, bogini Paphosu w iesz o tym iedynie: 
Tryum fuiesz \ lecz radość tfwa w przestrachu 

ginie.
- ' lu z K ról zm arłych p rzez ciem ne rozpa

dliny ziem i
Szuka przeyścia. —  Iuź tłoczon końmi pie- 

" kielnem i
Encelad, z pod ciężaru ich ięki w yw iera! 
O strość kół, członki iego olbrzym ie rozdziera! 
A  głowa ogromnemi gmachy przyw alona; 
W strzym uie Sycylię, razenr i Plutona.
Na coź się mu przydadzą bezsilne oręże ? 
Próżno z piekielnym wozem  walczą iego w ęże. 
Dym iącesię po ciele pędem koła toczą : - 
I głębokie koleie siarki na nim tłoczą, 
la k o , gdy mężny żołnierz, pod szań ce, lub 

mury
Chce podeyśe, kopie „drogę taiemnemi d ziu ry : 
Z  którey, iak  gdyby z łona ziem i urodzony ; 
W pada na nieprzyiaciół : i w tw ierdzy zdzi- 

wionyi
Niespodzianie zw ycięzką chorągiew zatyka. 
Tak trzeci syn Saturna zbłakany pom yka:

T O  M  V.  F
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I przez zakręty ścieżek, opuściwszy w od ze; 
Chce się przerżnąć ku Królestw  brata swe- 

g > drodze.
L e cz  gdy żadnego przeyścia nigdzie nienayduie; 
Gdy zapęd iego wszędy łańcuch skał tam uie; _ 
I iak by nieprzebyte stawi przed nim ściany: 
Pluton zawady temi srodze rozgniewany ! 
U derza berłem  w skałę : —  huk Wyższy nad 

grzm oty!
P ęd zi po sycyliyskich iaskiniach łoskoty. 
L ipara wylękniona! W ulkan przerażony 
O dbiega od swych pieców ! a niedokączony 
Z rąk drżącego Cyklopa, piorun się w ym yka! 
Straszne te uderzenie, i wasz słuch przenika 
M ieszkance blisko legli Alpóm lodopławym:
I którzy żeglu iecie po T yb rze  żó łtaw ym : 
G d zie zatknąć maią znaki zw ycięskie Rzy* 

mianie.
I  co w iosły pieincie wały w Erydanie.
T ak  niegdyś Thessalia piękna, gór oporem 
Ściśnięta, była tylko rozległym  ieziorem .
A  zalane iey pola, łąki, i kray ca ły ,
B e z  Uprawy pod wodą Peneyską nędzniały. 
G dy Neptun uderzyw szy troyzebem  w ał p rzer

wał.
R az ten gwałtowny ossy w ierzchołek oderw ał 
O d Olim pskiego szczytu: wnet w yszedłszy 

wody
Z e  swoiego w ięzienia ¿płyną b ez przeszkody
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P rz e z  tempeyską dolin ę: rzeka w morze wpadaj 
A ziem ię osuszona m ieszkaniec posiada.

Zaledw ie Boga piekłów  raz zapam iętały! 
Przełupał silną ręką Sycylijsk ie  skały:
Kiedy się ukazała głębia przep aścista!
Którey okropny w id ok ! i para nieczysta 
Miota postrach,, pod same niebieskie sklepienia. 
Gwiazdy, praw  zapomniały wiecznego krążenia. 
Kompie się w Oceanie niedźw iedzica biała, 
D o którego się przedtym przybliżyć nieśmiała! 
Chód gnusnego Boota nagli przelękn ien ie! 
D rzy  Oryon ! z przepaści wychodzące rżenie 
Bladością potężnego Atlasa obliwa !
Szkaradny oddech, niebo czernidłem  pokrywa, 
K tóre nań wyziew aią rumaki piekielne.

L e cz  strachy z  nich w zniecone , są też 
 ̂ . nieoddzielne

I od samych rum aków : —  w ciemności w ie
czysty i *

W ychow ane, przeraża dnia blask promienisty 
Zatrzym uią się . . .  źuią wędzidła spienione. 
D rzą , z widoku nowego nieba zad ziw ion e.. 
Iuż chcąc się skryć w Chaosie, dyszel w bok 

zw racaią;
L e cz  razy bicza, znosić światło -przyuczaią:
I zdaie się , iakby im skrzydeł dodawały. 
Strumień" roztopionemi śniegami nabrzmiały 
Nicstakim pędem spada : —  ^asiryt wyeiśniętyj 
I strzała wypuszczona z cięciw y napiętyij 

F  2 / '
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Szturm  burzy łoskotliw ey; i myśl natężona;
Z  mnieyszą lecą szybkością, niż konie Plutona. 
L e c ą . . .  farbuiąc krwawą posoką wędzidła. 
Szpeci piasek nadbrzeżny ich piana obrzydła. 
Zaraża się pow ietrze smrodliwym ich tchnie

niem.
Z  okropnym uciekaia Niraphy prżelęknie- 

niem.
P rozerpina porwana ! . . z wozu nieszczęśliw a! 
Go ia unosi, Bogiń na ratunek w zyw a.
Iuź Pallas straszną głowę M eduzy o d k ry ła ! 
Iuż i Dianna szypko łuk swóy w yprężyła. 
Biegną łup okrótnemu. ódbiiać W u jo w i;
Niesie ich zapał zemsty ku gw ałcicielow i. 
W sty d  znieważony, obie do męstwa zagrzyw a. 
L e c z  Król E rebu  z ich się pogróżek naśmiewa. 
T ak  strasznym lew  w ygląda! tak błyska o- 

czyma !
Gdy iałuwkę, ozdobę trzody w szponach trzym a. 
A  skoro w iey wnętrznościach i członkach 

rozdartych,
Głód zasycił, i żądze w ściekłości zażartych! 
Cały ieszcze  krw ią zb ro cz o n ! w strząsa grzy

wą h ard o: . ' - • <
I na próżny pasterza gniew  patrzy z pogardą.

„P od ły  cieniów Tyranie ! Pallada zawoła. 
„Srom oto pokolen ia! Złoczyńco bez czoła ! ■*
„ D o  takicbże występków ? i na takież zbro

dnie ? ‘
„Posun ęły cię czarnych Eumenid pochodnie!
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„C zem uż opuszczasz zgryzot mieszkalne w ię
zien ie?

„ la k  wóz piekła smie kazić Niebieskie pro
mienie !

„T a rta r  ma swe poczw ary: L ethe w larw y 
p łod n a:

„F u ria  iest takiego męża, iak ty , godna.
„W yid z  z granic brata , któreś przestąpił 

zuchw ale :
„N ie dla ciebie się Niebo dostało wpodziale.
„ W ró ć  się do w ieczney n ocy. lakim pra

wem wały
„P rze rw ałe ś?  co od śmierci życię oddzielały.
„C udzoziem iec! przychodzisz w świat nasż: 

tylko poto;
„A b yś go zdradą, i twą zeszpecił sromotą.

T ak wyrzeUaiąc Pallas: zatrzym uie konie,
Silnie ich straszną tarczą uderzyw szy w skronie
I puszcza na nich żmije syczące Gorgony.
R ozw ite pióro pływa po nad hełm stalony.
lu z w znosi dzidę, która oświeca swym bla

skiem
W ó z cien i: chce u derzyć! w tym się Niebo 

z trzaskiem
R ozdziera. Jow isz na znak swego przedsię

wzięcia
Spuszcza p io ru n ! Plutona uznaiąc za zięcia.
Hymen się ukazuie z rozw artych O błoków.
Grzm oty nucą pieśń szlubną: a z pośrzód po

toków
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Błyskaw ic, za pochodnie służy ogień święty.
Ustępuia B o g in ie .. Dianna nąpięty 

Ł u k  spuszcza, i westchnieniem tłumacząc- żal 
sz c z e ry ;

Smutne te mówi słowa do Córki Cerery: 
„N iezapom inay o nas Prozerpino miła ! . . 
„Żegnam y cię na w ie k i: żadna ci iuź siła 
„W zyw an ego  Ratunku przydać nieiest w stanie. 
„W y d zie ra  nam broń z naszych r a k , usza

nowanie.
„N ayw yższey mocy, nasza ustępuie władza.
, ,W łasny Cię O yciec daiąc w kray um arłych, 

zdradza.
i,N iebędziesz iuź oglądać czułych sióstr, nie

stety !
„ N i w iernych tow arzyszek . . dla iakiey źe 

mety ! . . ,
„ L o s  nieprzyjazny z tego świata Cię wyplenia. 
„Iakaź zaćmi żałoba niebieskie sklepienia! 
„S ie ć i me, po straconey o tobie nadziei, 
„N iebędą iuź otaczać Arkadyiskich kniei. 
„N udny odtąd móy kołczan i łu k , rzucam  
' marnie.
„N iech  się dzik p ie n i! niechay lew  ryczy 

bezkarn ie!
„W ie rzch o łk i Gór Taygety, i Menalskich lasów, 
„Sw iadki szlachetnych przedtym mych prac 

i niewczasów#
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„U yrzą łzy m e ! i żal móy przez nie pow torzon y;
„B ędą echa Cynthozu nieść w dalekie strony.
„I  brat móy, od którego byłaś tak kochaną
„Zam knie Św iątyn ię! iego W yroki ustaną.“  

Tym  czasem wóz pomyka. —  Nędzna Pro* 
/ ze rp in a !

Rozczochrana ! iękami pow ietrze przecina.
Darm  w piers tłukąc ! Skargi na Niebo wywiera!
Parm o krzyk iey dotkliwy obłoki ro z d z ie ra ... 

„ O ! móy O y c z e : rzuć na mnie raczey 
z górnych stropów

„W szy stk ie  pioruny ! przez twych ukute Cy
klopów !

„C zy ż  m ożesz b ezlito ści! srogim cieniom brata
„O ddaw ać m ię? . . tyż mię sam wyganiasz z«  

św iata!
„C zy liź  się iuź tw e serce na głos krw i nie 

z ż y m a !.
„N ieiestem źe twą córką ? . . oycai dla mnie 

nima ? . .
„Ia k ą ź  tw ą zapalczyW ośe podnieciłam  zbro

dnią ?  ̂ j  ‘
„N iew strząsałam  na polach P hlegru  tą po* 

chodnią;
„C o  występne chorągw ie p rzeciw  bogom 

■ ' wzniosła.
„N ie  ta mdła ręka Olymp na ossę wyniosła.
„Żaden występek życia moiego nieskaził.
„ Z a  coz mię wy w o łu iesz! . . czymeś się o- 

braził ?
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,,Ż e  mię sromotna, otchłań ma pochłonąć
p ie liła !

„ O  w y ! które okrutnych zbrodniów  żądza 
wściekła !

„ Z  łona rodziny w aszey z rospaczą p o ryw a;
„Z a yrzę  n iestety! waszym losom n ieszczę

śliwa !
„C ieszycie  się światłości niebieskiey obrazem.
„Ia  tracę d zień ! i n ieb o! i niewinność ra

zem
„W yd a rta  ziem i samey ! iak branka poymana!
„Z ostaię  niew olnicą E rebów  tyrana !
; ,0  kw iaty! na nieszczęście me nadto lubione!
; ,0  rady matki moiey ! nader zle spełnione ! 

v „ 0  podstępna W e n e ro ! coś mię ułudziła !
„P ozn ałam  zdradę późno. —  m atk o ! matko 

m iła !
„ N ie s te ty ! . A h ! . gdieź iesteś ? . . może;

wtym momęcie
„S p o k o yn a , na phrygiiskich dolinach przy 

św ięcie v
 ̂ , P rzysłucbuiesz się dźwiękom  p iszczałki wie- 

■v sniaków ;
„ Z  mieszanym w raz z pieniami Lydyiskich 

śpiewaków,
„L u k  Gallów krwią zbroczonych bawią cię 

ryczen ia ,.
„ O d  których brzm ią D yn d ym y: lub wpośrzód 

■ walczenia
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„ la k  na się uderzaią szalone kurety;
„W p atruiesz się ciekawie między ich sztylety.
„A.h! p rzyb yw aj tu ra c ze y ! leć na-pom oc 

m oia!
„W yb a w  mię iuż ginącą! . wybaw córkę 

sw oią! . .
„W y rw iy  cugle z rąk zboycy ! wstrzym ay 

w ściekłe siły !
T k liw e te piekielnego boga łzy  zm ięk

czyły.
O m iłości! . . Plutona kochanie pożera.
W zdycha . . .  i płaszczem  swoim żelaznym 

obcłera
Ł zy  przez niego w ylan e: a głos swróy łago

d ząc;
Stara się ulżyć sm utku! tak w ięzy iey słodząc.

„P rzestań  się rzecze niszczyć piękna 
P ro zerp in o!

„Posępne ¿te obrazy niech z tw ey duszy zginą!
„W yp leń  próżne p rzestra ch y ! bierz myśli 

ce ln ieysze ,
„ W y ż sz y  ciebie los czeka i berło chlubnieysze.
„R ęka  małżąka twego nieiest cię niegodna.
„Iestem  synem Saturna tym, któremu pł&flua
„N atura iest posłuszną : i którego władza
„Nad niezm ierną otchłanią moc swą rozpro

wadza.
„N icm ysl; aby dla ciebie był dzień utracony.
„Sw ietn ieysze globy, nowe gw iazdy zkażdey 

stron y,
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„ I  światło przezroczystszę przyśw iecać ci 
będzie'.

„Ziadziwi cię te słońce, które w, pierwszym  
w zględzie

„W ypogadza szczęśliwe E lizeyskie pola. 
„M ieszkańcom  ich roskoszna obeymie cię dola. 
„T a m  w powodziach uciechy bez prac i zm ar

twienia,
Pędzą dni sw e, złotego wieku pokolenia. 

„D ro g i ten w iek, którego raz tylko niesprze- 
cznie

„W id zia ła  ziem ia; my go posiadamy w ie
cznie.

„N ieźałuy Sycyliyskichpól kwitnących straty. .» 
„T ato  słodszem i pieszczone zefirami kwiaty, 
„W ie czy śc ie  balsamuią .pow ietrze i zdroie. 
„Pośw ięciłem  ci iuź te świetne drzewo moie; 
„K tóre rośnie, i zgińa swe gałęzie • złote 
,rW cieniu  naszych gaików : —  owoców szczo- 

drolę
, B ęd ziesz w e w szystkie czasy posiadać bez 

miary.
„O b syp ie  cię Poiriona hoynie swemi dary. 
„ A le  te upominki me, są naym nieyszem i, 
„B ęd ziesz  nad istotami panować wszystkiem i: 
„K tóre porzą przeloty w pow ietrza przestw o

rach ;
„K tóre ziemia w yżyw ia , które po ieziorach 
, I potokach pły waią ; i które tłumami, 
„O cean między s\yemi przetacza wałami.

http://rcin.org.pl



PR  OZ ER PIN Y.

„W szy stk o , co siódma ze sfer (g zaymuie 
w swym biegu.

,,T a sfera, co oddziela na warownym  brzegu;
„N ieskazitelne nieba, od czasowych bytów ,
„U zna wTładne tw e prawa : —  Królow ie z^a* 

szczytów
„K tórych  ¿m ierć z tłumem miesza podług 

praw  natury ;
„P rzyid ą  u nóg twych złożyć zbytki, i purpury.
„B ęd ziesz występki k a ra ć! a uwieńczać cnoty.
„W in ow ayca ze drżeniem  będzie swe sro- 

moty !
„ I  swe zbrodnie wyznawać przed twym try

bunałem.
„C h od ź o d L eth e  odebrać hołdy ; i udziałem
„M nie rów nym , rozkazyw ać parkom ; niech 

skinieniem
„Iednym  rządzi twa w óla, wszystkich prze

znaczeniem .
T ak mówięc ; swe zw ycięskie zachęca, 

rum aki; ^
I z czołem  wyiasnionym p rzez podziemne 

szlaki

(g  K siężyc : s podług naydawnieyszey lilozofiy: 
w szystko co iest z te y  strony okręgu K się
życa, iest śm iertelnym ; a wszystko co z tam- 
tey, nieśmiertelnym. —-
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I)o. Tęnaru (h pow raca.—  Na iego przybycie,
Cały się naród cieniów zgromadza obiicie.
Tłum  straszny! niezliczony! podobny do liści;
Gdy z nich w icher buęzliwy w  iesień drzewa 

czyści; -
D o kropel deszczu , które natłacza w  o b ło k i:
D o fal, które o brzeżne rozbiia o p o k i:
Do prochów, k tó re iy e s ie  w pow ietrzne prze

strzenia :
Tam  zkupiaia się wszystkich w ieków  pokolenia;
Chcęc skwapliwie małżonkę widzieć swregoBoga.
W tym  m omencie z  Plutona spada postać sroga.
Spoyrzenia iego, radość ożywia w esoła:
A  lekki uśm iech, gładzi brudne- m arszczę 

czoła.
P rzed  swym państwem, B ożek  się F legetonu 

zrywa.
Z zieźo n ey  brody iego palny potok spływ a:
A  ciekłym  ogniem błyszczy cała twarz oblana.
Zgraia sług Plutonowych, z umarłych wybrana,
Z e  w szystkich się stron z b ie g a :— ci bachmaty 

wierne
W yprzagłszy, na pastwiska prow adza obszerne.

(h Przylądek i port A c h a ij: blisko którego 
nayduie się głęboka otchłań miana za okno 
piekelne, często ia brano za piekłp-sarnę. 
M ożna tu u czyn ki wybór między temi dwo
ma znaczeniami. —

http://rcin.org.pl



PR O ZE R PIN Y. i33

Inni" rozpościeraia kobierce bogate. 
Przedsionek pałacowy w zieloną się szatę 
Przystraia, gałęziami ocieniony cały :
A  włoźnicy się wznosi pawilon1 wspaniały.

Szanowne E  izeu  matrony, swą nową 
Otaczała K rólow ą: a słodką wymową 
U śm ierzaiąc iey boiazń, i myśl roztargnioną; 
Splataią w ło sy ; i pod weselną zasłoną 
Skrzętnie niespokoyności iey kryia wstydliw e. 

Brzm ią po bladych krainach radości ży
czliw e.

Naród zmarłych, posępność wT uciechy zamieńia. 
Na przyiem ne biesiady zaprasza cień cienia. 
W ieńczon e girlandami dusze, uroczysty 
D zień ten w ucztach obchodzą. —  pierw szy 

razw ieczystyi 
Ciemności uciszenie, moc pieniów przerw ała, 
lęk  u sta ł: .straszna postać piekła wyiasniała. 
Przyiem ny zm ierzch nastąpił po odwieczne/ 

nocy.
W  dniu tym urna Minosa spoczęła, i w mocy 
Sw ey los śmiertelnych został w raz z nią za- 

-wieszony.
Niesłychac razów  bieźa: Tartar uciszony 
Z  okropney nędznych w rza w y : —  męki są 

p rzerw a n e: 
lu z  piekła oddychaią . . .  iuż iest zatrzymane 
Szybkie k o ło , na którym w srzód katowni 

_  srogiey !
O czyszcza zbrodnie swoie lxion ubogi.
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Iuź od ust rozognidnych nędznego Tantala, 
Naymniey się nienawisna woda nieoddalala. 
P o  tylu wiekach, w znosi ogrom swego ciała 
T ithiusz i płaszczyzny, co pod nim zczerniała, 
D ziew ięć m orgów odkryw a; które zayinowały 
O lbrzym ie członki ie g o : —  sęp zapamiętały! 
Co gryzł w nętrzności, iuż iest od nich po- 

wściagniony.
P a tr z y  z żalem na łup swóy nowo odrośniony 
I dotknęe się go nieśmie. —  Eum ened nałogi! 
Zapomniały o zem stach! i w ściekłości srogiy! 
O bsiadłszy przy naczyniu z wężami strasznemi; 
W  którym  w re sok Bachusa : kubkami pełnem i 
P oią  się ; nuc^c piosnki mniey straszliwym  

głosem.
Żm ije ich scliylaia się do kubków ukosem ; 
K tóre im podsuwała: a na oświecenie 
W ie lk ie go  tego święta, czyscieysze płomienie 
Iasnieia w ich pochodniach. —  Nad A w er- 

nem wtedy 
B ezkarn ie w zlatyw ały skrzydła te czeredy. 
P ad ół Ansanktu (/ cofnoł śm iertelne swe paryj 
A  potok ieg of sti-asżny szumiacemi w a r y !

( i  Dolina Ansanktu. —  T ę  sama dolinę opi- 
suie W irgiliu sz w Eneidy księdze siódmey. 
—  W szyscy wykładacze naytrudnieyszych 
m ieysc w hsięgach, podług Serw iusza miesz-
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Zatrzymany , przęstał się po przepaściach 
szerzyć.

W te d y ; ieżeli sławie należy się w ierzyć? 
W ody Ach erem w mleko zmienione zostały :
A  kocyt z wieńcem  bluszczu, winne toczył wały.
W  dniu tym Lacliesis watka śm iertelnych o- '* * 

chrania.
Niekłócą święta tego skargi, ni wzdychania,
Od kosy śm ierci, ziemia uwolniona cała. 
Niewidać, aby matka strapiona skrapiała

cza ia w Apuliy, lub między Apulią, i kam
panią: iednak to niebardzo się zgadza
ztym, co W irgiliu sz m ów i; E st loeus Jta- 
łiae in m edio.—  Zdaie się, źe  ieden u czo
ny niem iec naylepiey odkrył praw dziw e po
łożenie Anzanktu doliny. Podług niego 
iest w  okolicach T e rn i: —  p o to k, o któ
rym  mówi W irgiliu sz równie ialt Klaudian, 
iest tą sławną kaskadą utworzoną przez 
W elin o  o trzy mile od T ern i: którą na- 
zywaią kaskada del 'm arm ore. Znayduią 
się tam także przepaści, i ta iaskinia mia
na za okno piekielne ; Saeri spiracula D i- 
tis. •—  Zgoła w szystkie okoliczności tak 
dobrze zgadzaią się z opisaniem W irg iliu 
sza , źe w tym domyśle niemożna mu w cale 
odmówić przyznania. —-
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Łzam i, stos syna sw eg o : rozżarte bałwany ! 
Nie topią śmiałych m aytków : —  ni z rycerza 

rany
D zida krew  w ytaczaiąc, strąca go w E reb y . 
Miasta ni wsi niesępią żałobne pogrzeby. 
Przew oźn ik  stary, wieńcem  plecionym ze trzci

ny 5 _ - . '
Zasłaniaiąc swych w łosów  brzydkie pląta- 

. niny j
Sam w sw o iey  łodzi p łyn ie: a iego nucenia, 

P on ure brzegów  styxu powtarzaią brzm ienia. 
L e cz  iuź nad ciemnym światem X iężyc po- 

stę p u ie :
W eseln e  łoże, śliczną małżąkę przyim uie. 
Bogini nocy, stoi przed iego lirany;
W  szacie szarey, swietnem i gwiazdy haftowany?. 

* Iey  rządom taiemnice Hymenu oddano. 
K ładzie rękę r.a łożę : i nieodwołaną 
P rzysięgą, tę wspaniałę potw ierdza złączenie. 
Klaskaią w ręce św ięte E lizeu  cien ie:

A  w  radosnych '  okrzykach, w różąc szczęsne 
łosy ;

Uroczystym  tym hymnem brzm ią tysiączne 
_ g łosy.

„ O  ! piękna matko nasza ! i nasza Junono ! 
„ I  ty," bracie i zięciu Jow isza: złączono 
„ S e r c a  w a s z e j niech m iłość przez was na

sycona 5
„O d d a  was na snu łono, z czułych pieszczot 

łona.
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„W yśilayciesię wzaiern na uściski tchliwe. 
„Iuż widziem y idące z  was plemie szczęśliwe. 
„N iech natura ród nowy nieśm iertelnych 

b ierze.
„W yd aycie B ogi św iatu: a wnuki Cererze»

K O N IE C  P IE ŚN I D R U G IE Y .
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tenczas wielka posłanka przy olympskim 
tro n ie ,

Którey św ietny łuk błyszczy na burz gro
źnym ło n ie :

P rzebiega św iaty; i za Jowisza rozkazem».
Na ziazd walny, zw ołuie w szystkie Bogi razem .
L eci na miękkim skrzydle szybkiego ze fira :
I drogę swa pięknem i farbami ubiera.
Bóstw a ziem i, zbóstwami Oceanu wzyw a.
Pow olność Nim f leniwych gromi, i wyśmiwa.
P od  ziemią, w g łę b i stolic wilgotnych swych 

* sto k ów ;
Słyszą głos iey bogowie i  rzek , i potoków.
Zbiegaiącsię troskliw i! pełni pom ieszania! . .
Bada ieden drugiego o powód zwołania.
I o przyczynę w ielkich  tych w zru sze ń , i 

trwogi.
W  tym pałac się otwiera. m ieszczą 

w szystkie bogi
Podług ich dostoieństwa: pierwsze krzesła 

wzięli
N iebiescy; drugie m orscy bogow ie zaieli.
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Tam  widać spokoynego N ereusza z bliska. 
Tu Phorkus srzebrzystem i włosami połyska. 
Ostatnie zasiadł m ieysce postaci dwoistyi 
Glaukus w raz z  Proteuszem  ; k tóry , w uro

czysty
D zień  ten, nieśmie kształt własny odmienić 

w poczw arę,
Maią także swe krzesła i potoki śtare:
Gdy tysiąc rzecznych bożków  m iędzy gmi

nem stało.
Naiady, na swoiego oyca płynne ciało 
Sehylaią się : a Fauny w  cichości zdum ionyi! 
Patrzą w  gwiazdy, którem i gmach iest oświe

cony.
W  tedy Jowisz z Olim pu w  świetnym  bo

gów k o le ,
Oświadcza temi słowy, wspaniałą swą wolę.

„ W  długim śm iertelne plemie będąc za
niedbaniu ;

„N a  nowo się moiemu nastręcza staraniu. 
„R ząd zon e słabym starcem w  saturnowym 

w iek u j
„N iszczało  wpruźnowania i m iękkości steku. 
„C h cąc go w ięc »tey nikczem ney wyciągnąć 

swobody ;
„P o w ró cić  czynne życie; a gnusne narody 
„W zb u d zić  żądłem potrzeby: zakazałem  ziemi, 
„A b y  się niewiericzyła plonyv zbożowremi. 
„W ysuszyłerti płynące zdrzew  miodu p o to ki; 
„ l  zd rzó d ła , z których Racha wy trykały soki*
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„ lu z  szumy w ałów  wina, niesłyszane b y ły ;
,,C o  tłukąc się o brzegi, pregnienie gasiły 
„P iiak a  leżącego na pobrzeźu onych. 
„N iebyło  to  z pobudki dóbr im zazdroszczo

nych:
„ L u b  żeby chęć szkodzenia powab dla mnie 

miała. - -
„P o d ło ść  ta w  nieśm iertelnych sercu niepo- 

stała.
„ L e c z  na cóż cierp ieć zbytek ? ,który kazi 

cn oty!
„O b fito ść?  ściesniaiącą rozum  i przym ioty.
,,Chciałem , aby pracow ne ubóstwa nałogi, 
„Z w yciężyły  len istw o; aby nowe drogi 
„T o ru ią c  do odkrycia nieznanych taiemnic, 
„ P r z e z  przem ysł, wydobyły kunszta z w iecz

nych ciemnic 
„A. użytek, aby ie kwitnąeem i zrobił.

„ L e c z  przeciw ny natury głos o mnie 
się obił,

„S ły s z ę  iey narzekania! nagli mię, ażeby 
„R odzay ludzki odzyskał naypierw sze potrzeby. 
„S k a rż y  się na mą srogość; zow ie mię ty

ranem !
„R ozw od ząc się nad szczęsnym  tego w ieku 

stanem,
„ W  którym  oyciec móy światu słodkie pra

wa nadał.
„ W o ła !  bogatą iestem ! lecz Jow isz po

składał
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, ,W  skąpstwie swym skarby moie. —  cze
m uż postać ziem i 

„S zczerą  tylko iest puszczą ! czem u się dzi- 
kiem i

„K rzew y  i cierniem  płonne okryw aią pola? 
„G d zież  ow oce? którem i zdobiła się rola? 
„M atką śm iertelnyeh byłam ; a p rzez dzi- 

■"-< kość płochą
,',Nieiestem iuź ich teraz iak tylko macochą. 
„N a coz się im to przyda? ze są ożywieni 
„Prom ieniem  niebieskiego ognia? i wzniesieni» 
„G łow am i ku obłokom ? ieżeli po borach 
„B łąkać się ze zw ierzęty, i na czczych  ugorach 
,,Podły pokarm zołędzi dzielić z niemi m aią! 
„Iest że to żyć ? ludzież to w iaskiniach 

mieszkaią ?
„G d zie  się kryie  zw i‘erź dziki, i  g a d , i ród 

ptaszy?
„ „U stępuię pow szechney w reszcie  matce 

naszyi.
„W k ró tce  iey długie żale dobrocią ukoię.
„A. świat ze  czcią wrysław iać będzie łaski moie. 
„Z b o że  , m ieysce chaońskich owoców za

bierze.
„N iew iadom e są ieszcze nieszczęścia Cere* 

rze .
„B aw i dotąd u matki, trudniona w  naukach 
„U ieżdzeuia lw ów  Idy na tw ardych munsztu- 

kach.
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„R o zp acz iey w net to spraw i; że  przebiegać 
i będzie
„W szystk ie  morza ; i cała ziem ię zw iedzi 

w szędzie.
„Iedn a chęć odzyskania straconey słodyczy; 
„A b y  córkę wynaleść, bieg iey ograniczy. 
„W te d y  ziem skie narody zyskaią iey dary. 
„Sm oki bogini, nowe poczuw szy ciężary ; 
„N aprężę się pod twardym  iarzmem Trypto- 

lema.
„ A  w óz porzac obłoki kołami obiema, 
„R o zsie ie  zło\te kłosy na zdumione kraie. 

„ W y ! którym  o przyszłości wiadomość 
tę d a ię ;

„G d yby kto śmiał popełnić z między was tę 
winę,

„O d k ryć matcę, źe Fluton porw ał Prozerpin e. 
„N iech  by był syn móy w łasn y; niech sama 

Junona,
„Naym ilsza siostra moia, i naymilsza żon a; 
„C hociażby z córek moich która taka była? 
„ T a  nawet, co się z mózgu moiego zrodziła. 
„Poprzysięgam  na w ielkość mego panowania! 
„N a  ten pokóy g łęb ok i! którego z starania 
„M oiego, pod mym berłem , świat cały używa. 
„Ż e  pozna, iak iest moia zemsta zapalczywa. 
„N ieztrzym a tarcza razów  zadanych przeze- 

mnie.
,¿Przeszyty tysiącami piorunów ! daremnie
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„Ś m ierci przyzyw ać będzie : iego nieśm ier
telność ,

„P od w oi ieszcze kary, i katowni dzielność.
„T a k , od ran zem dlonego! naw ieczyste bole!
„W ydam  memu zięciow i : będzie swa niedolę
„ I  występek oczyszczać w  p iek łach , które 

zdradzi :
„ A  dozna, iak pogardę praw  swych T artar 

gładzi.
„ T e  są naywyzszey moiey w oli urządzenia;
„K tóre składam w  niezmierną urnę przezna

czenia.“
T ak rzek ł Jowisz ! a gw iazdy, i firma

ment cały.
Na iedne głow y iego ruszenie zadrzały.

Pod tym sklepieniem  o p o k , w  tey iaskin 
u stro n i,

G dzie się popów Cybeli rozlega szczęk broni»
C erera przepędzała spokoyne dni ieszcze.
Gdy nagle bić zaczęły na nią strachy w ieszcze.
Uderzona p rzyw idzeń 'okropn em i razy!
W szęd y nieszczęścia swego spotyka obrazy.
Noc przestrach iey podwaia : a w e snu go

dzinie ,
W cią ż  się iey o straconey marzy Prozerpinie.
Zdasię iey raz, że czuie w sobie ostre strzały;
Iakoby iey  wnętrzności na wskruś rozdzierały.
T o  znow odzienia pod iey rękami zczernione,
Czynią to j że w tył cofa kroki wylęknione.
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/ ■ »
T o  też w idzi, że dziki iasion na czczym  placu 

■,R ozpostarł płonną gałąź w posrzód  iey pałacu. 
T o , że laur, który kwitnoł w iey gaików cieniu; 
L au r naymilsza iey roskosz, co w swym roz- 

i  kwitnieuiu 
P rozerpin ie, co go tak niezm iernie lu b iła ; 
D ostarczał czystych liści, którem i zdobiła 
L óźka swego pawilon : —  laur , ten ukochany, 
W id z i Cerera aż do korceni zrąbany!
A  rószczki iego bez czci P° prochu rozw lekłe! 
P yta, iakie go śmiały zelżyć ręce w ściekłe? 
U p ad ł! odpowiadaią Dryady z ięczeniem .
A h ! upadł pod Eum enid siekier uderzeniem!

L e cz  wkrótco nieśą to iuż znaki oboiętnc. 
W  czasie , gdy sen iey zaw arł pow ieki nie

chętne ;
U kązuic się postać Prozerpin y sam yi; 
O kutey po tyrańsku w g łę b i ciemney iam y! 
N iestety! nieiest to ta, Prozerpina m iła , 
K tórą w straż sycyliyr.ktm brzegom  powierzyła* 
Nie iest iuż ta błyszcząca gw iazda, co bo-

. • . 7  . i>inie*
Pięknpścią zdum iewała na Henny dolinie. 
W ło sy  ne^^co^nad złoto powabniey się lśn iły; 
Całą swoią okrasę i blask utraciły.
Żyw ość nadobnych oczów , zaćmiła noc ciemna. 
A  z tw arzy ztarła różę siność nieprzyiemna. 
N iebieskie rysy, żywym ogniem goreiące, 
Ciało białością swoią białość śniegu cmiące
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J3rzydkiemi tem i szpetność ’wyziewy* po
w lekła ,

Kto remi same tylko oddychaią piekła.
Cerera ledw ie może swym oczom dać w iarę.

W aha się w iey poznaniu ,.  „A h  ! na taka karę
„Iak ież złoczyństw o rze cze  zasłużyć zd o ła ło !
„C o ż  to iest za niekształtne . . i wy w iędło  

c ia ło !
,,Iakaź moc śmie mi czynić tyle ran bole

snych !
„P r z e z  coż łańcuchy c iężk ie , i dla poczw ar 

leśnych!
„N ad tą! subtelnych członków  pastw ią się 

o fiarą ! c * ‘ ' T'
„Iesteś że córką moią ? . . .  obłudą ? . * . czy 

m arą? . „ . . “
„S roga  matko I o d p o w ie: tw eź nawet zrze- 

nice
„ t  pamięć iuż mię gubią? . . na pustyni lw ice
„M niey od ciebie są dzikie ! czyż m ożesz sza

lenie
T,Tak daleko posunąć twoie zapomnienie ! . .
„N iepoznaiesz sw ey córki . . . córki nie

szczęśliw cy !
„Tedyncgo zakładu tw ey m iłości tchliw ey,
„T a k  j iestem  P rozęrp in a! . .  imie niegdyś 

lube
„ I  drogie sercu  twem u . . .  wydane ha zgubę! 

T O M  F  O

http://rcin.org.pl



PORW ANIE

„ P a trz  na tę straszna otchłań! . . na moie 
m ęczarnie ! . .

„G d y  ty czas nieużyta matko tracąc m arn iej 
„O d d aiesz się na tańce, gry, i czcze ponęty. 
„ A  Phrygia brzmi twemi wesołem i święty. 
„ A h i  ieźli ci się czucia matki p o z o s ta ły ? .,  
„ ło i l i  C ererą iesteś?  . . ieśli niew idziały 

N „M nie brzegi kaspijskiego m orza, i i  bym 
z łona

„T y g rzy cy  w ychodziła . . . bądź, dla m nie 
zm iękczon a! . .

„W y rw iy  mię z tych p rzep aści! powróć m i 
dzień miły.

„L u b  gdyby przeznaczenia przeciw  temu były? 
^>Przyidz przynaymniey mię widzieć . . i  cie

szyć w  mey męce.
Iłacząc te  smutne słow a, pragnie drżące 

ręce  '
W yciagnąc ku  sw ey matce j lecz  bronią o» 

v  ~ k o w y !
R tórem i obciążona iest od stóp do głowy.
3ia szczęk  łańcuchów, kiedy krew  się w ży

łach studzi,
Zdrętw iała od przestrachu C erera się budzi. 
A  przyszedłszy do siebie r cieszy mysi skłu- 

.. coną j 
Iź ze  snu kłam liwego iest wyprowadzoną.
I wnet znowu żałuie, ie  nagłe ocknienie. 
P ozbaw iło  ią dać sw ey córce uś ciśnienie.
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W  pom ieszaniu nareszcie gdy swóy um ysł 
d z ie li;

Poryw a się, i  spieszno idzie do Cybeli.
„Szanow na m atko! r z e c z e : czci celu ie- 

dyny !
„Żegnam  cię ; iuz opuszczam  phrygiyskie 

krainy.
„teiegnę czuw ać nad córką: ta  mnie z tą d  

wygania, .
„K tó rey  wmnąm mą m iłość, i  w szystkie sta

rania.
„N a  w ieleż niebespieczeństw  w  tę porę go

ścinną
„W ystaw iłam  niestety? m łodość iey niewinną- 
„M ury i bramy mego pałacu w a row n e,
„Cfeoć w zięły  n ity , z kuźni cyklopów har

tow n e;
„N adto słabemi iednak zdaią się wałam i 
„ł>la mey niespokoyności: lękam się ! czy 

z  [nami
„N ieodkryła iu i sława naszego mieszkania- 
„L u b  czyli Sycylia mego zaufania 
„N iezd rad ziła , zle strzegąc moiey córki dro-

.  W *
„ W d z ię k  naw et iey pow ietrza wznieca iro  

ranie trw ogi.
„T rze b a  mi ciem nieyszego poszukać schro^ 

nienia ,
„N a odległych gdzie t&zegach: nasze ntaienia 

G  &
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„Ł a tw o  się odkryć mogą: za przypadkiem  lada
„W y d a  nas bliskość Etny, lub krzyk Encelada.
„Ł u b  wyzionione z iego paszczęki p łom ien ie!
„ Z  całym  kraiem , i nasze oświecą też cienie.
a,Czytam nieszczęście moie w  tysiącu snów 

sm utnych!
„K łócona w  nich od strachów , i pokus okru

tnych,
„W szy stk ie  me dni groznem i przygody się 

znaczą.
,,W ień ce  me opadaią ! leię łzy  z rospaczą !
„P ły n ie  krew  z łona m ego! a nieznana siła
„R ę c e  me przeciw  moim piersioifr w ym ierzyła,
„P rzy ło żo n e  do ust mych flety me radosne;
„W yd a ią  teraz tylko odgłosy żałosne.
„B ęb n y , w  które uderzam  , smutnemi w rą 

dźw ięki . . .
„ A h ! iak się lękam i . aby te w ró żb y ! te ięki!

_ „S traszn ey  praw dy n iestety ! mi nieobwie- 
s z c z a ły !

„Z g in ę ła m ! żem  bawiła tu p rzez czas nie
mały.

„N a to Cybele w  te iey odpowiada słowa.
„ O b y !  na skrzydłach w iatrów  nieszczęsna twa 

mowa ~ r
„U leciała  w  przepaści — pokrzep swe boiaznir-
„CzuW a J o w isz : i trzym a pioruny na k a żn i!
„B ęd zie  bronić krw i sw oiey —  ie d z  iednak 

strapioną. *
,Myśl ukoić; i wracay do mnie pocieszoną.
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W ychodzi ze św iętego C erera  przybytku.
Iedzie —  iey niecierpliw ość zw iększa się do 

zbytku.
Boleyno oba smoki zacina co żyw o!
Iż lecą w  miarę chęci iey nadto leniwo.
N iezn ikłalda, gd y iu żp rzezsp o yrzen ia  ch ciw e,
Szukaią Sycyliy oczy iey trw ożliw e.
W szystkiego  się obaw ia: a nic ią niew spiera.
Taka iestniespokoyność ptaszka, gdy żer zbiera
Dla p iskląt, których cała iest w gniezdzie o- 

clirona
Pom iędzy gałązkami słabego Jesiona.
Z  poruszeń iego , rzekłby kto, że przew iduie
N ieszczęścia, które przez swą niebytność 

-  sprawuic. ■ - -
M oże, źe  w iatr dóm iego nietrw ały zruy- 

now ał; . !
A lbo  człow iek go p o rw ał; Lub wąź pom ordował
Młode d zieci —  p rzy b y w a ! . . w idzi stra

szną zm ianę! . .
P ałac iey iest bez straży! drzw i pootw ierane!
W chodzi ! . . w szędy posępne panuią mil

czenia. . .
W ted y  iuż nięszukaiąc w ięcey obiaśnienia,
Suknią na sobie nędzna bogini rozdziera!
I z korony, w raz z włosem  sw ym , kłosy w y

dziera !
Chcę p łak a ć! . . płynów swoich łzy  iey od

mówiły ! .
Zostaie b ez pamięci .b e z  głosu . . i siły!
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D ygocze całe ciało zro sp aczy! i trw ogi! 
Kolana się z g in a ią . . .  chwieią się iey nogi! 

Idzie iedn ak: a ' gdy się błąka w  pomie
szaniu

P o  tych gankach s a m o tn y c h ., ,  w  tym pu
stym mieszkaniu 

P ostrzega  wątek na pół podarty, w kurzaw ie; 
K tórego są splątane w szystkie nici prawie.
W  samym skażeniu tego niebieskiego dzieła, 
le sz c z e  się Prozerpiny sztuka uśmiechnęła. 
M ieysca niezarobione które zostaw iła,
Marnym płutncm  bluzn ^ rska'A rach n e okryła. - 
C e rc ra  łez nieleiąc, na tym smutnym szczątku 
T k liw e  pocałowania w ycisk a; i w wątku 
Zatopiona, z boleścią niemą nań poziera . . 
K unsztow ne potym czołnka i nawicia zb iera ; 
W yszyw an ie  podnosi: i w szelkie naczynie, 
P r z y  którym czas upływ ał słodko Prozerpinię» 
R ozproszon e zgrom adza: a iak by to ona 
Sama była . . . przyciska ie do sw ego łona. 
O dw iedza w szystkie m ieysca, które iey ko

chaną
C órkę przypom inają; i iak by z naganę 
Zdaie się upominać od tych k rzese ł onią,
W  których siadała: to ią obłakania gonią,
D o  gabin etu, który schronieniem iey bywał. 
T o , d o jtego  czystegu łóżka, gdzie rozliw ał 
Kalsam sen po iey członkach.—  takie są upory 
P asterza  w posrzód  swoiey zniszczoney obory;
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G dy wróciw szy w ieczorem , trzodę ulubioną;
W id zi od afrykańskich wilków pochwyconą:
L ub też od n iep rzyiacioł: -—  daremnie prze- / 

biega
Spustoszone pastwiska! darmo się rozlega 
Głos iego do swych b y k ó w . . choć żale r o z 

kłada ! . .
Żaden z nich na,krzyk iego iuź nieodpowiada. t 

W id zi w reszcie .E lektrę wierną, wiekiem  
zg iętą ,

W  iednym końcu pałacu na w znak rozcią
gniętą !

E lektrę sławną z rzędu wysokiego stanu; « 
P ierw szą starożytnego Nimphę oceanu,
Kióroy pierś wniem owlęctwie Prozerpina ssała:
I która miłość swoią dla niey porównała 
Z  m acierzyńską m iłością—  ta nimpha, staranie 
Miała o niey w k o le b ce; i niespracowanie 
R ozgrzew ała ią na swych rękach: ta, te dziecię 
Przyjem ne Jowiszow i przynosiła skrycie;
I złożyw szy na iego kolanach, widziała 
lak igraiąc z swym oycem‘ doń się kśmiechała 
W  doyrzalszym wieku będąc przy niey do o= 

statka;
lak  stróż iey, tow arzyszka, i iak druga matka: 
Niepocieszona n iczym ! leiąc l e i , k ryn ice!
Z e  utraciła boską swą w ychow anicę! 
le c z y ! cała w nieładzie . . , a snieżność ze 

szklnącym ^
Znikła w łosem , pod prochem  ie okrywającym

\
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Na ten w idok! wzdychaniom i lamentom 
czyni

W oln y wstęp otw ieraiąc się serce bogini. 
Żałość iey iuż hamulca niezna: w srzód ię- 

cze n ia !
„C o ź  ta !  zaw oła: zkad te straszne spu

stoszenia ! . .
„Iakiegoż zostaliśmy łupem  gwałciciela ?
»#Czyi  móy m ałżonek wodze świata z  kim 

- - podziela?
„C z y  niebo szturm owali Tytany wyrctdne? 
„Iakaź ręka popełnić złoczyństw o te zbrodnę 
„Śm iała ? gdy Jow isz ź y ie , i grzm i na po- 

w . tw ory ?
„ G z y  w ybił Inarymskie Typheusz zapory? (a  
„C z y li A lcioneusz o trząsł ciężkie skały 
„W e zu w iu sza  z sieb ie? czy  go iuż przez wały 
„M orz E tru skich , kiedy ie p rzeb yw ał, w i

dziano?
„ C z y  się bok nieotw orzył E tny? i tą raną

(o  T era z  wyspa d‘Ischia na pobrzeźach Nea- 
' polu. Pod tą wyspą W irgiliu sz, a, podług 

niego w szyscy łacińscy poeci zam knęli ol
brzym a T yp h eu sza : chociaż się pono W ir
giliusz omylił, niezrozam iaw szy dobrze ie- 
dnego kawałka Homera w  Iliad zie , w pie
śni drugiey. —
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„C zy  niew yszedł Eńcelad? lub czy pokryiomu 
„Sto-ręczny Bryar mego niespustoszył domu? 
y,Mów ! gdzie iest córka m oia? . . no mów

że ! gdzież ona ? . . .
„G d zie  są nim fy? . . którem i była otoczon a?.. 
„G d zie  Cyana? przed  iakaż nieprzyiazną siłą? 
„Z n ik ły  szybkie Syreny ! wszystko się zm ie

n i ło !
„ T a ż  iest w iara? którąś mię z przysięgą u- 

b ie g ła . .
;,Takeś pow ierzonego składu mego strzegła!. , 
Słysząc to, drzy E lek tra ! wzburzone iey żale 
Ustępuią w styd ow i. . pragnęła by w chwale 
Nieśm iertelności sw oiey zakryć się obłokiem , 
P rze d  groźnym  nieszczęśliw cy tey matki w i

dokiem.
D ługo zostaiąc niem ą, i  na pół zdrętw iałą; 
T e  w reszcie smutne słowa w /rzekła  nieśmiało. 

„C zem u ż przyznać w ściekłości Tytanów  
nie mogę

„Spustoszenia n aszego! .  nieszczęścia te srogie 
„Znosnieyszem i byłyby. —  lecz Mierz bez 

zawodu.
„B ogin ie sprzysięgły się na nas twego rodu. 
„B o gin ie ! . . ah ! rodzone siostry Prozerpiny ! 
„ W te  nas sidła złow iły  swemi n aw iedzin y! 
„B ana, która ztw oiego  serca krew  w yplenia! 
i,Iest dziełem  ich zazdrością i ich roziątrze-
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„N i«  w  polach Phlegru, patrz swych nieprzy- 
iacioł w niebie. 

„S zczę ś liw y  dóm twóy kwitnął z tobę i 
• - bez ciebie

„ W  słodyczach, iakie pokóy zw yk ł udzielać 
drogi*

„Pam iętna Prozerpin a na twoie p rzestro gi: 
„N iepostała na moment w  gaiku zielonym.
„N i próg pałacu został od niey pi’zestąpionym, 
„H aftow anie było iey zatrudnieniem  całym ; 
„ A  w dzięczne syren pienia spoczynkiem  wspa

niałym.
,,T)ni nasze na przyiem ney zchodziły rozm ow ie. 
„ W  noty zawsze przy moiey spoczywała głow ie. 
„N iew in nych zaś rozryw ek, ganki mieyscem 

b y ły ;
„G d zie  skrom ność z rostropnościa nara p rzę- 

, w od nic żyły.
„N iew iem ; kto o d k iy ł nasze W en e rze  mie

szkanie! ^
„T)nia Jednego nadeszta do nas niespodzianie. 
„ A  dla uyścia podeyrzeń naszych o iey zdrady; 
„ W  tow arzystw ie Dianny przyszła i Pallady. 
„W ita  nas z uśm iecham i; radość Szczera błyska 
,‘,VV iey twarzy; ustawicznie P rozerpin ę ściska. 
„  Słodkie nazwisko siostry z uczuciem iey dnie. 
„N ieuźytość iey matki ganić nieprzestaie. 
,.Ź c  fkazuląc na głucha tyle skarbów' ciemność 
„Ż ycia  z nią odeymuie Boginiom przyiem ność
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„ I  źe niebu, w którym  się zrodziła, wykrada 
„ le d n ą  z naypierwszych iego ozdób . . tak iey 

*  gada. '
,,Córka nasza bez p rak ty k ! niebaczna na 

zd ra d ę !
„ P iie  pocbw ał truciznę : wspaniała biesiadę 
„S p o rząd zą; i nektarem  do zbytku czestuie. 
„B yłabyś ię w idziała; to, iak raz.probuie 
„ Z b r o i D ianny, i iak gw ałt mdłym palcom 

czyn i,
„D la  wyprężenia łuku ciężkiego bogini. v 
„ T o  Znow u, iak, ogromnym hełmem się o- 

k ry w a ;
„ I  pyszni się, źe kita na iey głow ie pływa. 
„S tara  się nawet podnieść puklerz; a wdzwi- 

ganiu
„M inerw a poklaskuic iey usiłowaniu.

„W te d y  W en era  chytre rozstawdaiac sid ła ; 
^„Bada się, o pobliskich okolic bawidła.

„ O  żyznych polach Henny ; o kwiatach się 
zdała ,

„C h cieć  d o w ied zieć; u daiąc, iak by ich nie- 
„ znała. ■

„ O  wszystkich szczcgólnościach zgoła, co zro
biły

*,Tak sławnemi te mieysca. — - n ie w ie rz y , 
, ' by były

„R ó ż e  wstanie oprzeć się zadziergóm  zim o
wym  :

„L u b  a ź e b y c z a s  m roźny roślinom  polowyra
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,,Św ietn e kolory lata zostaw iał bez szkody. 
.„A n i żeby wiosniane zw yciężały płody,
,,O stre zimno B oota; udaie zdumienia? 
„P a ła  chęcią, tych nowych cudów zobaczenia. 
„X iuź . . .  o ! lekkomyślna i łatwa m łodzieży! 
„O szu k a n a ! na zgubę Prozerpina bieży, . . 
„ I le ż  próżnych narzekań! ileż bezskuteczney 
„P ro źb y  nicwystawiałam  na zamysł iey sprze

c z n y . .
„ P o d  obroną sióstr swoich wychodzi dość 

'  śmiała.
.„Nicm asz p rz y g ó d , których by przy nich się 

lękała.
„Id ące za nią nim fy składaią dwór liczny, 
„ lló w n o  z świtem wstępuią na ten brzeg 

prześliczny,
„O d  którego się łąki wrożną ciągną stronę, 
„W ie czystą  zielonością całe upiąkrzone. 
„T am  rwą kw iaty; gdy rosa bieli pola płow e, 
„ A  Ł z y  iutrzenki piią korzonki fiałkowe. 

„ L e c z  w czasie , kiedy słońce wysoko się 
w zb iło ;

„N agle straszną ciemnością niebo się okryło. 
„D rży  wyspa kołysana przez srogie trzęsienia. 
„P o d  nogami rum aków ; od ich uderzenia! 
,,I p ;d  ruchem  k u ł! ziemia pruta od nich 

ię c z y !
„C o  za wódz tego wozu b y ł?  nikt nieza- 

ręczy.
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„L e c z , albo sprawca śm ierci j lub sama śm ierć 
* była.

„Na iey widok zieloność co pola zdobiła ,
„W ię d n ie  wsiney b la d o ści! wysychąią wody!
„R d z a  żelazna okrywa łąki, i ich płody!
„W szystk o  ginie od tego śm iertelnego tchnienia.
„W id zia łem , iak bez bledniał^iak w srzód roz- 

kwitnienia
„S ch ły  róże i  L ilie :  —  gdy cugiem zkiero* 

w a łj
„G ło s chrapliwy daiac się s ły sz e ć , w skroś 

przeym ow ał.
„ W ó z  i  ciem ność w raz n ikn ą: światło się 

rozdym a
„N a świat cały . . . ale iuż P rozerpin y nima!
„N iew idać iuż i  bogiń: od eszły! złośliw y
„W ykon aw szy  swóy zamysł. —  widziem y 

w srzód niwy
jjRozciągniętą Cyanę ! —  zaledw ie w  niey 

życia
„D u ch  ostatni się plątał —  czarnych par o- 

• krycia
„P lu gaw iły  iuż zw iędłe w ieńce na iey ezole.
„B ieźem y! . . pytamy, się o Pani iey  dolę? .
„K tó rey  oczy świadkami nayblisżemi były.
„Iakie  konie? iakie ich poczw ary p ęd ziły?
„L e c z  Cyanę w ieczysta  iuż cisza obeszła.
„Iuż ziadliwa trucizna p rzez żyły iey przeszła.
„T o p n ie ie . . .  w łos iey płynnym staie się żjr- 

wiołem.
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„N ikn ą rę c e ; a z  niemi całe ciało w społem , 
„W id ziem y, iak w powolnym deszczu się roz

pływa. , 
w k ró tce  stała się ta. Nimpha urodziwa 

„C zystą  fontanną, która nasze macza nogi. 
„In n e  Nimphy w  ucieczce różne wzięły drogi. 
„A eheloidy (b aź ku pobrzeżóm  pelorskim 
„U lecia ły ; i tam ich na przestw orze morskim 
„Sm utek się w  w ściekłość zm ien ił: L ir  ich  

, w dzięczne brzm ienia,
„ S ą  nieszczęsną ponętą aź do zadum ienia: 
Co wstrzyinuiąc okręty zw odniczem i tony, 
„C z y n ią ; że wposrzód m orza maytek oma

miony
„Ż agle  z rąk swych upuszcza. lam tylko zo

stała.
„ Ł u p  starości! abym w twym Pałacu płakała.“  

Na tę okropną pow ieść C erera zd rętw ia ła ! 
W abasię z niepewnością w tyra, co usłyszała. 
A  w obłąkaniu, przestrach trw oży ią z a w iły , 
Iakby się te nieszczęścia ieszcze n iesp ełn iły.. ► 
L ecz w  krotce z rozżartem i oczyma! z pożogą! 
B ieży pełna ro sp a czy! zapalczywość srogą 
P rzeciw  Niebu wyzionąć za ten gWałt zelżyw y. 
Tak H irkańska T ygrzyea, kiedy icy myśliwy 
D la P erskiego  M ocarza wykradnie płod m ały; 
Rzuca się ua Niphatu przepaściste sk a ły !

{b Syreny, córki rzek i Achelous.
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M ru czy! pieni s ię !  wściekle nasroża z ‘eźone 
Cęntki L ktoremi iest iey ciało nakropione. 
Szybsza praw ie od sw ego Małżaka Zefira. (e  
I u i  dognała drżącego łow ca: iuż. otw iera 
D la połknięcia go straszna i głęboka paszczę! 
Gdy ia wstrzym uję własny obraz, co ią gła

szcze
W e  zwie^ściedlć odbity. ( d Takie roziątrzenia 
Sa C crery ij brzm i Ólymp od iey złorzeczenia! 
lak  Cyteron od wycia Bachantek krzykliw ych. 

„O ddaycie mi ią w o ła : w srzod  ięezen. 
d otkliw ych!

»»Niezrodziła mię rzeka w  wód swych błędney 
drodze.

„  Ani tez z pokolenia D ryadów  pochodzę.

( c Dosyć znana iest bayka źw ierzęt o sa
m icach: które poczynały z pow iew u Zefira.. 
Co nadewszystko mówiono o klaczach H isz
pańskich,. i o Tygrzycach i  któara przyczy
nę przypis uia szybkośc i ich biegu.

(<ż Żw ierściadło te zaw isło  na globach- szklan- 
n y ch ; które myśliwy goniony od T ygrzycy  
ciskał od m ieysca -do m ieysca, dla ©póź
nienia pogoni ie y ; poniew aż T ygrzyca wi
dząc wJiich własny obraz., rozum iała, z e  
■widzi swoie m ałe, które iey porw ano; £ 
zastanawiała się.
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„Sfcturn z Cybela dał mi życie, i znaczenie.
„R ów na mię z naywiekszem i z w a s , me u- 

rodzenie:
„G d zie ż  są nieskazitelne nieśm iertelnych pra

w a?
„ C z y ż  iuż Niebo nadgrody za cnotę niedawa?
„LJmknież mi spraw iedliw ość od moiego g ło su ?
„ A  W en era  śmie ieszcze po sidłach Lem nosu
, ¿Pokazać się tu ze  swym czołem  cudzoło- 

żn ym !
„ O w  sen niew inny < . z  owym obcowaniem  

trw oźnym  . . .
» O w e skrom ne uściski . . . sąź to zalecen ia?
„C o  iey moc nadać mogły m nie! tak znięwa- 

~ ' ' r " żenią . .
j,A lbo  raczey zhańbione bezw stydne iey lice
,jT ak w iela nierządam i I mogąż znać granicę?
„ L e c z  ty ! którey niew iąże Hymenu ustaw a:
„Pak śm iesz zniew ażać św ięte wstydliw ości 

prawa ?
„I. obdzierać panieństwo z naypięknieyszey 

chw ały? -
„ I  w  w aszych sercach , iakiez odmiany się 

stały ? ...
„Spikn ełyście się p rzeciw  mnie z W e n e r ą j  

zaczem
„Iesteście w s p ó ł— występne z  nią i zporywa-r 

 ̂ czem.
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, ,A h ! iak słusznie godnemi obydwie was czyni 
,,Barbarzyńska cześć waszych scythiyskich 

świątyni. * . *_
,,T e  sromotne o łtarze! na których przestrzeni 
j,W srzó d  zarzew iów  krew  ludzka kurzy się 

i p ie n i! ( e
„D o  takich nienawiści gdzież znaleść przy- 

czynę ?
„K tóraź skarżyć się m oże na ma Prozerpińę? 
„ Marnego słowa kiedy pozw oliłaź sobie? 
„C o  by was mogło dotknąć w naymnieyszym 

sposobie.
„C zy liź  z tobą D ian n o! spór o panowanie 
„N ad lasami zw odziła? —  czy zawiadywanie 
„T w e  bitwami P allad o ! w łaścić sobie chciała? 
„K ied yż swem i rozm ow y wam się uprzy

krzała ?
„L u b  natrętność i c y , wasze pokłóciła chory? 
„Uiaiona niestety! w sycyliyskie bory, 
„D aleko od w as, w niczym nie mogła p rze

winić.
„L e c z  na coż mi się zdało te ukrycia czynić?

(e Ten kawałek iedynie się tyczy Dyanny 
Tauryckiey. L ecz C erera łączy tu do niey 
i M in erw ę, iako dla swego okrucieństwa 
takieyżc czci godną. —

G  3
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, ,Iakieź pustynie? iakieź zdołaią schronienia? 
„Z a k ry ć  nas od zazdrości m ściwey u d erzen ia! 
T a k  wynurza swe czucia, i tkliw e urazy.

L ecz  boginie szanuiąc Jowisza ro z k a z y ; 
M ilczą : lub się składaią swą niewiadomością; 
L ub  łzy  ronią w zruszon e iey wielką żałością. 
Coż pocznie nieszczęśliwa w tym razie C e re ra .. .  
Stracone z pomieszania zm ysły w  sobie zbióra: 
A  znękana! W pokorze do próźb się u n iża ...

„D aruycie zfrasowaney matce : ieżli chyża 
„C żn ło ść i żal nazbyt ią daleko un iosły! 

.„Ieśli te tony które z nieszczęściem  iey\w zrosły! 
„M ało dla niey przystoią —  ż e b r z ą c ^  zwą- 

tlona!
„Padam  do waszych kolan —  p rzez kogom 

skrzyw dzona? . . 
„O d k ryicie  los móy, i te nieszczęsne zd arzen ie! 
„Ż a l móy prosi was tylko o te obiaśnienie 
,Jakikolw iek  mię pocisk raził w waszym gnie- 

 ̂ ' w ie !
„D aycie  mi go iuż poznać —  zniosę go cier* 

pliwie.
„N ie  w a s, lecz przeznaczenie w in iąc, będę 

h yd zić!
„ A h !  pozw ólcie mi tylko córkę moią w id zieć .. 
„N ieodbiorę iey —  a ty! którem u los nadał 
„M ieć ią : ktokolw iek iesteś ? będziesz ią 

posiadał.
„N ielękay eię • twa zdobycz w  własność się 

twą zm ienia. . .
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„C zy  zobow iązał was ten zdrayca do mil
czenia ? . .

„ T y  w iesz o tym zapewne wspaniała Latono:
„M usisz byóź od Dianny^iuż uwiadomioną.
„C ierpiałaś bole, które uśmierza Lucyna.
„M atka dostoyney, córki i pięknego syn a:
„Z nasz, iaka m acierzyńskiey m iłości iest siła !
„lam  iedną tylko m iała; i tem utraciła!
„M iey litość nad moiemi m ęki! i kłopoty!
„ O ! by ci wieczną rozkosz zapew nił w łos 

złoty '  .
„A p p ollin a: a matka szczęśliwsza nademnie!.
„ O !  byś diii nieśm iertelne pędziła przyie- 

mnie. . .
T u  w szystkie, łzam i czułość swą dla niey 

tłumaczą.
„ L e c z  (daley mówi) one milczą . . i znów 

płaczę ! .
„O czym  mi te m ilczenie, i te łzy  znać daią?
„N iestety! . iuż odcmnie w reszcie u c iek a ią !..
„N ieb aczn a! czemu przez te spazniasz się 

łzy  hoyne?
„W id zisz , że całe niebo wydało ci w oynę!
„ A h !  raczey dla śledzenia tw ey córki, prze

stworza
„P rzeb iega y  z przepaściami i ziem i i morza.
„Iedzm y : w óz móy, zawistny naśladowca słońca,
„N iech obiega świat cały od końca do końca.
„ ’P óydę1 przez nieznaiome krainy, i ludy,

O tw orzyć nowe drogi; przezw yciężę trudy. _
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„N iespocznę chwili; powiek moich sen niesklei: 
„P ó k i przedm iotu moiey nieuyrzę nadziei . . 
„ T a k ; znaydę i ą , chociażby nad w szelkie 

m niem anie,
„ W  iberskim  pogrążoną była Oceanie. 
„C hociażby w Erythreyskich wód głęboke tonie 

Pochłonięta została? i tam ią dogonię. 
„L o d y  renu, ripheńsaich gór nawalne śn iegi; 
„N i m iałkie syrtów  piaski wstrzym aią me 

-> biegi.
„P rzeiad ę  za parzące południa granice. 
„A kw ilon ów  odw iedzę zim ne okolice. 
„D ep tać będę Atlasa, kray, i brzeg  zachodni» 
„H ydaspes zaiasnieie ogniem mych pochodn:. 
„N iechay niespraw iedliw y Jow isz! zm aiestatu 
„ W id z i błąkaiącą się mnie w powiat z powiatu. 
„N iech  zazdrosna Junona w zwyczayney swey 

walce,
„G n iew  swóy na konaiącey nasyci ryw alce. 
„N u ż e ! dumne i srogie Em piru tyrany! 
,,N aygraw aycie się z moich nieszczęść! i zw y - 

gran yi;
„C o  w as chlubnie C erery  zw ycięzcam i czyn i; 
„Przyklaskuycie iuź sobie “  —  tak mówi 

bogini.-
I rzuca się na Etnę zrobić wachle duże. 
Które ośw iecać rnaia. iey nocne podróże.

Na pięknych brzegach rzek i A c is , którą 
rada

Nadobna Galatea nad m orze przekłada.

http://rcin.org.pl



PR OZ ER PIJS Y. 165

A  ta dziw i się wdziękom  t e j  nimf/ w spa
niały i ;

G dy nago w pław  przedziela iey w ałów , krzy- 
ształy.

Iest las gęsty, którego gałęzie splecione, 
Zacieniaią w ierzchołków  E tn y , każda stronę. 
Tam  t o , ieśli się godzi w ierzyć trąbie sławy \ 
P o  porażce olbrzym ów złożył puklerz krw aw y 
O yciec b ogów : tam zaw lókł zgraię niew ol

niczą. T ;
L as ten wzięta z pól Phlegru  chlubi się zdo

byczą :
A  zw ycięstw o, swe wieczne skryło w nim pa

miątki.
Tam  wiszą dziw oiw ori.e z ćiał O lbrzym ów 

szczątki.
R ozdarte ich paszczęki do iaskiń głębokich 
Są zupełnie podobne: a z pniaków wysokich 
D o których są p rzyb ici; okropne ich tw arze 
Zdaią się ieszeze grozić Niebu w swey po- 

^ cz w arze.
Zeschnięte kości w ężów  kształcą bielące się 
P agórki: a siarczysty swąd piorunu niesie 
M nóstwo skur ich ztwardniałych każde 

di'zewo trzyma 
Znak słupa zw ycięsk ieg o ; żadnego tam nima , 
Coby się niechlubiło ziak iego  znamiona.
T o , ugina się pod stem M ieczów Egeona.
T o , wznosi na powńetrze sine członki hardo 
Ccusa ; to Mimasa dźw iga zbroię twarda.
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D aley ięczą gałęzie pod cięźkiem i zw łoki 
Srogiego Ophiona. —  Na iodle w y so k ij, 
K tórey szczyt wyniesiony nad lasem panuie, 
I cieniem swym rozległe pola obeym uie; 
W id ać łupy, w których się dotychczas dym 

nieci
Pysznego W odza Ziem i buntowniczych dzieci. 
D rzew o  te upadłoby zw atlone naciski 
O grom nego c ię ż a ru ! gdyby mu dąb bliski 
W sparcia swego odmówił. Postrach świę

tobliwy
O pasuie te m ieysca; a Bóstw a cień żyw y 
Zdaie się ie napełniać . . las ten szanowany 
O d  czasu, iest nietkniętym ; nikt w nim bez 

nagany
Niem ógł tknąć drzew  będących pod świętą 

obroną,
Na których N iebios znaki zw yciężkie złożono. 
Cyklopy się niewaźą tam pędzie swe trzod y; 
A n i w tych staro - żytnych dębach zrobić 

szkody.
Sam Polyphem  unika św iętego ich cienia.

L e cz  dla C erery  niczym są w szystkie 
święcenia. v

Św iętość mieysca i owszem  gniew w iększy 
w niey żarzy!

Macha na los śiekierą, gdzie trafić się zdarzy. 
A w szaleństwie toporem gdy tnie obosiecznym ; 
Sam Jowisz odiey  razów  niebyłby bespiecznym.
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Padaią Sosn y! Cedry naypięknieysze śc ię te ! 
Rozpoznaie ich drzew o, czyli nieiest liręte? 
Szuka nayprostszych ło d yg; a p rzez próby 

pilne
W strząsaiac ie doświadcza, czy gałęzie silne? 
T ak że g la rz , gdy na w zgardę fal i niepogody 
Myśli okręt budować, w którym by bez szkody 
M ógł na odległe morza prowadzić towaryi 
P rzebiega okiem Buków  i O lszyn rozmiary. 
I z drzew  każde przeznacza na użytki różne. 
Z  naydłuższych będą drągi żaglowe pozdłużne; 
Z  ciagleyszych w io sła ; a Maszt z naymocniey- 

szych stanie;
T o  które woda ztwardza, na dna cembrowanie.

Na pobliskiey m urawie dwa Cypryssy stało, 
Których żadne żelazo dotknąć się nie śmiało; 
Co w znosząc dumne szczyty, gasiły w urodzie 
T e, co się przeglądały w Sym oiskiey wodzie 
Z  w ierzchołka Idy. O ront w gaiu Apollina 
Nieskrapia takich, chociaż ich bayna roślina 
lest na bogatych iego posadzona brzegach. 
Podobne sobie i wT swych wysokości biegach, 
I w e w szystk im ; można by w ziąć ie za bli

źnięta.
Na n ie 'zw raca  swe razy Cerera zawzięta. 
T o  są pochodnie, które dla siebie obiera. 
Iuź podpina swa suknię ! fatalna siekiera 
R azem  z odkryciem  rak iey iest iuż podnie

siona!
U derzone k o le ią ! ieden z drugim kon a. . .
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D rzą  . . .  i w net ustępuię dzielności Bogini. 
Upadek ich iest zw ykły, iaki drzew o czyni. 
‘G dy zaś gałęzie ziemię uderzaią z dźw ięki! 
Słychać żałosne Faunów i D ryadów ięk i! 
L e c z  Cerera z szybkością porywać-c one, 
W strzym uie na pow ietrzu wysoko wzniesione. 
W ted y  z rospusżtezonemi na wolny wiatr włosy, 
W stepu ie na szczyt Etny przez ogniste/stosy! 
P rzeb yw a rozpalona te ziem ię, te w a ły ,
T e  piaski goreiące, te zieżone sk ały;
Na których śm iertelnego stopa niepostała. 
T ak  posępnie wygląda M egera zd z ic za ła !
G dy bieży pogrzebow e zapalać łuczyw a; 
K tórych do przyśw iecania złoczyństw u używa. 
B ądź, źe zciągaią  zemstę iey Kadmusa mury; 
A lb o , że wyw ieraiąc w ściek le  g n iew xponury 
Nad M ycenesem , złość ią gwałtownie przy

musza.
P rzygotow ać sromotną ucztę A treusża 
Ciem ności iey i Cienie ustępuią z drogi. 
W strząsa  się T artar pod iey żelaznem i nogi. 
Staie w reszcie u smutnych Phlegetonu brze- 

• .g ó w ;
I z posrzodka płomieni z ich palnych obiegów 
Nowe ognie fatalna iey głownia nabiera.

Skoro dosżła otw oru -Wulkana C erera, 
Zw rócone w nim szczytami zanurza C yprysy; 
Zapełnia niemi uścię zpoboczncm i rysy;
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I wełnistych płomieni niepuszcza z  ptworu. 
Huczą ściśnięte ognie, iak szturm w  pośrzód 

boru.
W ulkan w  swych uwięziony kuźniach klnie 

bez miary !
L e cz  gęste dymy darmo wyszukuią szpary. 
W re szcie  obu Cypryssów zczerw ienione szczyty 
Iskrząc się z gałęziam i od siarki obfityijj 
P ożary! i okropność Etny pow iększyły.
W tedy, aby Pochodnie pew nie w ystarczyły 
Na naydłuższą iey d ro g ę ; przezorna Bogini 
L eiąc na nie sok pew ny, trw ałem i ie czyni 5 _ 
Sok ten m istyczn y, którym i miesiąc i słońce 
Skrapiaią swe od w ieków  nieśm iertelne gońce. 

Tym  czasem noc spuściła na ziem ię za
słonę :

G dzie, gdy w szystko głęboko było uciszone ; 
Rusza C eres: a tłukąc się w p iersi! zaw o ła: 
„ O  moia Córko m iła ! nie te to są zgoła 
„Pochodn ie, które Matka przeznaczała tobie. 
„Ż yczyło  Ci ich serce me w innym  sposobie. 
„W ie rzy ła m , źe pod wróżbą powodzeń, swo

bodnie
,,O kazalsze przed tobą poniosę pochodnie.
„Z  iakąź sobie radością ! wystawiałam tw oie 
„W prow ad zon e w esele w Olim pskie pokoie . .  
,,I pieśni Hymenea w srzód.biesiad  weselnych* 
„N a przesady śpiewane przez Chór nieśm ier- 

■ >is telriych . .
T O M  V. H
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„O kru tn e P a r k i! takież i z samychże Bogów
„N aygraw ania czyn icie? nic ze od poźogów
„ W aszych  nas niezasłoni? . . o !  iak dumną 

byłam I
„ l a k  chlubną ? . . ileź świetnych ryw alów  li

czyłam  i . .
„C hcących mi się podobać dla Córki zamę- 

ścia.
„N aypłodnieysze mi Matki zazdrościły szczę

ścia.
„B yłam  nad nie płodnieyszą posiadaiąc cie

bie. . .
„ A h !  vCiebiem  posiadała . . w  tobie miałam 

siebie.
„ W  tobie . .ro s k o s z y  m oial . . nadzieio . . i  

chwało . . .
»W tenczas praw dziw ie byłam Boginią . . i  

śmiało
„M ogłam  się rów nać samey wyniosłey Junonie. -
„ T e r a z  nędzna . . w zgardzona . . za wiatra- 

: i mi gonię. . .
„ T a k  chce srogi o k ru tn ik ! który dał ci życie.
„L e c z  po coż go oskarżać? 0 1  ł z y ,  co mo- 

'  ezycic
„T w a rz  moią. . . O  b o le ś c i! . . lam  Cie to 

zg u b iła !
„ la m  C iebie b ez obrony samą zostaw iła 1
„ I  oddałam w  zdradzieckie n iep rzyiaeioł sidła.
»»O nędzna spokoyności! , roskoszy obrzydła l
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„Zm ieszana 2 krzykliw em i Cybeli chórami.
„B rzm iały pola płochem i raemi uciechami.
„Poskram iałam  Phrygiyskie L w y ; gdy rta<I

twym stanem
„D zik szy  lew  w tenczas właśnie uczyn ił się

Panem . *
,;O dbieray słuszną zemstę, która ei należy.
„Patrjs na tę tw arz zranioną . . na tę łzę£

co bieży', .
„N a te piersi podarte T i srodze skrw aw ione l  
„N a tę łono które cię nosiło, ztłuczone 
„T ysiącem  ciężkich razów  ł .  , pod którym  

Klimatem ?
„P o d  którym  N iebem ? O sią? za którym  ż e  

Św iatem
„Mam cię szukać ? . . K toź mi te ukaże O sa d y?  
, ,W  których iesteś . t gdzież na tw e m ogę 

napaść ślady ?
„Iak iz ten w óz ? który mi uw iózł cię tak skoro i 
„K toź irest te n , co cię w ykradł 2 Kto iest tą  

potw orą?
„Ie s t  że to ziem ia? albo Oęean ? gdzie żyie ?! 
„ I  ma sw oie schronienie —  gdzież rysy od- 

k ry ię?  v 
„K tó re  iego* skwapliwe w ykryśliły koła. 
,,Poydę, poydę tam , gdzie mię móy instynkt 

zaw oła.
„Gdzi*e mię los móy do ktorey zaprow adzi sfery. 
„ O  ! by tak sw ey Diona szukała W e  n e ry !H Z
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„L e c z  iakiź skutek z moich wypadnie zapędów?
„U yrzesz cię? zn ayd ęi tyle w  przeznaczeniu 

w zględów  ?
„ O  córko ukochana! będęż mogła ieszcze
„Ś cisk ać cię na mym łonie ? gdzież przeczu 

cia w ieszcze. . .
„T rzym aź cię się ta boska piękność? ta p łeć 

żyw a?
„ T e n  blask św ietny? ponęty? . . A h ! ia nie

szczęśliwa.
„U yrzę  cię m oże taka, iak mi w przyw idzeniu
:,W ystaw iłaś się nocn ym ! okuta . . .  w  w ię

zieniu . . .
„T a k ą ! iak sen okropny w obłąkarfey duszy
„M oiey cię odm alował . . . wyschniętą ! .

w  katuszy. . .
- M ów iąc to, zohodzi z  E tn y : widzi, i klnie 

kwiaty,
Co ią chytrze przyw iodły do córki utraty.
Z ło rzeczy  m ieyscóm l z których została por

wana.
Puszcza się ztam tąd na los, gdzie ią obłąkana
Myśl w iedzie, if pochodnie schylaiącm istyczne;
Przegląda góry, lasy, pola okoliczne.
W szystkie m ieysca, przez które przebiega 

strapiona!
Ł^ami iey są oblane : a ledw ie dotkniona
G ałąź w ierzchołków  lasu w  ie y  lekkim  po

śpiechu ;
łączenia iey podaie innym w długim echu.
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Cień iey w ielki na srzodku m orza się odbiia. 
Straszny prom ień, który się kłębam i wy-.riia 
Z  iey p o ch o d n i! uderza W łoch y swemi blaski 

, Z ied n ey  strony, a z drugiey A frykańskie piaski. 
O św iecone Etruskie pobrzeża są niemi.^ 
B łyszczą syrtowie, z swemi wody iskrzącerai. 
Św iatło  te , aż do Scylli przenika iaskini:
A  psy p o iera iące , które leżąc przy n iy ; 
O taczaią poczw arę! iedne w ylęknione! 
P ozostały bez g ło su : gdy inne zw rócone 
O d  oblasku, zwyczayną w ściekłością się srożą! 
I ciasninę szczekaniem  swoim ieszcze  trw ożą.

KO N IEC P IE ŚN I T R Z E C IE T .

Reszty Poematu tego brakuie: albo że Klau- 
dian nieskactył go ; albo że ostatnie icgo lagineły  
pieśni., —• ■ ,
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E N E I D Y .
W I R G I L I U S Z A  MA RONA .  

KSIĘGA PIERWSZA.

^ ^ a lk i ,  i męża śpiewam, co z  w yroków  B o
skich

Z biegłszy z T ro i; do brzegów  przylądow ał 
włoskich.

Bardzo ón był na ziem i i morzu dręczony 
Mocą B ogów , i gniewem  okrutney Junony. 
W ie le  cierpiał i w b oiu , gdy miasto osadzał.
I B ogi sw e, gdy w  ziem ię łacińską wprowadzał. 
Z  kąd ród Latynów , przodki Albańskie, i wątek 
M urów w ielkiego Rzymu w zięły swóy początek.

M uzo! pow iedz m i; iakie znagliły pow ody 
Mściwą B ogów  Królową, tak w ielkie przygody!—t 
T akie na cnotliw ego męża zw alić troski. 
M ożesz się tyle gniewu zakraść w  um ysł Boski!
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P rz e c iw  W łoch om , gdzie Uście T ybru  
iest w idziane;

L eża ło  od Przychodniów  Tyrskich  zam ieszkane 
D aw ne Miasto K a rta g o ; niezm iernem i Zbiory*
I w ielkich sztuk woiennych wsławione W y 

twory.
K tóre, iak mówią : Juno gdy Samos w zgar

dziła ;
Nad w sźystkie Kraie ziem skie w ięcey ulubiła* 
Tam  był w óz iey, tam b ro n ie , tam życzyła* 

sobie „ r
Gdyby w yroki dały! iuż zaraz w te y  dobie 
W zn ieść  Państwo , i rozciągnąć go na całą 

Ziem ię.
L e cz  słysząc; .że  z Troianskiey krw i wyni- 

dzie P lem ie;
K tóre Zam ków Tyryiskich  zniszczy byt od

w ieczny :
A  lud iego i w R ządzie i w b o iu  w aleczny! 
Ma spustoszyć L i by is kie kraie, z woli Bogów.. 
Trw ożna o to ; a oraz pamiętna poźogów 
W oyny, -którą zTrrtiany za swe G reki w iodła: 
leszcze  też gniew i boleść, która ią przebodła 
N iew yszły Jey z pam ięci; tkw i w sercu złożony 
Sąd Parysa, i krzywda piękności wzgardzonyi.
I Naród nienawisny, i  cześć Ganimeda 
W ezw an ego na Olim p, spoczynku ley nieda. 
Tym nazbyt roziątrzona ! po m orzach miotanym 
G reków  i Achillesa ostatkom zebranym
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Z T ro i, niedopuszczała doysc do W łoskich  
brzegów .

T ak  w k o ło  M orz lat w iele w srzód błędnych 
- obiegów

Krążyli omamieni. —  T yle  prac! Z a c h o d u ! 
Było do założenia rzym skiego Narodu.

L edw ie tracąc ląd z opzu Sykulski, w eseli, 
Ku wysokości żagle rozpuszczać za czę li;
I miedzią rozdzierali słonych wałów pianę : 
Gdy Juno w ieczną nosząc pod piersiam i ranę, 
T ak  w sobie rozw ażała : łaź odstąpię moii 
Zasady? i niezw rócę od W łoch  Króla T ro i?  
Iż mi bronią w yroki. —  Mogła F lottę grecką 
Spalić P a lla s , i G reków  potopić zb oiecko! 
Dla iednego Aiaxa szaleństwa i w in y?
Sama, bystrych piorunów Jow iszow ych gminy 
W yrzu ciw szy  z o b ło k ó w , rozproszyła naw y;
I morze przew róciła  wietrznemu w ypraw y, 
lego , gdy płomień piersią wydychał p rzeb itą ; 
Na ostrą w etkła skałę dzidą w niego wrytą.
A  ia Bogów Królowa, i Siostra i Żona 
Jow isza, przez lat tyle woyną zatrudniona. 
Icstem  z iednym Narodem. —  Któż mi * wre* 

szcie chw alić?
Hto będzie na ołtarzu mym ofiary palić ?

T e  Juno tocząc w  sercu myśli ognio-rodne ; 
W  kray niepogod, w siedlisko w w ściekłe w i

chry płodne, (
D o Eola przychodzi. —  Tam  w iaskini, wrzące 
B u rze, szturm, nawałnice, i wiatry w alczące
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K ról E ol tłumiąc, chełzBa pety i -więzieniem.
O ne srodze rozzarte z w ielkim  góry brzm ie

niem
D okoła w rót się tłuką. Na wysokim siedzi
E ol Zam ku, trzym aiąc berło  kute z m ied zi;
Którym  upor ich m iek czy , i hamuie gniew y.
Gdyby tego  n ie c zy n ił; bystrem i w ylew y
Niebo, ziem ię, i m orza w gw ałtow ności w ście- 

k łyi
* P orw aw szy, po pow ietrzu z sobą by rozw lekły.

A le  B óg wszechm ogący skrył ich bacznym 
okiem

W  ciemne lochy, i ieszcze p rzyw alił gór tło
kiem.

I dał Króla, by podług pew nego praw idła ,
Umiał im i popuszczać i wściągać wędzidła.
lego  z pokorą Juno temi słow y łudzi.
E o lu ! T obie O yciec Bogów  i Król L ud zi
D ał moc głaskać i wznosić wiatram i wód w a ły ;
P łynie morzem  Tyrrheńskim  Lnd dla mnie 

zu ch w a ły ,
Uwoźąc do W ło ch  z T ro i zw yciężone B ogi.
U derz w w iatry! i zn iszcz ich F lo ttę ; albo 

z drogi '
Zep chniy, rozgrom , i rozrzu ć po m orzu 0*- 

kręty.
Mam ślicznych N im f czternaście, przedziw ney 

* pon ęty;
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Z  m iędzy tych , naypięknieyszą D eiopeię T o 
bie «

Dam w m ałżeństw o, i za twą własną przy
sposobię.

A by za  tę usługę w iecznie z Tobą ży ła ;
I O ycem  cię pięknego Potomstwa zrobiła, 
Na to E o l: to w mocy Królowo iest T w o ii, 
K azać co c h c e s z ; muie pełnić roskazy przy

stoi.
P rz e z  ciebie tym K rólestw em  i tym berłem  

— '  władam ;
T y  mi iednasz Jow isza ; z tw e y  łaski zasińdara 
W ra z  z Bogam i do b iesiad . N iepogod i burzy 
T y  mię M ocarzem  czynisz. T o  r z e k łs z y , za

chm urzy
Czoło, i w  bok potrąci w klęsłą górę grotem . 
W n e t wiatry, iak ściśniętych rot tłumy, złos« 

kotem
L ecą  z bramy, kłębam i walą się po ziem i: 
W padły na m orzę, z gruntu burzą go, a z niemi 
D m ąc w raz Eurus i Notus i znaw alriic znany 
A frykus, straszne toczą do brzegów  bałwany. 
R ozlega się krzyk m ę żó w ! Z grzyt lin ! trze- 

, szcza żagle ! .
D zień  i  słońce z ocz Troian znikły w  chmu

rach n a g le !
N oc czarna przylgła m o rz e ! N iebo gromy 

; ciska l '> ■
A  pow ietrze gęstemi ogniami się łysk a! ,
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W szystko  Im śm ierć ebecną zgodnie zapo- 
^  wiada.

P o  członkach Eneasza wnet zimno p rze
pada.

W estch n o ł! i obie ręce podnosząc do gót*y,
T ak w yrzeka : O trzyk roć szczęśliw szy ten ! 

który
P o le g ł w oblicza O yców  pod murami T ro i!  .
0  z G reków  naym ężnieyszyTydydzie! Iaż z twoij
R ęk i niemogłem mego doczekać się zg o n u . .*
1 duszy tey wyzionąć w  polach Ilionu!
G dzie z pocisku Aehilla m ężny Hektofc leży.
G dzie Sarpedon, gdzie tyAe silnych ciał m ło

dzieży,
T a r c z , Szyszaków  Simois w  swych w odach 

p o n u rza!
T ak  gdy się  sk a rży ; wichrem  północnym^ 

grzm iąc burza !
B iie  w  Żagiel, i wznosi pod obłoki wały.
Łam ią się wiosła, okręt w  ty ł zw raca, i cały
B ok bałwanom wystawia. Na tłumy zw aliste;.
G w ałtow ni^ wód spadaią góry przepaściste !-
W iszą  na n ich ; w net wodę rozdarłszy ich 

b rz e m ie ;
W  srzodku, m iędzy wałami pokazuie ziemię.
W ściek ła  nawalność morza w raz miesza się 

z piaskiem
T rzy  Nawy oderwane w epchnoł Notus z trza*- 

kiem
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M iędzy te skryte skały, które w pośrzód fali, 
Straszny grzbiet murza , W łosi ołtarzem  na

zw ali.
T rzy  Eurus z wysokości na njiałkie zw alisko 
Syrtów  nagle w pędziw szy : nędzne widowisko i 
W b ił ie w b ro d y , i piaskiem obsypał nie

zmiernym.
leden , co w iózł Lycyiski Lud z Orontem  w ier

nym ,
Ogromnym z w ierzchu wałem  trafiony w ty ł 

N aw y,
R ozb ił się w oczach ie g o ; i Sternik z  swey ław y 
Spadł prosto na łeb w przep aść: trzykroć nim 

zawiń oł
Bałw an w k o ło , i w  bystrym  w irze m orza zginoł» 
P ływ a opodal siebie po straszney wód toni, 
M nóstwo Skarbów  Troianskich, K s ią g ,.L u d z i  

i broni >
Iaż Ilioneusza. okręt, i Aehąta,
Co starego A leta, i co w iózł Abata ;
Szturm  zw ątlił: p rzez zwolnione i boki i spody, 
P iie  każdy szparami nieprzyiazne wody,

Tym  czasem  wielkim  szumem m orze za
burzone,

S  szturm y, i w ód głębię odedna w zru szone! 
P oczu ł Neptun : niezm iernie tknięty ! w tey- 

że chw ili,
2  m okrych krzyształów  głow ę łaskaw ie wy

chyli.
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W id zi błędne po m orzu E neasza N aw y! 
Znękanych Troian , w sfzód b u r z , i bałwa

nów w rz a w y !
P oznał w tym Brat, Junony zagniewaney sztukę 

^Woła Eura z Z efirem ; i tę Im naukę 
D a ie : tyleż w swym rodzie ufasż w iatrów  

plem ie?
Iż bez mey w oli kłucić i Niebo i Ziem ię 
I takie wszczynać gw ałty ważysz się zuch w ale? 
Ia W as . . .  lecz w przód z hukane uspokoię fale. 
Nie taką potym karę w ystępek w asz zniesie. 
P recz z tę d : i to pow iedzcie Panu sw em u , 

że się
Nie iem u troiząb, i nad .m orzem  panowanie, 
L e cz  mnie z działu dostało. On niech ma 

staranie
O  skałach, domach waszych E ure, które trzym a. 
Na tym dworze niechay się E ol iak chce z źym a, 
I w  zamkniętym w ięzieniu  w iatrów , rząd roz

szerza.
R zekł: i prędzey nad słowo nawalnośe uśm ierza. 
R ozpędza zgrom adzone chmury, Słońce w skrze

sza.
Tryton w raz z Cymotheą usilność swą m iesza, 
Spychaią ze skał N aw y; T ró jzęb em  ie zw odzi 
Sam Neptun i- zrzędzą w ały, i m orze łagodzi: 

> I lekkremi kołami po szczytach wód leci. 
lako gdy w tłumie łudzi bunt często się w zn ieci, 
S ro że ie  podły motłoch ; iuż kamienie roni, 
lu ż  o gn ie ; ząpalczywość dodaie mu broni.
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W  tym spostrzegłszy w ziętego z cnót i zasług 
męża ,

U cisza s ię ; i ucha z pilnością natęża: .
O n słowy m iękczy serca, i um ysłem  włada.
T ak  w szelki szturm i łoskot na m orzu opada;
Skoro poyrzał B óg iego, i p rzeb iegł w  pogodzie
Szczęsnym  wozem , bieguny kieruiąc po w odzie 

Spracow ani Troyanie , ujdzie naybliższe 
b r z e g i,

Na w yścigi w L ib iysk i kray m ierzą swe biegi.
Jest na wielkim  ustroniu m ieysce, gdzie po« 

chyła
W yspa P o rt z wystyrczonych boków utw orzyła;
0  które w szystkie zm orzą tłukąc sobą w a ły ,
W  tył odbite; na drobne łamią się oddziały.
Z  iedney i zd ru giey  strony ogrom ne opoki!
1 dwoiste się wznoszą skały pod obłoki.
P od  ich szczytem , bespieczną m orze chowa

c is z ę ;
Z  góry liściem  błyszczącym  czarny gay kołysze,
I okropnym się zw iesza po nad głębie ciepiem .
Z p rze c iw k a , pod skał zwisłym  iaskinia brze

mieniem
T o czy  zew nątrz zdroy słodki; gdzie w p o - 

srzód kamieni,
Są m ieszkalne N im f dom y: na tey wód prze

strzeni ,
N ie wiążą skołatane N awy, żadne szn u ry;
N i kotw ic zakrzyw ione w strzym uia pazury, 

H  3
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Tam z w szystk ich , z siednrią tylko nawy ze- 
branemi

W s z e d ł E n easz: Zaięci w ielką żądzę ziem i, 
D ostaią się T roianie na piaski spragnione: 
Zalegaią brzeg morski człon ki, ich znużone. 
Zaraz iskry Achates z krzem ienia dobywa. 
R oznieca w liściach ogień, przykłada łu c zy w a ; 
I wznosi płomień, suche waląc na stos kłody. 
Dobywaią ztru d zen i, nadpsutc od wody 
Z boża, i spiżarniane sp rzęty; pracę dzielą; 
Suszą ziarna przy ogniu, i w żarnach ie mielą. 

Tym  czasem w szedł Eneasz na skałę w y
soką.

P atrzy  po całym m orzu , ażali gdzie oko 
N iedoyrzy Antheusza miotanego wały !
Kapisa, lub Kaika na nawie w spaniałyi;
L ub  Phrygiyskich okrętów . Darmo wód 

1 ' przestrzenie
M ierząc; widzi na brzegu trzy błędne ielenie; 

•Za którem i tuż całe postępuiąc stado,
-Pasie się po dolinach rozciągłą gromadą. 
W strzym ał s ię ; i porw aw szy łu k  z szybkie- 

mi strzały , ,
K tóre za nim Achates niósł wierny i siniały; 
Nayprzód same stadniki zw yniosłem i łbam i,
I zpysznem i w g a łęzie  obala rogam i;
Potym  trzo d ę ; i w szystkie rozpierzchnione 

gminy
M ieszą, rażąc pociski pomiędzy chróiciny.
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N ieprzestał, aż siedm w ielkie położyw szy ciała, 
L iczb ę naw swych dorów n ał: tak, gdzie flotta 

stała, > •;
W  port pow raca; i wszystkich tow arzyszów  

dzieli.
Rów nie wino, którego pełne beczki mieli 
O d Acesta przy wyiściu z Sycyłiyskiey ziem i, 
R o zd a ie ; i smutki ich koi słowy te m i:
O  koledzy! w nieszczęściu będąc rozm aitym ; 
Przeżyliśm y iuż yviększe : da Bóg koniec i tym. 
W y  przyScylli, i wściekłym łoskocie iey stropów 
Blisko b y li: W y  i skał świadomi Cyklopów. 
W zn ieście se rca ; porzućcie te boiazni smętne. 
Przyda się kiedyś wspomnieć i klęski pamiętne. 
P rz e z  tyle sporów, przygód, ciagniem w kra* 

ie W ło sk ie :
Gdzie spokoyny wskazuią byt w yroki Boskie. 
Tam  Królestw ó Troiańskie ma powstaó. W ięc  

sta li; *
Ppmyślnieyszym si^ czasom chowaycie na dalii.

Tak m ów i: choć samego tłoczy myśl tros
kliw a;

TJdaie tw arz wesołą , ból w sercu ukryw a. 
O ni się plonem przyszłey biesiady zaymuią« 
Zdzieraią z zw ierzów  skóry, w nętrzności wyi- 

m uią; *
Rąbią ćw ierci na sztuki: Ci w  kotłach ie 

w a rzą ;
Jnni kładą na ró ż n y ; ognie wszędy żarzą.
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Zasiadłszy potym traw ę; krzepią się ich gminy 
Dostatkiem  i win starych, i  tłustey zw ierzyny. 
Skoro głód z ucztą minął, i  stoły sp rzątn ęli: 
O  stracie Tow arzyszów  rozm awiać zaczęli. 
B łęd n i! między nadzieią, i boiaźnią, czyli 
Ź yią? lub n ie? i że bez ratunku ich byli. 
Zw łaszcza dobry Eneasz, to nad zgubą Ł yka  
W zdycha, to nad przypadkiem  O ronta, Am yka: 
T o  źałuie Gyasa, to Kloanta losów.

R aczyli iu ź : gdy Jow isz z naywyższych 
N iebiosów

Poglądaiąc na m orze żeglow ne, na ziem ię,
Na brzegi, i na różnych Ludów  w ielkie plem ie; 
W strzym ał się w  szczycie N ieb a: i w L ib y i-  

skie kraie
W p atrzyw szy się, gdy własnym uwagom czas 

daie:
Smutna, i zbłyszczącem i z zaszłych łe z  oczam i 
T ak in u  rzecze  W en era. —  O  ! który spra

wami
R ządzisz Bogów  i ludzi, w ieczney władzy Panie! 
Który grzm isz piorunam i! W  czym m ogli T ro 

ja n ie ?
W  czym  m ógł syn móy E neasz zg rzeszyć 

p rzeciw  tobie ?
Że dla nich po zniesibney tylu klęsk żałobie, 
Przystęp do w łoskiey ziem i, zamyka św iat cały. 
W &zakżeś p rzyrzek ł, że  z laty powstać ztam- 

tąd miały
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Z  krw i Dardanówr R zym ianie, i  w ielkie Het- 
m any, . .

W ład cy  m orza i ziem i, —  Zkąd (te O ycze 
zm iany? ;

T o  cieszyło upadek T r o i ! i icy c io sy !
Ź e  los pom yślny, smutne wynadgrodzi losy!
T e ra z  znękanych ściga ten źe nie szczęść goniec!
Iakiż trudom tym zrobisz, w ielki Królu, ko* 

n iec?
A nten or p rzez w oysk G reckich przebiw szy 

się gm iny; "  , /
W  Illiryk, i w Liburnów  mógł wtargnąć krainy;
I bespieczny, przez rzekę- przed rzeć się T y- 

m aw y:
Z kęd w  w ielkim  góry grzm ocie dziew ięcią u- 

pław y
Z  szelestem  lecąc wody, zatapiaią łany.
Tam  on w zniósł miasto Padw ę, osadził Tro* 

ian y; # ;
D ał im ie N arod o w i; i zatknoł sw e bronie :
T eraz głęboki pokóy w ieńczy iego skronie.
N a s , tw e plem ie, którem u pozw alasz tbyć 

w  N ie b ie ;
P o  stracie naw n ie ste ty ! gniew Junony g rz e b ie :
I daleko od W ło sk iey  odprowadza strony.
T a ż iest cnoty nadgroda? tak nam w racasz 

T ron y?
' T w órca B ogów  i lud zi z tym uśmiechem 

‘ tw a rzy , ‘-
K tóry pogodą N ieba zachm urzone d arzy;
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Całuiąc Córkę, w tym iey odpowi sp osob ie: 
N ietroszcz się C yth e reo : W yro k  iest przy 

tobie.
U yrzysz miasto Law inu, obiecane m ury;
I w prow adzisz wysoko w gwiaździste lazury 
M ężnego E n easza: Mnie nic nieodmienia. 
P ow iem  w ie c , kiedy takie trapię cię zmar

twienia ;
I z dala taiemnicę w yroków  odkryię.
W ie lk ą  w oynę w e W ło szech  w ieść będzie* 

i zbiie
L ud  d zik i; miasta w zn iesie , pospólstwo o- 

świeci. _  ̂ "
Gdy tam panuiącego obaczy rok trz e c i;
I lat trzy po Rutulów zbiciu gdy się skączy: 
Syn wtedy Askaniusz, z którym się dziś łączy 
Imię Jula (a Ilus zw ał się w czasie T ro i) 
P rz e z  trzydzieści la ymać będzie w  dłoni

Rząd nad tym wielkim  kraiem ; Stolicę p rze
niesie

Z  Law inu, i w  moc wielką, długą Albę w zniesie 
Tu iuź całe lat trzysta berło  się niezm ieni , 
W  Eneasza plemieniu. —  A ż W estalska Rsieni 
Ilia, wyda Marsa płód bliźniąt, z nią miany.
Z nich Romulus sw ey Mamki W ilczycy  o- 

dziany
Skurą płową, lud zb ierze, miasta pozakłada; 
1 od swego nazwiska imie Rzym ian nada.
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Tym  ia niekładac czasu, ani mety źad n yi; 
D ałem  w iecznie to Państwo. W ię c  i  gniew 

szkaradny
Janony, która Niebo, ziem ię, m orze kłuci, 
L epszey się chwyci rady; i ze mną przyw róci 
Szanowny Naród R zym ian do swoiey opieki. 
Taka iest wola moia. —  Przyidą z  czasem 

W ie k i ,  ,1» ó"
Kiedy Dóm Assaraka M iceny zh o łd u ie :
I P h tyę; i podbite G reki opanuie ,
Z  pięknego w yidzie Cezar Troiański plemienia; 
Juliusz zwany z Jula w ielkiego Im ienia:
Pan m orza, któi*y w gwiazdach swą oprze 

. się chwałą.
T ego obciążonego łupem  W schodu, śmiało 
W p row ad zisz w N ieb o : i ten będzie iak Bóg 

czczony.
Zaniecha srogich w o ie n w ie k  uspokoiony. 
Rem us z bratem  Q u irin em , W esta  z w iarą 

razem
Rząd wprowadzą; i twardym  ściśnięte żelazem  
Zamkną straszne drzw i w oyn y: tam wście

kłość za w zięta !
Siedząc na b ro n i, w opak s tern łańcuchów 

sp ię ta !
Z grzytać będzie skrwawioną paszczęką stra

szliw ie.
T o  rzekłszy  Syna Maii wysyła skwapliwie; 

B y do tw ierdz Kartaginy w p usz.czono Treiany: 
I aiby D ydo, którey był w yrok nieznany;
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Nie broniła im granic. —  On pow ietrze kraie 
* Ruchem  skrzydeł j i w  ziem i Libiyskiey wnet 

staie.
P e łn i rozkaz . . .  z  Fenickich  serc niknie 

surowa
B ystrość , z  natchnienia Boga. A nayprzód 

„ Królowa
C hęć dobrą ku Troianóm  w  sercu swoim 

*' kryśli.
W ted y  Eneasz różne tocząc p rzez noc 

m yśli;
Skoro świtać zaczęło, w yszedł zasępiony! 
Rozpoznaw ać, w  które go w iatr zapędził strony. 
Ktoby tam m ieszkał; L u d zie ?  czy Z w ie rz ?

gdy pogląda,
Na w szystkie puste pola; to -wyśledzić żąda: 
I kolegom wiadomość przynieść doskonałą. 
Nawy pod wydrążoną w zw isłym  gaiu skałą, 
Zaiętą w koło  drzew y i cieniem  straszliw ym , 
U k ry ł: Sam tylko idzie z Achatem  życzliw ym ; 
P otrząsaiąc m iecz w  rękach i O szczepy sroge. 
G dy w  tym Matka w srzód lasu zachodzi mu 

d rogę,
Maiąc tw arz, broń, i ubiór Spartańskiey d zie

wice ; - '
L ub  iak Tracka gdy pędzi końm i H arpałyce, 
W yprzed zaiąc ló t E ura w  szybkim wyści- 

gnieniu.
Ł u k  zawiesiła kształtem  łow czym  na ramieniu;
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W ło s śliczny dla igraszki wiatrów rozw inęła;
A  fałdy pedkasane nad kolanem spięła.
I pierw sza, h e y ! zaw oła; p o w ied zcie , ieże li
K lórey z mych sióstr, zbłąkaney tuście nie- 

w idzieli
W  Saydaku i w Lam pąrciey skurze 1 albo 

z krzykiem
Szczuiąc może, goniła za spienionym dzikiem .

Tak, W en u s; Syn iey na to : Źadney nie* 
■widziałem,

Anim  słyszał z  Sióstr twoich'. L ecz Panno i 
z zapałem

R zecze , k to i ie ste ś l bo cię tw arz i głos nić-
' f  - czyni
D o  śmiertelnych podobna; o, pew nieś Bogini;
L ub  siostra P h eba? lub też iedna z Bogiń 

rodu.
Ktokolw iek ie s te ś ? racz nam oszczędzić za

chodu
P ow iedz, pod którym Niebem, w którey świa

ta stronie
Zapędzonych tu wiatrem , p rzez straszne wód 

tonie,
Nieznaiąc m ieysc ni lu d zi, błąd nas w odzi 

zdradnie:
W iele* ofiar z rąk naszych przed twoy O ł

tarz padnie.
Na co W e n u s: niegodnam zaiste czci taki j ;

Zwyczaiem  Tyrskich dziew ic icst nosić S ajdaki, 
T O M  V ; l
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1 sznurować obuwiem purpurowym nogi. 
F en ick ie  Państw o w id zisz; gdzie ród w b oiu  

srogi
T y r y is k i , miasto w yniósł, w tey Libiyskiey 

ziem i.
Dydona pochodząca z T yru , rządzi temi 
L o d y , zbiegłszy od B rata .—  Miiam krzyw dę 
m m nieyszą
Z  długą k łutn ia; rze cz  tylko opowiem cel- 

nieyszą.
Sycheusz naybogatszy w F en ick iey  K rainie 
Mężem iey był, którego kochała iedynie.
D ał mu ią O yciec P an n ą, i  iak W ieszcze k  

zg ad ał;
W  znakach szczęścia z nim złączył. —  B ra l 

iey Tyrem  władał 
Pygm alion, sprosnieyszy nad wszystkich zb ro

dniarzy I
M iędzy niemi zaw ziętość gdy wzaiem się za* 

rzy ;
Z łośnik ten bezbronnego Sycheusza, w iele  
Z ayrząc mu złota, skrycie zabiia w  Kościele. 
Znaiąc zaś miłość S io stry; mord długo u- 

krywaF;
I kłamiąc, smętną zonę czczą nadzieią zbyw ał. 
A ż  niepogrzebionego męża iey widziadło 1 
Stanówszy przed  nią we śnie z twarzą dzi

wnie zb lad łą ;
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Mord w śrzód O łta rz ó w , piersi przebite że 
lazem j

I skryta zbrodnię, wszystko odkrywa ićy ra
zem.

P rędko zatym uchodzić zO yczyzn y  namawiaj
I w pomoc drogi, dawny Skarb w  ziem i wy- 

iawia
M nóstwo Srebra i Z łota.—  Tym  tknięta D y- 

dona ;
U pieczkę zT ow arzysżm i knuie wylękniona.
Ł ącza się, którzy albo Tyrana się bali j]
L ub go nienaw idzili: i co Naw za rw a lij
Ładuią złotem .¡— P łyną p rzez m orskich wód 

szczyty.
Skarby Pygm aliona pod sprawą kobity.
D oszli do m ieyść, gdzie teraz uyrzysz mur 

gotowy j
1 powstaiący Zam ek Kartaginy nowyi.
Tam  grunt ku p iw szy, ile  m ogliby rzemie# _ 

niem
O toczyć z W o łu  ; B yrsy nazwali Imieniem.
A  w y, coście za lud zie? iakim tu  zdarze

niem
P rzyszliście?  gdzie id z ie c ie ? — Eneasz zw e - 

stchnie niem
Z Serca słów dobywaiąc , rzecze i trzeb» 

w iedzieć
O  Bogini! i i  gdybym ch ciał z  gruntu pow ie

dzieć),
1 *
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A  tyś słuchać raczyła o naszych klęsk zbiorze: 
W p rzód  dzień po zgasłym słońcu zniknołby 

w  W ieczo rze .
Nas Troianów  (ieżeli słyszeć się w.am dało 
Imie T ro i)  po przeyściuk różnych m ori nie

mało !
Nawałność w  te Libiyską zapędziła stronę. 
E n easz iestem ; który Bogi uniesione 
O d  riieprzyiacioł, s sobą* na Nawach uwożę.- 
W ie ść  mię w szędy rozniosła : P rzez w szy

stkie rozdroże 
Szukam  O yczyzny W ło skiey, i Jowisza rodu. 
W szed łem  z dwudziesta Nawy na m orze od 

w sch od u ,
Z a  pewnym płynąc szczęściem  w wskazaną mi 

drogę
O d Matki mey B ogin i; teraz ledw ie mogę 
L ic zy ć  siedm skołatanych W ichrem  i bał

wany.
Błąkam  się po Libiyskich pustyniach nieznany. 
W ygnaniec z Europy i z A z iy  c a ły i! . . . 
Niem ogac znieść W en era  tey skargi zb ó la ły i! 
T aką przerw ę wśrzód żalu iego czyni mowie: 

K tokolw iek iesteś, iż cię kochaią B ogow ie, 
W ie r z ę ; gdyś do Tyrskiego  miasta przyszedł 

zdrowy.
Idz że  teraz na P ałac I)y clony K rólow yi:
I w iedz, że powrócili T ow arzysze tw oi;
I źe wiatry przygnana Flotta w ciszy 6tei.

http://rcin.org.pl



K S I Ę G A  P IER W SZA . 197

Niedarmo mię R odzice ćw iczyli w W ieszczb  
składzie. -

Patrz, dwanaście łabędzi iak c ieszy  się wsta- 
dzie,

Które O r z e ł  w pow ietrzu , spadłym m iesza ł, 
p ęd em :

T eraz się ziemi długim chwytaią iuż rzędem ; 
Lub tuż przy niey, przestrachem  pogardzać 

' się zdaią.
I ak z powrotu trzepocząc skrzydłam i igraią )
I zkupione wydały na pow ietrze k r z y k i:
T ak  twe Nawy i tw oie młode Woic^yniki, 
Lub są w p o rc ie , lub wchodzą pełnym ża

glem  radzi. t 
Idź, i trzymay się drogi, która cię prowadzi.

R zek ła: i w zw rocie szyią różaną bły
s n ę ła ; '

Z  pachniących w łosów  wonność niebieska 
wionęła ;

Suknia do stop opadła, i w chodzie praw dziw a 
W zięła  postać B o gin i.—  On, matkę życzliw ą 
Skoro poznał, niknącą ściga tym wyrazem  : 
Czem u tylekroć Syna zmyślonym obrazem  
Z w odzisz? i ty okrutna ! ktoż ci łączyć dłoni;
I praw dziwe nawzaiem słowa słyszeć broni? . .  
T ak skarżąc się , ku miastu kroki swe na

kłania.
W enus cienkim  pow ietrzem  idących osłania;
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I odzieniem  mgły w ielkiey otoczą d okoła:
B y dotknąć się, ni w idzieć niemógł ich nikt 

* zg o ła ;
Ni badać opóźnienia łub przyiścia przyczyny.
Sama na świetny Paphos idzie w n aw iedziny
Przyb ytków  swych z radością; gdzie się sto 

O łtarzy
Sabeyskiem i kadzidły w iey Kościele za rzy ;
I zapach z św ieżych wieńców wylatuie mnogi.

Postępuiąc tym czasem za skazuwką drogi;
W e s z li na w z g u re k , w yższy nad miasto i 

m u ry,
K tóry w prost na w zniesione zam ki patrzy 

z góry.
Zdziw iaią Eneasza w ielkie b ram y! wały !
Z g ie łk ! bruk u lic ! gdzie niegdyś tylko cha

ty stały.
R obi spieszno lud T y rsk i: część raur wy

prowadza ;
W zn osi zam ek, do góry kamienie podsadza:
Cześć m ierzy place dom ów; rżnie pługiem 

oddziały.
T u  tw orzą radę, prawa, Senat, i uchwały,
Tam na port inni kopią: ow dzie na w ysokie
T eatra, fundamenta muruią g łęb ok ie;
I ogromne filary ze skał wyciesuią
Ku ozdobie scen przyszłych. —  T ak pszczoły 

praciiią

http://rcin.org.pl



K S I Ę G A  P I E R W S Z A .

W  iasnym dniu nowey wiosny , po kw ieci- 
stey łą c e ;

Gdy z płodów swych wywodzą Narody brzę
czące :

L ub na sok p łyn n y , lepią woskowe prze-
grody;

I słodkiemi komórki napełniaią miody,
L ub  gdy biorą plon od tych , co go z pól 

przynoszą,
L ub w kupie gnusne trądy gdy od ułów 

płoszą.
W re  robotar miod wonrty, zapach zio ł wydaie.
O  szczęśliw i, których mur iuź w górę pow«  ̂

s ta ie !
R zek ł E n easz, na miasta poglądaiąe szczyty.
W ch odzi w nie, i w śrzód tłumów ludzi mgłą 

okryty:
Niewidzą go (rzecz dziwna) iakby omamieni.

Gay był w pośrzodku miasta pełen w dzię
cznych c ie n i;

G dzie nayprzód od bałwanów i burz zapę
dzony ,

L ud  F enicki wykopał z natchnienia Junony
Bystrego bonia g ło w ę; znak, źe tam w czas 

w ie c zn y ,
Mieszkać miał naród dzielny, i w .boiu wa

leczny.
Tam w ielki Kościoł mnóstwem darów zbo- J t  

g aco n y,
W ystaw iła  Dydona na chw ałę Junony.
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M iedziane schody ,-m iedzie w nim belki wią
zały

Pod drzwiami mosiężnemi zawiasy skrzypiały. 
W tym  gaiu, nayprzód winien nowemu zda

rzeniu
Pociechę swą E n easz; tu o polepszeniu 
Łosu swego pierw szy raz śmiał powziąć na

dzielę ;
Iż na zwątlone rzeczy le p s z y  wiatr pow icie. 
B o  w  tym gmachu kościelnym czekaiąc Kró- 

lo w y i,
Gdy każdą rzecz ogląda; gdy pracy budowy, 
Sztuk kunsztum , i możności miasta się dzi- 

w u ie ;
W tym , T roiańskie wr porządku bitwy upatruie, 
I W oyn y; które wieść iuż rozgłosiła wszędy: 
F iia m a , i Atrydów , i nad ich zapędy 
Srożśzego  Achillesa. Tu się moment w strzy

ma :
I p łacząc; o Achate ! mówi, Kraiu nima ,
Ani mieysca na ziem i, w^którymby nieznano 
Klęsk n aszych !, oto Priam . T u  także oddano 
W inną chwale nadgrodę: litość z farb wy

nika ; •
I myśl ludzką, źal^naszey niedoli dotyka. 
Pokrzep się; i ta sława przyda ci się w czasie. 
Tak mówiąc, umysł marnym malowidłem pasie. 
W ydycha często, i skrapia twarz łzawem i ścieki! 
&dy patrzy, iak walczący koło T ro i G reki
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U ciekali, iak młodz ich Troiańska tłoczyła.
T u  z wozu zgromi Troian, Achillesa siła.
Niedaleko z tąd białe Rhesow e namioty
Poznaie z p łaczem ; w których i mieczem i

" groty
Lud pierwszym  snem zaięty w ybił Tydyd 

krw a w y;
I konie, nim Troiańskiey skosztowały trawy,
I wody X an tu ; w G re c ly e  zaioł ,stanowisko.
W  inney stronie postrzega Troiła ig rzy sk o !
N ieszczęsny ! z Achillem  sic nierówny po

tykał :
Broń straciw szy , i życie stracił , gdy u- 

myfiał.
Niosą go konie : w  próżnym w ozie uwie

ziony
Trzym a spuszczone lice, na wznak przew ie

szony :
Szpeci ziemia wleczoną twarz, w łosy i szyię ;
A  oszczep w dół zwrócony , miałki piasek 

ryie.
D aley smętne Troianki z włosem rozwinię- 

- ty m ,
Tłukąc p ie rsi; w O fierze szły z odzieniem

świętym
D o Kościoła niechętncy P a lla d y : a Ona
W lepion e w ziemie oczy trzyma odwrócona.
W id zi, iak trzykroć w koło  murów Ilionu
W łó czy ł A chil H ektora; iak zawistny plonu,
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P rzed aw ał m artwe ciało w  w ielkiey złota 
cenie.

T u w ydał z głębi serca gw ałtow ne westchnie nie!
Gdy łupy, wóz, i same przyiaciela z w ło k i!
I wzniesionych Priam a rąk uyrzał w idoki!
S ieb ie  też w zam ieszaniu z G reckiem i Het- 

m any;
B roń M em nona, P ułk  wschodni w posiłku 

przysłany
P o z n a ł; i Am azonki, co na w zór Xięźyca
T arcze  miały ; tych w iedzie szyk m ężna D zie- 

1 wic i
P en tesilea: i w śrzó d  tysiąców rycerzy,
Podw iązaw szy pierś gołą złotym pasem , 

m ierzy
W aleczn ość swą z  pierw szem i boiu W oio- 

wniki.
Nad temi gdy Eneasz zdziw ią się po

mniki ; .
Gdy zdum iony, w zrok wlepia w  każdą rzecz 

z osobna;
W eszła  w Kościoł Królowa Dydona nadq- 

bna ,
W ielkim  orszakiem  piekney otoczona m łodzi.
lak gdy tańce Dianna w szćzycie Cynthu zw o

dzi ,
Lub na brzegach E u rota; górnych N im f gro

mady
Z  różnych stron zbiegaiąc się wstepuią w ie y  

Ślady:
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Ona kształtnie zw iesiw szy Saydak na ram ienia, 
Gasi w szystkie Boginie w  chodzie i spoy- 

r z e n iu :
Latony serce skryta wesołością pała.
Taha była Dydona , tak w gminie iasniała; 
Spiesząc dzieła ku p rzyszłey Królestw a o- 

bronie.
W n et straż u drzw i stanęła, i na pysznym 

T ron ie
Zasiadłszy: w śrzód sklepienia przybytku B o

g in i;
T w orzy  prawa, ustawy, i rów ne prac czyni 
Pom iędzy lud w ydziały, lub ie losem zm ie

nia.
Kiedy nagle Eneasz w  tłumie zgromadzenia“ 
Antheusza, Sereesta zinnem i T roian y,
I Kloanta postrzega ; których wód bałwany 
B ozbiw szy, wcale wrinne zapędziły strony. 
Zdumiał- się sarn, i Achat rów nie przeni- 

kniony
Pociechą i boiaznią; witać by ich chcieli : 
L e cz  dla iakieyś tikrytey p rzyczyn y, nie- 

śmieli.
M ilczą; i przez zasłonę wzdętego obłoku 
L w aźaią , w iakim by tu przyszli widoku?
W  iakim szczęściu? gdzie by sw e Nawy od

puścili?
Z  w szystkich bowiem O krętów  wybrani, p rzy

byli
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Z  prośba, by do Kościoła w eyść Im pozwolono.
Skoro w eszli, i w gminie gdy 'się uciszono;
W d zięczn y  Ilioneusz taka zaczoł mowę.

• O  K rólow o! którey w znieść Jowisz miasto 
n o w e ,

I zuchw ałe poskramiać dozw olił Narody ;
Upędzani wiatrami przez w szystkich m orź 

w o d y ,
Błagam y cię ubodzy T rp ia n ie , racz zw rócić
O kropny od Naw ogień! nicchciey i ty smucić
C notliw ego N arodu; weydź z bliska w rzecz 

nasza. -
N ieprzyszliśm y pustoszyć K ra y , ni własność

w asza ;
Albo polewane łupy unosić w O kręty: «

'"Nie takim gwałtem umysł znękanych zaiety.
Iest kray zwany od G reków  H esperya zdawna;
Ziemia z ludu bitnego, i z żyzności sław na:
Enotry ią orali; teraz iak w ieść niesie;
W łoskim  Narodem z wodza imienia zow ie się.
Tam był bieg nasz: gdy nagle uderzyw szy 

w  W od y!
Na skryte nas burzliw y Oryon wniósł br'ody;
I zupełnie rozpędził, miotaiac przez wały !
W ic h ry , w ezbrane morza, przez b ez-d rożn e 

skały !
Tak, _że nas mało w W asze  przypłynęło strony.
Iakii tu lud f któryż K ray, ten zw yczay zhań

biony
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C ierpieć m oże? podróżnym piasku odmawiaią:
G rożą bronią , przystąpić do brzegu medaią.

Ieśli gardzicie ludźmi w  upadkach ich smę
tnych ;

B óyciesz się B o g ó w ! na złe i dobre pamię
tnych. ■'

Eneasz, nad którego cnotliw szego nima,
Który w dziełach woiennyćh pierw sze miey- 

sce trzym a;
B y ł Królem  naszym. lego  , ieże li w yroki
Zachowuią przy życiu ; ieżh  w  sen głęboki
Śm ierci niezapadł ie sz cz e ; nietrw oż się byś 

miała
Żałow ać, żeś ĝo pierw sza z przysługą potkała .
Sa i w Sykulskiey Miasta *zportam i K rainie;
I w .przezacnym  A ceście Troiańska krew  

płynie.
P ozw ol szturmem zw ątlone w  port w prow a

dzić Nawy ;
I drzew  z lasu, na M asztów, i W io se ł oprawy.
Ieśli znaydziem y Króla z Ziomkami naszemi ?
Udamy się w eseli do Łatynów ziem i. ■. *
P rzeciw n ie zaś; ieżli cię w nieszczęsnym  o- 

porze
O ycze Troian ! L ibiyskie pochłonęło m o rze !
1 ieśli w szystkie znikły nadzieie Julowe';
W tenczas w  Kray Sycyliysdu, w mieszkania 

gotowe
D o Acesta w ró ciem y; z k ąd , tuśmy stanęli.
Zam ilkł Iiiuneusz: Troianie w estch n ęli
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D ydo z przychylną twarzą ciesząc ich w 
tym stanie :

P orzućcie rzecze  troski i boiaźń Troianie. 
Przeciw n ości, i Państwa npwość tak mi każą; 
Bym graiiice me zew sząd otaczała strażą, 
Któż rodu E n easza? kto by nieznał T ro ię?  
M ęstw a ludu! z k ą d  poszły okropne tfe b o ie ? 
Nie tak tępe F en ick ie są serca i o czy ;
Ni tak zdała od T yru  słońce wóz swóy toczy. 
Czyli do W łoskiey  ziem i w Saturnowe p o la; 
Czy w rócić do Acesta będzie wasza w ola: 
W sparci bronią, i złotem  śmiało popłyniecie. 
Lub ieżli w tym Królestw ie zostać ze mną 

chcecie ?
Miasto m oie, iest w aszym : w prow adźcie o- 

k rę ty :
Troianin i T yryiczyk  u mnie równo w zięty. 
Oby Król sam Eneasz tym że przypędzony 
W iatrem  p rzy b y ł! iakoź wnet w rożne brze

gów  strony
Na wzw iady, wTKray Libiyski ludzi się urządzi; 
Czy w yrzucony, w Miastach lub lasach nie- 

błądzi.
T k liw i na tę Achates z Eneaszem  m ow ę; 

lu z dawno p rzed rzeć chcieli mgły wątłą o- 
sńowę

P ierw szy Achat, tak ufność w Eneaszu budzi, 
lakaź Synu Bogini teraz cię mvsl trudzi?
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W id zisz  w szystko hespieczne ; inasz N aw y, 

Ziemianów :
Iedna zniknęła przy nas w  pośrzodku bał* 

/ 1 wanów !
W re szcie , w szystko tw ey matki słowom od* 

powiada.
L ed w ie  to rzekł, gdy nagle obłok się rozpada. 
Czyści, i w przezroczyste pow ietrze się zm ie

nia.
Został świetny Eneasz w pełni roziaśnienia, 
T w arzą , i całym kształtem  do Boga podobny; 
B o  mu piękną młodości krasę, w łos ozdobny: 
I wesoła uczciwość Matka w oczy tch n ęła : 
laką z kunsztu ozdobę kość słoniowa w zięła; 
Sreb ro , lnb oprawiony złotem  marmur biały. 
T ak  nagle do Królow ey, zpodziw ieniem  całyi 
R zeszy ozw ie s ię : O to , iestem  ten wspo- 

•» * mniany 
Eneasz z T r o i , z w ałów  Libiyskich  wyrwany.
0  i która litu iesz się Troian przygód  w ieL

k ich ; N
Co nas, ostatki G reków , po zpełnieniu w szel

kich
N ieszczęść m orza i  ziem i, ubogie przycho

dnie ,
W  Miasto i Dom przyim uiesz! dziękow ać ci 

godnie
1 my sami, Dydóno, nieiesteśm y w s ta n ie ; ^ 
1 w szyscy rozprószeni po Sw iecie Troianie»
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Ieśli Nieba wzgląd maią na zacne roboty?
Ieśli iest spraw iedliw ość, i poznanie cnoty?
N iech cię niemi-nie słuszna od Bogów  za

płata.
Iakiż cie w iek pomyślny wydał szczęściu 

świata?
lak  w ielkich iest rodziców  takie u ro d zen ie!
P ó k i wypukłe góry, rzucać będą cienie ;
N iebo gwiazdy zasilać ; w morze w pływ ać 

r z e k i ;
Im ie tw e, cześć, i chwała przeydą ze mną 

w w ie k i!
G dziekolw iek się obrócę. —  Xo rzek łszy , 

przywita
P raw ą Ilionea, lewą ręką chwyta
Sergesta, swych p rzy iacio ł; toż Gyasa ściska,
I K loanla; i innych różnego nazwiska.

Zdumiała się na pierw szy rzut oka Dy- 
dona,

Potym  nad tym zdarzenilem j i rzecze  zd zi
wiona :

Iakaź Synu Bogini pomsta cie ścigała
Z tylą k lęski? iaka moc w te -Kraie przy

gnała
T y  żeś to ten E n easz, któremu w Krainie
F ryg iysk iey , gdzie Sim ois blisko T ro i płynie,
W en era  z Amchizesa dała świetne życie.
Pam iętam  da Sydopy T eucera przybycie}
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la b , z O jczyzn y  -wygnany, w  nowe Państw« 
wpadał

Z  pomocą, B e la : W tenczas móy O yciec po
siadał

Cypr podbity,- zw ycięstw a O w oce łakome.
Odtąd, są mi ioź T ro i przypadki znaiom e;
1 tw e imie, i G reckich W o y s k , pierw szych 

Hetmanów.
Sam nieprzyjaciel okrył pochwałą T roian ów ;
I ród swoy w yprow adzał z dawnych rodów  

l - waszych.
Chcieyciesz przeto m łodzieńcy w eyść do do

mów naszych.
Mnie też nękaiac losy przygody wielkiemi^
Chciały w ostatku na tey ustanowić ziemi.
Swiadom ey nieszczęść, biednych dźwigać ser*

' _ ce radzi.
T o  rz e k łs z y : Eneasza w  Pałac swóy pro

w adzi ;
I zaraz po Kościołach modły nakazała.
Niemniey w  port tow arzyszom  tym czasem  

posłała
D w adzieścia W o łó w ; w ielkich z grzbiety zie- 

źonemi
Sto W ie p r z ó w , i sto iagnięt z M aciory tłu* 

stem i;
I Bacha dar wesoły. W  tym świetne pokoio
Cbieraią z Królewskim  zbytkiem  w  now o 

stroie ;
I 3
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W  salach do przyszłey uczty gotuią nakrycia. 
B łyszcza  ze ścian szarłaty pyszne, i obicia 
Sztucznie w ypracow ane: tłum Sreber stolo* 

w y c h ,
I czyny ryte w złocie^ zieln ych przodków  owych, 
Ćo wiedli od początku Fenickiego rodu, 
P rz e z  tylu m ężów szczęście i sławę narodu. 

E neasz (b o  O ycow ska m iłość zaw sze 
* w zlata)

Szybkiego do O krętów  w ysyła ¿kchata,
B y  Jula uw iadom ił; oraz z tym nakazem, 
A żeb y  go do miasta przyw iódł z sobą razem, 
W  każdey Czynności, O ycu syn na myśli stoi. 
Niem niey dary, w yrw ane ze  zburzoney T roi, 
P rzyn ieść k a że ; stróy damski w gwiazdy zło* 

to —  lite ,
I  w  kwiat żó łto -cze rw o n y  zaw icie w yszyte; 
U biór G reckiey  H eleny: co zM ycenów  w zięła, 
K iedy na szlub nieprawy do T roi p łyn ęła ; 
D ar matki Ledy. O raz berło, które sama 
N osiła lliona pierw sza z Cór Pryam ą;
I noszenie na szyię kamieńmi sad zon e;
I dwoistą od złota i p e re ł Koronę.
Z  tym śpiesząc s ię , Achates do O krętów 

' zm ierza.
L e c z  W en u s w  nowe sztuki i rady ude* 

rza :
A b y  Kupido w w zię te y  postaci Ju low ei, 
M ie jsce  syna zastąpił; i  czułey K rólow e!
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Zaiow szy serce, dar swóy po kościach roz- 
srożył.

Dóm niestały, i chytry lud T yrski ią trwo«

I sroga Ju n o.—  W  w ieczór z  pomocą przy-* 
by w a ;

I Bożka sk rzyd la teg o  tem i słow y w zyw a.
3 ) n u ! potęgo moia, i władzo bez g ra n ic! 
Synu O yca w ielkiego! co w iatry masz za nic; 
D o ciebie się uciekam, i żądam w  pokorze 
Mocy tw ey. W ie s z , iak B rat twóy E neasz

D o koła w szystkich brzegów  iest ciągle m iotany! 
D ziełem  rościwey Junony na nas zagOiewanyi. 
Często boleści nasze dzieliłeś w raz z nami. 
Ma go teraz Fenicka Dydo, i słowami 
Łagodnem i uw odzi: lecz lękam się sro d ze, 
B y  iey niechciała Juno odw iedzieć po drodzej 
Nieom ieszka tak w ielkiey dla siebie pogody* 
P rze to ż  chciałabym sztuką, i miłością w przódy 
U biedz K ró lo w ę ; aby nad. w szelką moc, stała; 
W ra z  ze mną Eneasza szczerze pokochała, 
Iakbyś tego dokazał, uważ moie zdanie: 
Z b iera  się iść do miasta na O jc a  w ezw anie, 
Julus syn, cel naywiększy troskliw ości m o ij, 
Z  dary zm orzą  i a ogtfiow wyrwanem i Troi. 
T e g o  ia uśpionego, w Cythereyskim  murze 
N a świętym  skryię m ieyscu, lub w Idalskiey

p r z e z  m orZe

gurze

\
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Tak, by niem ógł doyśó zd rad y, ni do w a t 
się dostać.

T y , na iedna noc ty lk o , przy w dziey iego
p o stać;

I sam dziecie, w eź iak znasz, dziecka tw arz 
zm yślona:

A  gdy cię czuła D ydo chwyci na sw e łono, 
G dy w srajód stołów K rólew skich  i uczty o- 

. c h o c z y i,
Ściskać cię I całować będzie w twęrz i w  oczy; 
Zapuść w nią iad miłości, i skryte płom ienie.—  
G otów  na m iłey matki Kupido skinienie; 
Z rzuca skrzydła, i w esół idzie Jula krokiem . 
W en u s Askaniusza łagodnym snu mrokiem 
Skrapia czło n k i; i g rze iąc , na swoim go 

łonie
Unosi w gay Idalski w głęb okię  ustron ie: 
G d zie roskoszny maieran dysząc wonnym 

tchnieniem ;
W  £ośrzód k w ia tó w , przyjemnym  osłania go 

cieniem. —
P osłuszny m atce, dary św ietne dla Dydony 
N iósł Kupido ,• z Achata wodza ucieszony. 
Gdy p rzy szed ł, iuź pod pyszną na srzodku 

>• wzniesioną 
W  złotym  krześle siedziała Królowa Oponą.

Iuź E n e a s z , ii*ź m łodzi Troiańskiey gro
mada

Zchodzi s ię ; i na łożach szarłatnych zasiada.
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Niosą do rąk umycia wody słuźebniki;
Ci, zobciętem i strzępki podaią ręczn ik i;
Inni kładą chleb z koszów. P iędziesiąt w rząd 

długi
D ziew ic, co spiżarniane pełniły posługi,
Palą Bogom ofiary z kadzideł pachniących. 
Sto innych, tyleż wieku rów nego służących, 
Potraw am i i winem zastawiała stoły.
Z eszli się i T yrczycy licznie w dóm  w eso ły ; 
I za rozkazem  ław y ozdobne zaieli.
D ziw ią się daróm , iakich ieszcze m ew i- 

d zie li;
Zdziw ią ich Ju lu s, i tw arz uymuiąca B o g a ;
I  chytre słowa ie g o ; toż i suknia droga,
I w kwiat żó łto-czerw on y zaw icie wyszyte* 
O sobliw ie skazana na zarazy skryte ,
P asąc w zrok, nasycić się nie m oże D ydona; 
D ziecięciem  i darami rów nie poruszona.
O n, skoro w uściskaniach, u szyi zw ieszony 
Eneasza, dług spełnił miłości zm yślonyi;
Udał się do Królow ey. T a  w  nim cała tonie 
I sercem  i oczam i: i,często  na łonie 
Sw ym  go p ie ś c i, niew iedząc nieszczęśliw a

.r B ido  ,
lak w ielkiego piastuie Boga. W tym  Kupido 
Pam iętny na swey matki upragnione chęci, 
Sycheusza poczyna usuwać ? pam ięci;
A  serce dawko wolnę', i myśl utęsknioną, 
Usiłuie uprzedzić m iłością pieszczoną.

'/ # / :  ' i,A:-r:.
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P o  sytney U c z c ie , skoro odstawiono sto ły ; 
P rzyn oszą czary , leia Bacha dar w esoły. 
B rzm i p ałac; w p rzestw orn ych  się głosy tłu

mią sieniach':
W isza  lampy błyszczące po złotych sklepie* 

n iach;
Moc różnych 'św ia te ł, nocne cienie przeła

mała.
W  tym podać złotą czarę Królow a k a za ła ,
Z  którey Belus, i iego potomkowie p i l i ; 
Napełnia i ą : i gdy się w szyscy u c isz y li: 
Jow iszu rzecze  (w s z a k  gość w opiece iest 

tw oii)
Z d arz dzień ten T yry iczyk ó m , i  przybyłym  

z T r o i;
I niech potomki nasze maią go w  pamięci.
O ! by tu przybył Bachus dawca dobrych 

ch ęci;
I  dobra Juno. I wy, staw cie się życzliw ie 
D la gości T yryiczycy. R zekła, i  skwapliwie 
Z liw a na stół część W in a , Bogom  na ofiarę: 
Potym  przytknow szy ledw ie do pięknych ust 

c z a rę ;
D aie Bitiasow i. O n wnet, na frasunek,
Z  ochotą w ypił do dna pieniący się trunek t 
A ż  całą tw arz ośw iecił pełnym  złota blaskiem . 
P o  nim inni p rzed n ieysi, zpełutali z  okla

skiem . \
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B rzm i kudłaty Jopa^ na lutni złoconyi; 
G łosząc dzieła Atlasa, i iak był uczony. 
Śpiew a słońca zaćm ienie, i X ięźyca zm iany; 
Z k ą d  rod 'lu d z i, 1 zw ierzą t; d e sz c z , ogień 

w yd an y;
Z k ą d  A rktur, i Tryony, i dżdżyste H yadyj 
Czem u noc do skrócenia, ma w zim ie za- 

; w ad y;
A  słońce tak się śpieszy kąpać w  O ceanie. 
Pow tarzaią to z krzykiem  T y r y , i Troianie. 
T ak  Dydo przeciągaiąc noc p rzez rozm ów  

siła ,
lad miłości nieszczęsna, cały czas ten piła ; 
W ie le  czyniąc zapytań o Pryam ie, w iele
0  H ek to rze: iak wielkim  Achilles iest wciele? 
T o , iakie Syn iutrzenki przyniósł z sobą bronie: 
T o  też znowu, iakie są Dyomeda konie.
1 owszem , rzecze daley, gościu, G reckie zdrady 
O pow iedz nam zp oczątku, i T roian zagłady ; 
I  swe po wszystkich ziem iach i m orzach

błąkania:
S o  iuż siódmy rok pono, iak cię błąd ugania.

K O N IEC TO M U  P IĄ T E G O .
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34 . ■— 251 Panegirykio

różnych
—— P an egiryki 

- —  0 różnych.;
42; ■—■ 1. zachodzący. —— —  zachodz^- 

cey.
26. okrucieństwo. ■—  okrucień

stwo.
43 . — 9- L e cz  0 iest, — —  L e c z  ta  

iest.
46 . 9. niebespieezna. *—  niebespia- 

czna.
47- — i 5 . m eczyny. —  m eczyny.
83 . •— 9 - rozlegle. — *—  rozległe.
88. — 18. kłosów. .— kłosów.
89- — i 3. stoYęezny. — —  storęczny
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/

JV7a KVir.• tu W ierm.
99- — 19 tege — ezytajr tego.

107. — 9- grzyw;* — grzyw y
111. — 8. krztałt. — — kształt.
»12. — i 5 . Hyziod. — — H eziod.
1 15. — j 7, Lono. — — Łono.
122. — 16. pieincic — — .pienicie
127. — 7. Barfti. — — Darmo.
128. — i 3 . gdież. — ■— gdzież.
—1 — 17. Luk. — -— Lub.

i 3o. — 4. m ieszkańcom .—- — ■ mieszkań*
ców.

i 33. — 5 . E  izcu. — E lizen.
j 34. — 9. Eum ened. — __ Eumenid.
— — 18. skrzydła te. — — skrzydlate.
43 . — 8. \rniezm ierna. — *— w  nie

i 53.
zmienny.

— 16. srogie. — — sroge.
157. — 6, widziałem . — — widziałam
166. — 6. W od za. — — W odza.
«67. — 18. bayna. >— — buyna.
182. — 1. ebecną. — — oboona.
i 83. — J 7 . S szturmy. — ■ — I szturmy.
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